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D z i a ł a l n o ś ć  b o j o wa i  kon s p i r a c y j n a  Grażyny L i p i ń s k i e j  i  f r a g m e n ty  .je.i ż y c i o r y s u .

Grażyna L i p i ń s k a  z d. Sokołowska u r ,  w 1902 r .  w Warszawie© W y k s z t a ł c e n i e  wyższe 
Ukończy ła  P o l i t e c h n i k ę  W arszawski  Wydz,Chemii o r a z  Studium P e d a g o g ic zn e  p r z y  U- 
n i w e r s y t e c i e  Warszawskim. P ra c e  zawodowe: 'F ab ry ka  U l t r a m a r y n y  w W arszawie  2 l a t a ,  
potem Huty  Kró lew ska  i  L a u r a  w K r ó le w s k ie j  Huc ie  / d z i s i a j  Chorzów/ p r z y  k o n s t r u ­

uj k c j i  s p r z ę g ł a  au tom atycznego  do wagonów k o le jo w y c h  w l ą d a c h  1928-1930^  W l a t a c h  
931 -1934 n a u c z y c i e l k a  ś r e d n i c h  s z k ó ł  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i  zawodowych W l a t a c h  

^ 9 3 5  "1939 d y r e k t o r k a  xzk ś r e d n i c h  s z k ó ł  zawodowych w J r o d n i e  i  k i e r o w n i c z k a  KuT- 
sów zawodowych na  t e r e n i e  K u ra to r iu m  O k r .S z k o ln e g o  W ileńsk ieg o #
W l a t a c h  1940 -  1956 d z i a ł a l n o ś ć  bojowa jt o r a z  w i ę z i e n i a  i  obozy ,d la  p o l i t y c z n y c  
D z i a ł a l n o ść  bojowa i  k o n s p i r a c y j n a :

• W 1 .  191?  i  1918 werbowanie  m ło d z i e ż y  do P o l s k i e j  O r g a n i z a c j i  Wojskowej PO W, 
c z a t y  nocne -giffcnse*! w p o l u  p o d c z a s  t a j n y c h  ćwiczeń, ż o ł n i e r z y  PC' , c z a t y  nocne 
w a k c j i  zdobywania  p r z e z  ^ż&n* POW k a ra b in ó w  z A u s t r i a c k i e j  "Korńendy R e jo no w ej .
W l i s t o p a d z i e  1918 r .  u d z i a ł  w o b r o n i e ‘Lwowa q ł ą c z n i c z k a  pomiędzy s t r e f ą  p o l s ­
k i  i  u k r a i ń s k ą ,  potem c z ło n e k  k o b i e c e j  m i l i c j i  porządkow ej  o r a z  uczestniczka 
kursów s a n i t a r n y c h  i  ćw iczeń  wojskowych, W 1920 r ,  s a n i t a r i u s z k a  w s z p i t a l u  w o js ­
kowym w Krakowie.  W 1 9 2 1 r .  z r a m i e n i a  Związku S t r z e l e c k i e g o  w Krakowie werbowa- 
wanie w p o w ia ta c h  m y ś l e n i c k im ,  wadowickim i  i n n y c h  och o tn ik ó w  do t r z e c i e g o  Pow-

S X ' - .  « - — x
s t a n i a  Ś l ą s k i e g o  o ra z  w o k r e s i e  p o w s ta n i a  p i l o t o w a n i e  z Krakowa na Sl<ł&k t r z e ć  
wagonów k o le jo w y c h  / w a g o n y - l o r y /  z b r o n i ą  i  a m u n ic ją  d l a  powstańców. Broń b y ł a  
p r z y k r y t a  da ram i  am erykańsk im i YMCA a na  d a r a c h  s i e d z i a ł y  p i l o t k i  w mundurkach 
h a r c e r s k i c h .  Na g r a n i c y  s r a ż e  a l i a n c k i e  / f r a n c u s k i e /  n i e  p o d e j r z e w a j ą c  p o d s t ę ­
pu  p r z e p u ś c i ł y  wagony.
W 1939 r .  kKXX£ z ramienia Rady Głównej P"K k u r s y  d l a  k o b i e t  z wyższym wyk sz  t a ł *  
ceniem o ra z  k u r s y  d l a  k i e r o w n i c z e k  Pogo tow ia  S p o łe cz n eg o ,  F u n k c j a  od ikaj-asB&dłr 
w r z e ś n ia  1939 r* : K ie ro w n ic z k a  Po go to w ia  S p o łecznego  w G rodn ie  i  p o w ie c i e  g r o ­
d z ie ń sk im ,  D z i a ł a l n o ś ć  wg programu Rady GłSwnej F?K a tym samym c a ł e g o  Z r z e s z e ­
n i a  O r g a n i z a c j i  K o b i e c y c h ^ j e s t  op i sa n c i  w m oje j  n o t a c e e  p.  t* Pogotowie  S p o łeczn e  
W l i s t o p a d z i e  1939 r ,  w G rodnie  a r e s z t o w a n a  p r z e z  NKWD. W końcu  cze rw ca  1941 r .  
u c i e k a  z pochodu więźniów pędzonych  p r z e z  NKWD na  Wschód. W s i e r p n i u  1941 p r z y ­
bywa do Warszawy, k o n t a k t u j e  s i ę  z KG,ZWZ.w P r z e c h o d z i  k u r s  wywiadu wojen­
nego.  Od s i e r p n i a  1941 do g r u d n i a  1941 p e ł n i  f u n k c j ę  ł ą c z n i c z k i  I I  Oddz.KGAK w 
Warszawie .  W s t y c z n i u  1942 r .  z o s t a j e  sk ie ro w a n a  do e k s p o z y t u r y  AK n a  z a p l e c z u  
fzEiai  wschodniego f r o n t u  n i e m i e c k ie g o  M i t t e . / Ś r o d e k / .  F u n k c j a :  z - c a  s z e f a  e k s ­

p o z y t u r y  AK na  tym o d c in k u  a  od m a ja  1942 r» s z e f ^  t e j  ekspozytury^AK.2z±JŁła ixx  
D z i a ł a l n o ś ć :  Wywiad, o r g a n i z a c j a  s i a t k i  wywiadowczej,  z a p r z y s i ę g a n i e  do AK t u ­
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t a j  szy ch  l u d z i ,  p rzy jm ow anie  k u r i e r ó w  AK z Wa rs z a w y ,  p r z y g o to w a n ie  meldunków 
w p i l n y c h  p o t r z e b f o h  l u b  i n f o r m a c j a c h - w y s y ł a n i e  własnych  k u r i e r # w ^  l e g a l i z a c j a  
l i p n y c h  .d o k u m e n tó w ^ s z y f r o w a n ie  i t p ,  ( J iećy  na  M iń s z c z y ź n ie  z a c z ą ł  d z i a ł a ć  IV 
o d c in e k  W ach la rza  AK, e k s p o z y t u r a  w s p ó łp ra c o w a ła  z nim w n i e k t ó r y c h  d z i e d z n a c h  
np, wskazywała  wyehlarzowcom odpow iedn ie  k w a t e r y ,  o s t r z e g a ł a  p r z e d  n i e b e z p i e - ,  ' 
czeńśtwem, pomagała  a resz towanym  w a c h la rz o w c o n T i tp ,  ~ ■ 1

Grażyna L i p i ń s k a  z o s t a ł a  a r e s z t o w a n ą  po r a z  d r u g i  p r z e z  Njęwjj w l i p c u  1944 r .  w 
Mińsku L i tew sk im .  P rz eb y w a ła  w specob o zach  d i  ■«*.pol-i*tycgnyeh p r z e z n a c z o n y c h  na  
w y n i s z c z e n ie  więźniów p o l i t y c z n y c h .  W r ó c i ł a  do k r a j u  w Łgńcu 1956 r .  Do 1960 r .  
p r a c o w a ła  s p o ł e c z n i e  w K o m i te c ie  Pomocy H e p a t r i a n to m  w W arszaw ie .  Zawodowo 
p ra c o w a ła  do 1976 ro k u  w P o l i t e c h n i c e  W arszaw sk ie j  j a k o  k u s t o s z  dyplomowany 
B i b l i o t e k i  Głównej P o l i t e c h n i k i  Warsz#

- \

O d z n ac ze n ia  AK: K r z y ż  VM p i ą t e j  k l a s y , ' K r z y ż  W alecznych ,  Krzyż Armii  K r a j o w e j ,  
J Medal ffo jska  P o l s k i e g o  po r a z  czwarty#

W 1988 r ,  Wydawnicwo " S p o t k a n i a "  w w Pa ry żu  wydało druk iem  k s i ą ż k ę  :
Grażyna L i p i ń s k a :  J e ś l i  zapomnę o n i c h . , .  i&ryzsidcggg Wspomnienia  1939-1956  / ®

W 1988 r .  P o l s k i  I n s t y t u t  Wydawniczy wydsi  d r u k i s m 1 ■ k s i ą ż k ę r ~
Słownik u c z e s t n i c z e k  w a lk i  o n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i  1939-1945 .  P o l e g ł e  i  zm ar łe  
w o k r e s i e  o k u p a c j i  n iem ieck ie j .  G rażyna  L i p i ń s k a  j e s t  j e d n ą  z r e d a k t o r e k  kego
S ło w n ik a ,  k t ó r y  j e s t  pierwszym tomem wielotomowego d z i e ł a : p o d  t y tu ł e m "
"Słownik u c z e s t n i c z e k  w a lk i  o n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i " ,  G.Lip ińsk® p r a c u j e  n a d a l  
nad r e d a k c j ą  d a l s z y c h  tomów t e g o  d z i e ł a .

-  2  -
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Urodziła się 12 kwietnia 1902r. w Warszawie, jako córka Witolda i Anny ze 

o1- Skarbków. Jej ojciec był synem właściciela majątku Brzeźno na Kujawach. Matka to znana 

pisarka i poetka. Miała troje rodzeństwa - siostry Danutę i Stefanię Marię oraz brata 

Stefana Lecha. Dzieci wychowywane były w duchu patriotycznym. Już w okresie I wojny 

światowej uczestniczyły razem z matką w działaniach niepodległościowych niosąc pomoc 

ochotnikom do Legionów, a w latach 1918-1920 troje z nich - Grażyna, Danuta i Leszek 

wzięło udział w obronie Lwowa i w wojnie z bolszewikami. W latach 1912-1918 Grażyna 

uczęszczała do państwowego gimnazjum klasycznego w Myślenicach, w roku szkolnym 

1918/19 do prywatnego gimnazjum klasycznego im. J. Słowackiego we Lwowie, 

natomiast w roku szkolny 1919/20 do państwowego gimnazjum w Zakopanem.

W 1920r. rozpoczęła studia na wydziale Przyrodniczo-Matematycznym 

i/\ } Uniwersytetu Jagiellońskiego: W następnym roku przeniosła się na Wydział Chemii l\li<

! Uniwersytetu.Warszawskiego., W maju 1928r., jako pierwsza kobieta w dziejach wydziału
C.

otrzymała dyplom inżyniera chemii. Następnie podjęła studia pedagogiczne na

Uniwersytecie Warszawskim, które ukończyła w 1932r. Na przełomie 1930 i 193lr.
—" "  ~~------ — -----—................................................—------.

odbyła w ramach studiów pedagogicznych praktykę nauczycielską w Państwowym 
f ^  U

Gimnazjum im. S. Batorego w Warszawie. Od września 193lr. do sierpnia 1936r.

\  0 ^ -

pracowała jako nauczycielka w Państwowym Gimnazjum Ogólnokształcącym im. M. 

Skłodowskiej-Curie i w Państwowej Żeńskiej Szkole Przemysłowo-Handlowej w 

Wąrszawie. W 193lr. wyszła za mąż za poznanego na studiach Edmunda Lipińskiego. 

Małżeństwo to, bezdzietne zresztą, po czterech latach, rozpadło się. W sierpniu 1936r.

Władysława Grażyna LIPIŃSKA z d. SOKOŁOWSKA
(A<u>1-aw5 )  '

11 O /  J  / { £
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objęła stanowisko dyrektorki Zespołu Szkół Zawodowych w Grodnie Okładającego się z 

Gimnazjum Krawieckiego, Szkoły Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym i Kursu 

Ogrodniczego oraz kierowniczki Kursów Wędrownych na terenie powiatów objętych 

przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskiego.

1Działalność polityczną rozpoczęła u boku matki w 1917r. w Myślenicach 

współpracując z POW Jesienią 1918r. jako harcerka pełniła we Lwowie służbę kurierską, 

sanitarną i wywiadowczą. W 1920r. pracowała jako pielęgniarka-wolontariuszka w
. . .  .

Szpitalu Wojskowym Nr 3 w Krakowie. W 1921r. jako członkini Związku Strzeleckiego i 

Towarzystwa Obrony Kresów Zachodnich uczestniczyła w plebiscycie i niesieniu pomocy 

III powstaniu śląskiemu W latach 1924-1925 działała jako członek Zarządu Koła 

Chemików Politechniki Warszawskiej, a w latach 1926-1927 jako członek komisji 

rewizyjnej Bratniej Pomocy. W latach 1932-1936 była członkiem zarządu Głównego 

Stowarzyszenia „Służba Obywatelska”. W- ł934r. należąła także, do Zarządu Głównego 

Zblokowanych Organizacji Kobiecych w Warszawie. W okresie grodzieńskim jej 

działalność społeczna i polityczna była jeszcze bardziej intensywna. W 1936r. została w 

Grodnie członkiem Zarządu Koła Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, a 

w l937r. członkiem Zarządu Powiatowego Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Od 

1937r. należała do rady nadzorczej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej, a od 1938r. 

także do rady nadzorczej spółdzielni „Jutrzenka’-^—Od 1937r. pracowała także w 

Powiatowej Komisji Oświaty Pozaszkolnej w Grodnie. Od 1936r. często wyjeżdżała na 

teren województw białostockiego i nowogródzkiego celem organizowania Kursów 

Wędrownych. Jeździła również po terenie powiatu grodzieńskiego z odczytami z ramienia 

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet i Oświaty Pozaszkolnej. Jesienią 1938r.

kandydowała do Sejmu z Okręgu Wyborczego nr 44 w Grodnie, jako jedna z kandydatek
____ &-U I °i *>~ — _ —

wysuniętych przez organizacje kobiece. Była także: członkinią zarządu lcołąrPWK w- 

Grodnie, a od sierpnia 1939 r. kierowniczką Pogotowia Społecznego PWK w Gpdnie i^w
Ą*ą>

powiecie grodzieńskim, Ńa-poGżątku wakacji 1939r, uczestniczyła w trzytygodniowy^'* 

kufste Pogotowia Społecznego PWK w Spalę, a pod-koniec lipca w kursie instruktorskim 

PWK Wylstebnej, przeznaczonym dla kobiet z wyższym wykształceniem. Z--tytnłcr-

do 20 września ł939r. organizowała we współpracy z władzami 

wojskowymi obronę bierną Grodna przez zakładanie placówek tej obrony, pomoc 

ewakuowanym i rannym, kopanie rowów przeciwlotniczych i przeciwczołgowych. 17 

września spotkała się z' gen. Olszyną^Wilczyńskifri, dowódcą Okręgu Korpusu III. Chciała”
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otrzymać od niego rozkazy. Niestety generał nie orientował się w sytuacji. Zresztą 

niebawem opuścił Grodno.

. ..__^ GrażyTia ŁTpmślca stała się ód tego dniaf jednym z głównych pomocników

samorzutnego dowódcy cywiłno-wojskowej obrony Grodna, wiceprezydenta miasta, 

Romana Sawickiego. Po zakończeniu walk i zajęciu miasta przez wojska i władze 

sowieckie nauka^w szkołę została wznowiona. u

8 listopada 1939r./została aresztowana przez NKWD. Po 10 dniach aresztu 

wezwano*ją na śledztwo poskarżono o międzynarodową działalność kontrrewolucyjną a 

także o organizowanie akcji zbrojnej przeciwko Związkowi Sowieckiemu. W drugiej
W*!** . • • • • •połowie marca żostała przewieziona do Mińska. W czasie przesłuchań w więzieniu 

mińskim usiłowano wydobyć od niej zeznania o tym nowym POW./W styczniu 1941r. 

zastała przeniesiona z ogólnego więzienia do wewnętrznego śledczego więzienia NKWD 

tzw. „Amerykanki”. Po około miesiącu pobytti/ tam postawiono ją przed „sądem”. Za 

przynależność do harcerstwa, OZON-u i wielu innych „kontrrewolucyjnych” organizacji, 

buntowanie uczennic, uroczyste zdejmowanie portretów „zdradzieckich” przywódców 

„pańskiej” Polski i tworzenie antysowieckiej organizacji POW została skazana na 10 lat 

obozu i 15 lat zsyłki. W oczekiwaniu na „etap” doczekała napaści niemieckiej na Rosję 

Sowiecką.

24 czerwca 1941r. oddziały NKWD wyprowadziły z więzienia mińskiego na 

mohylewski „trakt śmierci” blisko 13 tysięcy więźniów, niemal w całości obywateli f i  ■ 

Rzeczypospolitej. Wielu bliskich Grażyny z cel więziennych w Grodnie i Mińsku zostało 

zamordowanych w drodze. W nocy z 26 na 27 czerwca Sowieci rozstrzelali wybraną 

pośpiesznie grupę około tysiąca mężczyzn. Następnie kolumna została opuszczona przez

eskortę. Kryjąc się po lasach przed patrolami sowieckimi. Grażyna dotarła do Czerwieni i
. . fi™tam doczekała nadejścia wojsk niemieckich. W połowie lipca znalazła się w Mińsku,skąd - 

po dwudniowym odpoczynku wyruszyła w—stronę Polski. Przez- Radoszkowicze i 

Mołodeczno dotarła do Grodna, a stamtąd, częściowo niemieckim pociągiem, a częściowo 

na piechotę do Warszawy. W Warszawie nawiązała współpracę z Józefem Swidą. -Została 

zaprzysiężona w ZWZ. Przysięgę Grażyna składała j/na ręce Zofii Kraczkiewicz w  koścTele 

J ) W .  Krzyża, klęcząc przed ołtarzem. Przyjęła pseudonim „Danuta” na pamiątkę zmarłej w 

1933r. siostry. Przydzielono ją do łączności konspiracyjnej, a jej przełożoną zostałar Halina

Budm-Silikawska. Pragnąc pomóc rodzinie znajdującej się w bardzo trudnej sytuacji
P  .........  . .materialnej, podjęła pracę w trzech szkołach zawodowych. W czasie kilkumiesięcznego
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pobytu w Warszawie wygłosiła także kilka prelekcji o sytuacji na Kresach Wschodnich, m. 

in. dla działaczy Stronnictwa Narodowego, mińszczan zamieszkałych w Warszawie, 

robotników i SS. Urszulanek.

Po przeszkoleniu wywiadowczym w styczniu 1942r. wyjechała do Mińska jako
"Jłi!’;. ^  dfy CVi . . . .  .. '

zastępczyni szefa ekspozytur^ AKyna zapleczu niemieckiej Grupy Armii „Środek”.

Placówka ta miała działać pod kryptonimem „Piekarnia^. W Wilnie spotkała się z Józefem

Świdą, ps. Justyn, wyznaczonym na szefa tej placówki. Pod koniec stycznia wyjechała do

Mińska jako handlarka dewocjonaliami. W Mińsku oczekiwał na nią Witold Butkiewicz,

ps. Bernard, oficjalnie kierownik Wydziału Finansowego Białoruskiej Uprawy. Oprócz

głównego zadania - pracy wywiadowczej w strefie przyfrontowej - mieli liczne inne

zadania jako jedyna stała placówka AK na tym terenie. Były to: utrzymywanie łączności

wewnętrznej oraz łączności z Warszawą i z Wilnem, akcja „N” wśród frontowych

żołnierzy Wehrmachtu, prowadzenie kwater dla kurierów i skrytek pocztowych,

współpraca z Odcinkiem IV „Wachlarza”, współpraca z autonomicznymi władzami

białoruskimi, pomoc materialna więzionym Polakom, pomoc przy ich ucieczkach,

werbowanie i zaprzysięganie nowych żołnierzy AK, propaganda i penetracja wśród wojsk

satelickich m in. ROA za pośrednictwem ulokowanego tam płk. Witalisa Mirskiego,
T---- —" ’

wyrabianie i rozprowadzanie fałszywych dokumentów. Głównymi współpracowniczkami

„Danuty” w działaniach „Piekarni” były znane jej sprzed wojny członkinie PWK - Zofia

Stefańska, b. komendantka PWK w Brześciu, Zofia Kozodoj-Jasińska z Grodna oraz

Eugenia Ruben-Sroczyńska. Na stanowisku szefa wywiadu AK w Mińsku Swidę zastąpił

niebawem kpt. Julian Zieliński, ps. Julek. W maju 1942r. „Piekarnia” liczyła już blisko

czterdzieści osób. Grażyna, zgodnie z wolą KG AK nawiązała ścisłą współpracę z prof.

Wacławem Iwanowskim, prezesem Rady Białoruskiej. Iwanowski, dobrze orientujący się

w jej zadaniach, ułatwił jej objęcie funkcji kierowniczki zbiórki i składu metali

kolorowych dla potrzeb frontu. Praca ta dawała „Danucie” duże możliwości działania

konspiracyjnego i przede wszystkim dobry „ausweis”. W maju zmuszona była objąć

kierownictwo „Piekarni” ponieważ „Julet7’, poszukiwany przez Gestapo, wyjechał z

Mińska. W drugiej połowie marca 1943r. została wezwana do Warszawy i otrzymała od

płk. Iranka-Osmeckiego polecenie zorganizowania stałych placówek wywiadu AK w

Bobruj sku i Homlu w związku z przewidywaną ofensywą niemiecką po klęsce 
\$a i 'r ’w~Ł iĄ f>£

stalingradzkiej. Marii Wittekowej złożyła sprawozdanie z działalności instruktorek i

referentek PWK na Wileńszczyźnie i Mińszczyźnie. Wróciła do Mińska pod koniec

kwietnia, gdy odsłaniała się prawda o Katyniu. W maju założyła placówkę wywiadu AK w
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Bobrujsku poruszając się tam na „papierach” wystawionych jej przez prof. Iwanowskiego. 

Działalność wywiadowcza „Danuty” została utrudniona wskutek śmierci prof. 

Iwanowskiego. Zginął on z rąk agentów sowieckich w grudniu 1943r.

Pod koniec czerwca 1944r., gdy do Mińska zbliżały się wojska sowieckie 

Grażyna Lipińska i jej podwładni, a szczególnie Bernard Butkiewicz, Aleksander Dawinko 

i Adam Demidecki zajmowali się przede wszystkim zaopatrzeniem w „mocne” dokumenty 

osób szczególnie zagrożonych przez władze sowieckie. Dokumenty te umożliwiały wyjazd 

na Zachód niemieckimi pociągami wojskowymi. 25 lipca 1944r., w 3 tygodnie po zajęciu 

Mińska przez wojska sowieckie, Grażyna została aresztowana przez NKWD. W czasie 

przesłuchań okazało się, że była śledzona od chwili zajęcia miasta. W śledztwie usiłowano 

zmusić ją  do przyznania się do kontaktów z mińskimi akowcami i płk. Mirskim, także 

znajdującym się w więzieniu sowieckim. Mimo długotrwałego śledztwa połączonego z 

biciem nie ujawniła swojej działalności. Została skazana na 6 lat obozów. W połowie 

stycznia 1945r. wywieziono ją pizez więzienia etapowe.w Orszy i Gorkich do łagru 

Suchobezwodna w Baszkirii. Pracowała tam głównie przy wyrębie lasu i w zakładach 

krawieckich. Kilkakrotnie wożono ją  do Moskwy na śledztwa na Łubiance. 

Konfrontowano ją z płk. Mirskim. Wyparła się kontaktów z nim. Sama natomiast, jeszcze 

w Mińsku, przyjęła linię obrony, że jest agentką brytyjską. W styczniu 1946r. została 

zawieziona na śledztwo do Mińska. W czasie śledztwa w Mińsku okazało się, że NKWD 

wie już o jej roli w Grodnie we wrześniu 1939r. Mimo to nie przyznała się do swej 

działalności. W maju 1946r. znów trafiła na Łubiankę, gdzie ponownie usiłowano zmusić 

ją  do ujawnienia działalności konspiracyjnej w Mińsku. W lipcu przewieziono ją i płk. 

Mirskiego do więzienia NKWD w Wilnie. Przyznała się do służby w AK i potwierdziła 

zeznania mińskich akowców jako ich szefowa. W kwietniu 1947r. przeniesiono ją  razem z 

płk. Mirskim na Łukiszki. -Na Łukiszkach trzymano ją  10 miesięcy. W lutym 1948r, z 

powrotem znalazła się w Suchobezwodnej. Po pół roku pracy przy wyrębie lasu 

wycieńczona trafiła do szpitala obozowego. Na początku 1949r. przeniesiona została do 

kolonii kobiecej systemu specobozów „Ozierłag” położonej niedaleko Tajszetu nad 

Angarą. W lutym 1950r. po raz kolejny zawieziono ją  do Mińska na śledztwo i oskarżono 

ponownie o przynależność do AK. Była torturowana. Konfrontowano ją z kilkoma 

najbliższymi współpracownikami z Mińska. 12 maja 1952r. Grażyna została ponownie 

postawiona przez „sądem” sowieckim i otrzymała wyrok 25 łat obozów. Odesłano ją  do 

„Ozierłagu” W lipcu 1953r po raz kolejny zawieziono ją  do Mińska jako świadka w 

sprawie Witolda Butkiewicza, który 9 lat po wojnie został odnaleziony w Polsce przez
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agentów sowieckich i wydany przez władze PRL \y ręce KGB. Śledztwo to jednak 

odbywało się w kilka miesięcy po śmierci Stalina i w kilka dni po zgładzeniu Berii. 

Butkiewicz został zwolniony i wrócił do Polski, a Lipińską odesłano do „Ozierłagu”

Na początku 1956r. została przeniesiona z „Oziełagu” do tzw. obozów 

mariańskich w kemerowskiej obłasti. 20 lipca 1956r. komisja sądowa dokonała skrócenia 

wyroków więźniów z tych obozów. Grażynie zmniejszono wyrok z 25 do 13 lat, co 

oznaczało, że do uwolnienia pozostało jej 14 miesięcy. Obawiała się jednak, że i po tym 

terminie nie zostanie uwolniona, jako „posiadaczka” teczki z „czerwoną kreską”. Jednak 

pod koniec września tego roku, na skutek usilnych i przemyślanych zabiegów matki, której 

udało się wnieść prośbę bezpośrednio do Bułganina, została zwolniona w trybie nagłym na 

osobistą interwencję premiera sowieckiego. Do Warszawy wróciła 15 października 1956r. 

Otrzymała pracę w Bibliotece Głównej Politechniki Warszawskiej. Pracowała tam na 

stanowisku kierowniczki Oddziału Gromadzenia Zbiorów do emerytury w 1976r. 

Skompletowała zasoby z zakresu nauk technicznych i podstawowych dorównujące 

renomowanym bibliotekom europejskim.

Po przejściu na emeryturę poświęciła się bez reszty działalności patriotycznej i 

pracy literackiej. Uczestniczyła w pracach Komisji Historii Kobiet w Walce o 

Niepodległość, a szczególnie przy redagowaniu „Słownika uczestniczek walki o 

niepodległość Polski”. Napisała wspomnienia ze swojego życia od maja 1939r. do 15 

października 1956r. pt. „Jeśli zapomnę o nich...” Po publikacji przez Editions Spotkania w 

1988r. zostały uznane za jeden z najważniejszych dokumentów męczeństwa Polaków i 

innych podbitych narodów przez system sowiecki. Przygotowała także do druku 

pamiętniki swej matki. Z chwilą utworzenia NSZZ Solidarność natychmiast zapisała się do 

Koła przy Bibliotece Głównej Politechniki Warszawskiej i wspierała swoim 

doświadczeniem młodych działaczy uczelnianej Solidarności. Zainicjowała wiele apeli i 

memoriałów w sprawie Polaków pozostawionych na „Nieludzkiej Ziemi”. Z tego powodu 

była szykanowana przez władze PRL.

Zmarła 30 listopada 1995r. Spoczęła w grobie rodzinnym na cmentarzu przy 

Kościele św. Katarzyny na Stegnach. K. ' '  ̂ \

Krzyżem Virtuti Militari V klasy (nr 13147) została odznaczona przez 

Komendanta Głównego Armii Krajowej wiosną 1944r. Dowiedziała się o tym w

Mińsku jeszcze przed uwięzieniem przez NKWD.
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Od władz wojskowych Rzeczypospolitej na Uchodźstwie otrzymała także 

Krzyż Walecznych oraz awans na stopień kapitana.

\  W III Rzeczypospolitej została odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Polonia Restituta.
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Władysława Grażyna LIPIŃSKA z d. SOKOŁOWSKA —
A w  3 A  &  liT  

i  — -

Urodziła się 12 kwietnia 1902 r. w Warszawie, jako córka Witolda 

Sokołowskiego i Anny ze Skarbków. Ochrzszczona została w Krakowie w kościele św. 

Szczepana. Jej ojciec był synem właściciela majątku Brzeźno na Kujawach, a z 

wykształcenia inżynierem mechanikiem. Matka to znana pisarka i poetka, autorka m.in. 

powieści: „Zanim będziesz mówił o miłości” i powracam y” oraz zbioru wierszy 

„Kaskady”. Miała troje rodzeństwa - siostry Danutę i Stefanię Marię oraz brata Stefana 

Lecha. Dzieci wychowywane były w duchu patriotycznym. Już w okresie I wojny światowej 

uczestniczyły razem z matką w działaniach niepodległościowych niosąc pomoc ochotnikom 

do Legionów, a w latach 1918-1920 troje z nich - Grażyna, Danuta i Leszek wzięło udział 

w obronie Lwowa i w wojnie z bolszewikami. W latach 1912-1918 uczęszczała do 

państwowego gimnazjum klasycznego w Myślenicach, w roku szkolnym 1918/19 do 

prywatnego gimnazjum klasycznego im. Juliusza Słowackiego we Lwowie, natomiast w 

roku szkolny 1919/20 do gimnazjum realnego w Zakopanem. Tam też 23 czerwca 1920 r. 

otrzymała świadectwo dojrzałości.

W życiorysie pisanym w Zakopanem 21 września 1921 r. i dołączonym do 

podania o przyjęcie „na pierwszy lub drugi rok” na Wydział Chemii Politechniki

Warszawskiej czytamy: „ .....Przez cały czas szkół średnich odznaczałam się zamiłowaniem

do nauk ścisłych i przyrodniczych i z tych przedmiotów udzielałam korepetycji. Po 

skończeniu szkól średnich zapisałam się na chemię, fizykę i matematykę na wydziale 

filozofii na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, gdzie ojciec mój mial posadę
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kierownika przemysłu drzewnego przy Ministerstwie Robót Publicznych. Urzędnicza pensja 

mojego ojca nie wystarczała na to, abym się mogła zapisać na Politechnikę Lwowską lub 

Warszawską i mieszkać osobno. W roku 1918/19 podczas itmazji ruskiej pracowałam we 

Lwowie jako skautka przy Milicji Obywatelskiej pełniąc służbę wywiadowczą. W roku 1920 

jako pielęgniarka pracowałam w szpitalu w Krakowie. W roku 1921 pracowałam w 

Komitecie Obrony Górnego Śląska w Krakowie, gdzie miałam powierzoną sobie prace 

uświadamiającą w powiecie myślenickim i nowotarskim i odbyłam szereg odczytów w 

dwunastu miejscowościach. W czasie powstania na Górnym Śląsku pracowałam w 

Akademickim Komitecie Obrony Górnego Śląska w Krakowie. Prócz tego przez cały rok 

studiów pracowałam w Bratniej Pomocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego

Przyjęta na Wydział Chemii Politechniki Warszawskiej spotkała tam wielu 

wybitnych profesorów, m.in. Wojciecha Swiętosławskiego, Witolda Pogorzelskiego i 

Wacława Iwanowskiego. Wielkim problemem dla studentów był wtedy brak podręczników 

w języku polskim. Uczono się z notatek. Uczestniczyła w rozwiązaniu tego problemu w ten 

sposób, że sporządzała na wykładach bardzo dokładne notatki powielane następnie przez 

Bratnią Pomoc. Bardzo aktywnie działała w Bratniej Pomocy. Brała udział w budowie 

domów akademickich przy Placu Narutowicza.

W maju 1928 r. otrzymała dyplom inżyniera chemii. Następnie podjęła studia 

pedagogiczne na Uniwersytecie Warszawskim, które ukończyła w 1932 r. W czasie studiów 

politechnicznych odbyła praktyki w fabryce firmy „Grodzisk” i w Państwowych 

Warsztatach Kolejowych w Warszawie, Od maja 1928 r. do września 1930 r. pracowała w 

Fabryce Wagonów Zjednoczonych Hut Królewska i Laura w Chorzowie przy konstrukcji 

sprzęgieł automatycznych. Na przełomie 1930 i 1931 r. odbyła w ramach studiów 

pedagogicznych praktykę nauczycielską w Państwowym Męskim Gimnazjum im. Stefana 

Batorego w Warszawie. Od września 1931 r. do sierpnia 1936 r. pracowała jako 

nauczycielka w Państwowym Gimnazjum Ogólnokształcącym im. Marii Skłodowskiej-Curie 

i w Państwowej Żeńskiej Szkole Przemysłowo-Handlowej w Warszawie. W 1931 r. wyszła 

za mąż za poznanego na studiach Edmunda Lipińskiego, syna warszawskiego 

przedsiębiorcy. Małżeństwo to, bezdzietne zresztą, po czterech latach, rozpadło się. W 

sierpniu 1936 r. objęła stanowisko dyrektorki Zespołu Szkół Zawodowych w Grodnie. 

Placówka ta składała się z Gimnazjum Krawieckiego, Szkoły Przysposobienia w 

Gospodarstwie Rodzinnym i Kursu Ogrodniczego. Została także kierowniczką Kursów
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Wędrownych na terenie powiatów objętych przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Wileńskiego.

Działalność polityczną rozpoczęła u boku matki w 1917 r. w Myślenicach 

współpracując z POW. Jesienią 1918 r. jako harcerka pełniła we Lwowie służbę kurierską, 

sanitarną i wywiadowczą. W 1920 r. pracowała jako pielęgniarka-wolontariuszka w 

Szpitalu Wojskowym Nr 3 w Krakowie. W 1921 r. jako członkini Związku Strzeleckiego i 

Towarzystwa Obrony Kresów Zachodnich uczestniczyła w plebiscycie i niesieniu pomocy 

III powstaniu śląskiemu. Praca ta polegała na organizowaniu werbunku ochotników w 

powiatach wadowickim i myślenickim oraz przewożeniu broni i amunicji na Śląsk. W latach 

1924-1925 działała jako członek Zarządu Koła Chemików Politechniki Warszawskiej, a w 

latach 1926-1927 jako członek komisji rewizyjnej Bratniej Pomocy. W latach 1932-1936 

była członkiem zarządu Głównego Stowarzyszenia „Służba Obywatelska”. Od 1933 do

1936 r. wchodziła w skład komisji doradczej przy Sekcji Programowej Ministerstwa 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. W 1934 r. należała także do Zarządu 

Głównego Zblokowanych Organizacji Kobiecych w Warszawie. W okresie grodzieńskim jej 

działalność społeczna i polityczna była jeszcze bardziej intensywna. W 1936 r. została w 

Grodnie członkiem Zarządu Koła Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, a w

1937 r. członkiem Zarządu Powiatowego Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. W latach 

1937-1939 była wiceprezesem Zarządu Głównego Związku Legionistek Polskich. Od 1937 

r. należała do rady nadzorczej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej, a od 1938 r. także do 

rady nadzorczej spółdzielni „Jutrzenka”. Od 1937 r. pracowała także w Powiatowej Komisji 

Oświaty Pozaszkolnej w Grodnie. Od 1936 r. często wyjeżdżała na teren województw 

białostockiego i nowogródzkiego celem organizowania Kursów Wędrownych. Jeździła 

również po terenie powiatu grodzieńskiego z odczytami z ramienia Związku Pracy 

Obywatelskiej Kobiet i Oświaty Pozaszkolnej. Jesienią 1938 r. kandydowała do Sejmu z 

Okręgu Wyborczego nr 44 w Grodnie, jako jedna z kandydatek wysuniętych przez 

organizacje kobiece. Była także członkinią zarządu koła PWK w Grodnie, a od sierpnia 

1939 r. kierowniczką Pogotowia Społecznego PWK w Grodnie i w powiecie grodzieńskim. 

Na początku wakacji 1939 r. uczestniczyła w trzytygodniowym kursie Pogotowia 

Społecznego PWK w Spalę, a pod koniec lipca w kursie instruktorskim PWK w Istebnej 

przeznaczonym dla kobiet z wyższym wykształceniem. Wracając z Istebnej do Grodna 

odwiedziła w Częstochowie rodziców. Ponownie zobaczyła ich latem 1941 r. Z tytułu 

pełnionych funkcji od 1 do 20 września 1939 r. organizowała we współpracy z władzami
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wojskowymi obronę bierną Grodna przez zakładanie placówek tej obrony, pomoc 

ewakuowanym i rannym, kopanie rowów przeciwlotniczych i przeciwczołgowych. 17 

września spotkała się z gen. Olszyną-Wilczyńskim, dowódcą Okręgu Korpusu III. Chciała 

otrzymać od niego rozkazy. Niestety generał nie orientował się w sytuacji. Zresztą 

niebawem opuścił Grodno.

Grażyna Lipińska stała się od tego dnia jednym z głównych pomocników 

samorzutnego dowódcy cywilno-wojskowej obrony Grodna, wiceprezydenta miasta, 

Romana Sawickiego, a kierowana przez nią szkoła jednym z głównych punktów oporu 

podczas 5-dniowej obrony Grodna. Po zakończeniu walk i zajęciu miasta przez wojska i 

władze sowieckie nauka w szkole została wznowiona. Mimo nadzoru i donosicielstwa 

zespół szkół kierowany przez Lipińską jeszcze przez kilka tygodni prowadził utajone 

nauczanie w duchu polskości i katolicyzmu. W dalszym ciągu odbywały się lekcje historii, 

geografii, języka polskiego i rełigii.

8 listopada 1939 r. została aresztowana przez NKWD. Po 10 dniach aresztu 

wezwano ją na śledztwo i oskarżono o międzynarodową działalność kontrrewolucyjną, 

działalność wywiadowczą na rzecz burżuazyjnych władz polskich w okresie 

międzywojennym, przynależność do POW i PWK o udział w obronie Lwowa i III 

powstaniu Śląskim, przynależność do Macierzy Szkolnej i Związku Pracy Obywatelskiej 

Kobiet oraz o to, że była kandydatką do Sejmu „pańskiej” Polski. Jednak nie postawiono jej 

zarzutu, że uczestniczyła w obronie Grodna. NKWD jeszcze nie wiedziało o tym. Następnie 

oskarżono ją także o organizowanie akcji zbrojnej przeciwko Związkowi Sowieckiemu, a 

dokładnie powstałej wtedy na Kresach organizacji POW, o której istnieniu nie wiedziała. W 

drugiej połowie marca została przewieziona do Mińska. W czasie przesłuchań w więzieniu 

mińskim usiłowano wydobyć od niej zeznania o tym nowym POW. W styczniu 1941 r. 

została przeniesiona z ogólnego więzienia do wewnętrznego śledczego więzienia NKWD 

tzw. „Amerykanki” (o zaostrzonym rygorze). Po około miesiącu pobytu tam postawiono ją 

przed „sądem”. Za przynależność do harcerstwa, OZON-u i wielu innych 

„kontrrewolucyjnych” organizacji, buntowanie uczennic, uroczyste zdejmowanie portretów 

„zdradzieckich” przywódców „pańskiej” Polski i tworzenie antysowieckiej organizacji POW 

została skazana na 10 lat obozu i 15 lat zsyłki. Po wyroku i powrocie do ogólnego 

więzienia siedziała w jednej celi m in. z Eugenią Ruban, jedną z trzech łączniczek i 

sanitariuszek Oddziału Wydzielonego WP mjr. „Hubala” . W oczekiwaniu na „etap” 

doczekały napaści niemieckiej na Rosję Sowiecką.
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24 czerwca 1941 r. oddziały NKWD wyprowadziły z więzienia mińskiego na 

mohylewski „trakt śmierci” blisko 13 tysięcy więźniów, niemal w całości obywateli II 

Rzeczypospolitej. Wielu bliskich Grażyny z cel więziennych w Grodnie i Mińsku zostało 

zamordowanych w drodze. Eskorta zabijała najsłabszych i najsilniejszych. W ciągu dwóch 

dni i nocy marszu zabito z kolumny mińskiej kilkuset więźniów. W nocy z 26 na 27 czerwca 

Sowieci rozstrzelali wybraną pośpiesznie grupę około tysiąca mężczyzn. Następnie kolumna 

została opuszczona przez eskortę. Kryjąc się po lasach przed patrolami sowieckimi, a 

następnie idąc już otwarcie traktem moholewskim na zachód wśród zdemoralizowanych 

wojsk sowieckich, Grażyna wraz z Eugenią Ruban dotarły do Czerwieni i tam doczekały 

nadejścia wojsk niemieckich. W połowie lipca znalazły się w Mińsku skąd po dwudniowym 

odpoczynku wyruszyły w stronę Polski. Przez Radoszkowicze i Mołodeczno dotarły do 

Grodna, a stamtąd, częściowo niemieckim pociągiem, a częściowo na piechotę do 

Warszawy. W Warszawie nawiązały współpracę z Józefem Świdą, którego Eugenia Ruban 

znała z oddziału „Hubala” . Zostały zaprzysiężone w ZWZ. Przysięgę Grażyna składała na 

ręce Zofii Kraczkiewicz (znajomej z kursu PWK w Istebnej) w kościele Sw. Krzyża, 

klęcząc przed ołtarzem. Przyjęła pseudonim „Danuta” na pamiątkę zmarłej w 1933 r. 

siostry. Przydzielono ją  do łączności konspiracyjnej, a jej przełożoną została Halina Budny- 

Sujkowska. Pragnąc pomóc rodzinie znajdującej się w bardzo trudnej sytuacji materialnej, 

podjęła pracę w trzech szkołach zawodowych prowadzonych przez swoje przyjaciółki - dr 

Jadwigę Zanową, dr Helenę Waniczek i Jadwigę Warchołową. W czasie kilkumiesięcznego 

pobytu w Warszawie wygłosiła także kilka prelekcji o sytuacji na Kresach Wschodnich, m. 

in. dla działaczy Stronnictwa Narodowego, mińszczan zamieszkałych w Warszawie, 

robotników i SS. Urszulanek. Prelekcje te aranżowała m. in. Maria Czapska, mińszczanka, 

literatka, siostra Józefa (Czapskiego).

Po przeszkoleniu wywiadowczym w styczniu 1942 r. wyjechała do Mińska jako 

zastępczyni szefa ekspozytury AK na zapleczu niemieckiej Grupy Armii „Środek”. 

Placówka ta miała działać pod kryptonimem „Piekarnia”. W Wilnie spotkała się z Józefem 

Świdą, ps. Justyn, wyznaczonym na szefa tej placówki. Pod koniec stycznia wyjechała do 

Mińska jako handlarka dewocjonaliami. W Mińsku oczekiwał na nią Witold Butkiewicz, ps. 

Bernard, oficjalnie kierownik Wydziału Finansowego Białoruskiej Uprawy. Oprócz 

głównego zadania - pracy wywiadowczej w strefie przyfrontowej - mieli liczne inne zadania 

jako jedyna stała placówka AK na tym terenie. Były to: utrzymywanie łączności 

wewnętrznej oraz łączności z Warszawą i z Wilnem, akcja „N” wśród frontowych żołnierzy
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Wehrmachtu, prowadzenie kwater dla kurierów i skrytek pocztowych, współpraca z 

Odcinkiem IV „Wachlarza” którego szefem był daleki krewny „Danuty”, mjr Tadeusz 

Sokołowski, ps. Trop, współpraca z autonomicznymi władzami białoruskimi, pomoc 

materialna więzionym Polakom, pomoc przy ich ucieczkach, werbowanie i zaprzysięganie 

nowych żołnierzy AK, propaganda i penetracja wśród wojsk satelickich m in. ROA za 

pośrednictwem ulokowanego tam płk. Witalisa Mirskiego, wyrabianie i rozprowadzanie 

fałszywych dokumentów. Głównymi współpracowniczkami „Danuty” w działaniach 

„Piekarni” były znane jej sprzed wojny członkinie PWK - Zofia Stefańska, b. komendantka 

PWK w Brześciu, Zofia Kozodoj-Jasińska z Grodna oraz Eugenia Ruben-Sroczyńska. Na 

stanowisku szefa wywiadu AK w Mińsku Świdę zastąpił niebawem kpt. Julian Zieliński, ps. 

Julek. W maju 1942 r. „Piekarnia” liczyła już blisko czterdzieści osób. Grażyna, zgodnie z 

wolą KG AK nawiązała ścisłą współpracę z prof. Wacławem Iwanowskim, prezesem Rady 

Białoruskiej. Iwanowski, dobrze orientujący się w jej zadaniach, ułatwił jej objęcie funkcji 

kierowniczki zbiórki i składu metali kolorowych dla potrzeb frontu. Praca ta dawała 

„Danucie” duże możliwości działania konspiracyjnego i przede wszystkim dobry „ausweis”. 

W maju zmuszona była objąć kierownictwo „Piekarni” ponieważ „Julet”, poszukiwany 

przez Gestapo, wyjechał z Mińska. W drugiej połowie marca 1943 r. została wezwana do 

Warszawy i otrzymała od płk. Iranka-Osmeckiego polecenie zorganizowania stałych 

placówek wywiadu AK w Bobrujsku i Homlu w związku z przewidywaną ofensywą 

niemiecką po klęsce stalingradzkiej. Spotkała się także ze Stanisławem Jankowskim, 

którego zapoznała z faktycznymi celami politycznymi autonomicznych władz białłoruskich 

reprezentowanych przez prof. Iwanowskiego, Ryszarda Ostrowskiego i płk. Franciszka 

Kuszla, dowódcę Policji Białoruskiej. Marii Wittekowej złożyła sprawozdanie z działalności 

instruktorek i referentek PWK na Wileńszczyźnie i Mińszczyźnie. Wróciła do Mińska pod 

koniec kwietnia, gdy odsłaniała się prawda o Katyniu. Mord katyński szeroko omawiała 

prasa białoruska. W maju założyła placówkę wywiadu AK w Bobrujsku poruszając się tam 

na „papierach” wystawionych jej przez prof. Iwanowskiego. Dowódcą tej placówki, 

znajdującej się w strefie przyfrontowej, mianowała Bernarda Butkiewicza. Działalność 

wywiadowcza „Danuty” została utrudniona wskutek śmierci prof. Iwanowskiego. Zginął on 

z rąk agentów sowieckich w grudniu 1943 r. Był to okres nasilania się konfrontacji między 

partyzantką i agenturą sowiecką, a AK i policją białoruską (w której znaczną część 

stanowili żołnierze AK).
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Rozkazem Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju Nr 49/BP z dnia 3 września 

1942 r. została odznaczona Krzyżem Walecznych. W uzasadnieniu tego odznaczenia 

napisano: „Pracuje od 1939 r. z wielką odwaga i poświęceniem. W dniu 24.11.1941 r. 

została aresztowana przez NKWD; nie załamała się zachowując przez cały czas godną 

postawę. Z więzienia wydostała się w Czerwiniu, podczas ucieczki sowietów. ”

Pod koniec czerwca 1944 r., gdy do Mińska zbliżały się wojska sowieckie 

Grażyna Lipińska i jej podwładni, a szczególnie Bernard Butkiewicz, Aleksander Dawinko i 

Adam Demidecki - żołnierze AK, a jednocześnie funkcjonariusze władz białoruskich, 

zajmowali się przede wszystkim zaopatrzeniem w „mocne” dokumenty osób szczególnie 

zagrożonych przez władze sowieckie. Dokumenty te umożliwiały wyjazd na Zachód 

niemieckimi pociągami wojskowymi. 25 lipca 1944 r., w 3 tygodnie po zajęciu Mińska 

przez wojska sowieckie, została aresztowana przez NKWD. W czasie przesłuchań okazało 

się, że była śledzona od chwili zajęcia miasta. W śledztwie usiłowano zmusić ją do 

przyznania się do kontaktów z mińskimi akowcami i płk. Mirskim, także znajdującym się w 

więzieniu sowieckim. Mimo długotrwałego śledztwa połączonego z biciem nie ujawniła 

swojej działalności. Została skazana na 6 lat obozów. W połowie stycznia 1945r. 

wywieziono ją  przez więzienia etapowe w Orszy i Gorkich do łagru Suchobezwodna w 

Baszkirii. Pracowała tam głównie przy wyrębie lasu i w zakładach krawieckich. 

Kilkakrotnie wożono ją do Moskwy na śledztwa na Łubiance. Konfrontowano ją z płk. 

Mirskim. Wyparła się kontaktów z nim. Sama natomiast, jeszcze w Mińsku, przyjęła linię 

obrony, że jest agentką brytyjską. W styczniu 1946r. została zawieziona na śledztwo do 

Mińska. W czasie postoju w Moskwie udało się jej przekazać pierwszą od chwili 

aresztowania wiadomość do rodziny. W czasie śledztwa w Mińsku okazało się, że NKWD 

wie już o jej roli w Grodnie we wrześniu 1939 r. Mimo to nie przyznała się do swej 

działalności, twierdząc, że chodzi o inną osobę. W maju 1946 r. znów trafiła na Łubiankę, 

gdzie ponownie usiłowano zmusić ją  do ujawnienia działalności konspiracyjnej w Mińsku. 

W lipcu przewieziono ją  i płk. Mirskiego do więzienia NKWD w Wilnie, gdzie przebywali 

w śledztwie akowcy z Mińszczyzny. Liczono, że złoży zeznania obciążające ich współpracą 

z wywiadem brytyjskim. Przyznała się do służby w AK i potwierdziła zeznania mińskich 

akowców jako ich szefowa. W kwietniu 1947 r. przeniesiono ją  razem z płk. Mirskim na 

Łukiszki. Zetknęła się tam z młodzieżą litewską więzioną za podjęcie walki o niepodległość 

już po zakończeniu II wojny światowej. Na Łukiszkach trzymano ją  10 miesięcy. W lutym 

1948 r, z powrotem znalazła się w Suchobezwodnej. Po pół roku pracy przy wyrębie lasu
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wycieńczona trafiła do szpitala obozowego. Na początku 1949 r. przeniesiona została do 

kolonii kobiecej systemu specobozów „Ozierłag” położonej niedaleko Tajszetu nad Angarą. 

W lutym 1950 r. po raz kolejny zawieziono ją  do Mińska na śledztwo i oskarżono ponownie 

o przynależność do AK w nadziei wydobycia od nie zeznań przeciwko kilkudziesięciu 

innym żołnierzom AK - „obywatelom ZSRR”. Była torturowana. Konfrontowano ją z 

kilkoma najbliższymi współpracownikami z Mińska. W czasie tego śledztwa NKWD 

próbowało zarzucić sieć także na matkę Grażyny. Wysłano do niej do Zakopanego 

prowokatorkę z listem od córki. Anna Sokołowska jednak odczytała utajone ostrzenie 

zawarte w liście. 12 maja 1952 r. Grażyna została ponownie postawiona przez „sądem” 

sowieckim i otrzymała wyrok 25 lat obozów. Odesłano ją  do „Ozierłagu”. W lipcu 1953 r. 

po raz kolejny zawieziono ją do Mińska jako świadka w sprawie Witolda Butkiewicza, 

który 9 lat po wojnie został odnaleziony w Polsce przez agentów sowieckich i wydany 

przez władze PRL w ręce KGB. Śledztwo to jednak odbywało się w kilka miesięcy po 

śmierci Stalina i w kilka dni po zgładzeniu Berii. Butkiewicz został zwolniony i wrócił do 

Polski, a Lipińską odesłano do „Ozierłagu”.

Był to okres nadziei więźniów Gułagu na złagodzenie rygorów obozowych, 

skrócenie wyroków, a nawet uwolnienie, Na początku 1956 r. została przeniesiona z 

„Oziełagu” do tzw. obozów mariańskich w kemerowskiej obłasti. Otrzymywała tam już listy 

z Polski od matki i siostrzeńców, a następnie także od siostry Stefanii, gdy ta opuściła 

więzienie po blisko 9 latach. 20 lipca 1956 r. komisja sądowa dokonała skrócenia wyroków 

więźniów z tych obozów. Grażynie zmniejszono wyrok z 25 do 13 lat, co oznaczało, że do 

uwolnienia pozostało jej 14 miesięcy. Obawiała się jednak, że i po tym terminie nie zostanie 

uwolniona, jako „posiadaczka” teczki z „czerwoną kreską”. Jednak pod koniec września 

tego roku, na skutek usilnych i przemyślanych zabiegów matki, której udało się wnieść 

prośbę bezpośrednio do Bułganina, została zwolniona w trybie nagłym na osobistą 

interwencję premiera sowieckiego. Dojeżdżając pociągiem do Brześcia widziała czołgi 

sowieckie zmierzające w stronę granicy polskiej. 15 października 1956 r. zapukała do drzwi 

mieszkania siostry Stefanii w Warszawie.

Dopiero teraz mogła dowiedzieć się w pełni o ogromnych ofiarach jakie jej 

rodzina poniosła z rąk wrogów Polski w czasie wojny i po wojnie. Jej brat Leszek, weteran 

walk o niepodległość w latach 1918-1920, ppor. rez. artylerii, wybitny matematyk i 

pracownik Centrum Badań Balistycznycvh, został zamordowany w Katyniu. W tym samym 

czasie, w kwietniu 1940 r, zmarła na nieleczoną gruźlicę jego żona Cecylia z Beniszów.
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Młodsza siostra, Stefania Maria Żelazowska, oficer Oddziału II KG AK, została 

aresztowana w marcu 1947 r. i skazana w rok później na 10 lat więzienia jako 

współpracownica Stanisława Kasznicy, ostatniego komendanta NSZ. Po blisko 9 latach 

pobytu w więzieniach Mokotowa, Fordonu i Inowrocławia wyszła ciężko chora na wolność 

w listopadzie 1955 r. Dwaj bracia cioteczni Grażyny - Mieczysław Dumnicki i Kazimierz 

Szumowski zostali zamordowani przez NKWD w więzieniach lwowskich 22 czerwca 1941 

r. Henryk Trzaskowski, mąż ciotecznej siostry Zofii zginął w zbiorowej egzekucji w 

Wawrze 27 grudnia 1939 r. Trzeci brat cioteczny - Tadeusz Gluziński zmarł w szpitalu w 

Budapeszcie wskutek ciężkich odmrożeń, jakich doznał podczas zimowej przeprawy przez 

Tatry. Czwarty z braci ciotecznych - Leszek Szczepański zginął w Oświęciniu Wacław 

Iwaszkiewicz, mąż ciotecznej siostry Ireny, więzień Starobielsku, został zamordowany w 

Charkowie. Siostra cioteczna Hanna Kozłowska poległa w Powstaniu Warszawskim.

Po powrocie do Warszawy Grażyna Lipińska otrzymała pracę w Bibliotece 

Głównej Politechniki Warszawskiej. Pracowała tam na stanowisku kierowniczki Oddziału 

Gromadzenia Zbiorów do emerytury w 1976 r. Skompletowała zasoby z zakresu nauk 

technicznych i podstawowych dorównujące renomowanym bibliotekom europejskim.

Po przejściu na emeryturę poświęciła się bez reszty działalności patriotycznej i 

pracy literackiej. Uczestniczyła w pracach Komisji Historii Kobiet w Walce o 

Niepodległość, a szczególnie przy redagowaniu ^ławnika uczestniczek walki o 

niepodległość Polski”. Napisała wspomnienia ze swojego życia od maja 1939 r. do 15 

października 1956 r. pt. , Jeśli zapomnę o nich...” Po publikacji przez Editions Spotkania w 

1988 r. zostały uznane za jeden z najważniejszych dokumentów męczeństwa Polaków i 

innych podbitych narodów przez system sowiecki. Przygotowała także do druku pamiętniki 

swej matki. Z chwilą utworzenia NSZZ Solidarność natychmiast zapisała się do Koła przy 

Bibliotece Głównej Politechniki Warszawskiej i wspierała swoim doświadczeniem młodych 

działaczy uczelnianej Solidarności. Brała udział w Mszach Świętych za Ojczyznę i w 

demonstracjach ulicznych w czasie stanu wojennego. Pracowała także w Komitecie Pomocy 

Repatriantom. Zainicjowała wiele apeli i memoriałów w sprawie Polaków pozostawionych 

na „Nieludzkiej Ziemi”. Z tego powodu była szykanowana przez władze PRL. Wielokrotnie 

przesłuchiwano ją i rewidowano jej mieszkanie. W ostatnich latach życia wiele czasu 

poświęciła na pomoc Polakom w Kazachstanie. Dla wielu z nich jej mieszkanie stało się 

przystanią na czas pobytu w Ojczyźnie.
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Zmarła 30 listopada 1995 r. Spoczęła w grobie rodzinnym na cmentarzu przy 

Kościele św. Katarzyny na Stegnach. Jej osoba została upamiętniona nie tylko licznymi 

publikacjami wspomnieniowymi. W grudniu 1995 r. imię jej nadano sali Czytelni Ogólnej 

Biblioteki Głównej Politechniki Warszawskiej. Imię jej nosi 17 Rozwadowska Drużyna 

Harcerek (ZHR) i Bursa Szkolna nr 5 przy ul. Zagójskiej w Warszawie. W marcu 1998 r. 

tablicę poświęconą jej pamięci odsłonięto w czytelni Ogólnej Biblioteki Głównej 

Politechniki Warszawskiej. We wrześniu tego roku podobną tablicę odsłonięto na domu 

przy Placu Przymierza, gdzie mieszkała, a w listopadzie tego roku trzecią tablicę w Kościele 

św. Katarzyny.

Krzyżem Virtuti Militari V klasy (nr 13147) została odznaczona przez 

Komendanta Głównego Armii Krajowej wiosną 1944 r. Dowiedziała się o tym w

Mińsku jeszcze przed uwięzieniem przez NKWD. Od władz wojskowych Rzeczypospolitej 

na Uchodźstwie otrzymała także Krzyż Walecznych oraz awans na stopień kapitana.

W III Rzeczypospolitej została odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Polonia Restituta.

Źródła:

AAN, FPZOO, t. 150, k. 1; APAK, syg. 201/WSK (Grażyna Lipińska); APW, syg. 6405 
(Grażyna Sokołowska); CAW, syg. Odrzuć. 19.IV. 1937. (Grażyna Lipińska) -  DW 
UdsKiOR Spis V M Londyn, cz. 1, s. 93; Armia Krajowa. Dokumenty odznaczeniowo- 
awansowe, t. 1, s. 46 -  Katyń. Księga Cmentarna Polskiego Cmentarza Wojennego, 
Warszawa 2000, s. 582; Zawołać po imieniu. Księga kobiet - więźniów politycznych 1944- 
1958, t.l, Warszawa 1999, s. 465.- Lipińska G,. Jeśli zapomnę o nich..., Warszawa 
1990, passim -  Sokołowska-Skarbek A., Czas udręki i czas radości. Wspomnienia, 
Wrocław 1977, passim; Sokołowska-Skarbek A., Wspomnienia 1882-1944, Warszawa 
1995, passim -  Dudzińska E,. Grażyna Lipińska (1902-1995) Wspomnienie pośmiertne, w : 
Przegląd Biblioteczny, nr 1/1996; Dudzińska E., Wielkość ducha, w: Miesięcznik 
Politechniki Warszawskiej nr 3/1999; Jagodziński Z., Zycie w służbie Ojczyzny, w: Dziennik 
Polski (Londyn) 1966, nr 23; Szymańska M., Nasze Patronki - Grażyna Lipińska, w: 
Harcerka, nr 4-6/1996.

Wiesław Misztal 

Mirosław Sulej

23



Władysława Grażyna LIPIŃSKA z d. SOKOŁOWSKA

Urodziła się 12 kwietnia 1902r. w Warszawie, jako córka Witolda i Anny ze 

Skarbków. Jej ojciec był synem właściciela majątku Brzeźno na Kujawach, a z 

wykształcenia inżynierem mechanikiem. Matka to znana pisarka i poetka, autorka m in. 

powieści: „Zanim będziesz mówił o miłości” i „Powracamy” oraz zbioru wierszy 

„Kaskady” . Miała troje rodzeństwa - siostry Danutę i Stefanię Marię oraz brata Stefana 

Lecha. Dzieci wychowywane były w duchu patriotycznym. Już w okresie I wojny światowej 

uczestniczyły razem z matką w działaniach niepodległościowych niosąc pomoc ochotnikom 

do Legionów, a w latach 1918-1920 troje z nich - Grażyna, Danuta i Leszek wzięło udział 

w obronie Lwowa i w wojnie z bolszewikami. W latach 1912-1918 Grażyna uczęszczała do 

państwowego gimnazjum klasycznego w Myślenicach, w roku szkolnym 1918/19 do 

prywatnego gimnazjum klasycznego im. J. Słowackiego we Lwowie, natomiast w roku 

szkolny 1919/20 do państwowego gimnazjum w Zakopanem.

W 1920r. rozpoczęła studia na wydziale Przyrodniczo-Matematycznym 

Uniwersytetu Jagiellońskiego. W następnym roku przeniosła się na Wydział Chemii 

Uniwersytetu Warszawskiego. Spotkała tam wybitnych profesorów, m in. Wojciecha 

Świętosławskiego, Witolda Pogorzelskiego i Wacława Iwanowskiego. Wielkim problemem 

dla studentów był brak podręczników, w języku polskim. Uczono się z notatek. Grażyna 

Sokołowska uczestniczyła w rozwiązaniu tego problemu w ten sposób, że sporządzała na 

wykładach bardzo dokładne notatki powielane następnie przez Bratnią Pomoc. Bardzo
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aktywnie sama działała w Bratniej Pomocy. Brała udział w budowie domów akademickich 

przy Placu Narutowicza.

W maju 1928r., jako pierwsza kobieta w dziejach wydziału otrzymała dyplom 

inżyniera chemii. Następnie podjęła studia pedagogiczne na Uniwersytecie Warszawskim, 

które ukończyła w 1932r. W czasie swoich studiów politechnicznych odbyła praktyki w 

fabryce firmy „Grodzisk” i w Państwowych Warsztatach Kolejowych w Warszawie, Od 

maja 1928r. do września 1930r. pracowała w Fabryce Wagonów Zjednoczonych Hut 

Królewska i Laura w Chorzowie przy konstrukcji sprzęgieł automatycznych. Na przełomie 

1930 i 1931 r. odbyła w ramach studiów pedagogicznych praktykę nauczycielską w 

Państwowym Męskim Gimnazjum im. S. Batorego w Warszawie. Od września 1931 r. do 

sierpnia 1936r. pracowała jako nauczycielka w Państwowym Gimnazjum 

Ogólnokształcącym im. M. Skłodowskiej-Curie i w Państwowej Żeńskiej Szkole 

Przemysłowo-Handlowej w Warszawie. W 1931 r. wyszła za mąż za poznanego na studiach 

Edmunda Lipińskiego, syna warszawskiego przedsiębiorcy. Małżeństwo to, bezdzietne 

zresztą, po czterech latach, rozpadło się. W sierpniu 1936r. objęła stanowisko dyrektorki 

Zespołu Szkół Zawodowych w Grodnie składającego się z Gimnazjum Krawieckiego, 

Szkoły Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym i Kursu Ogrodniczego oraz 

kierowniczki Kursów Wędrownych na terenie powiatów objętych przez Kuratorium Okręgu 

Szkolnego Wileńskiego.

Działalność polityczną rozpoczęła u boku matki w 1917r. w Myślenicach 

współpracując z POW. Jesienią 1918r. jako harcerka pełniła we Lwowie służbę kurierską, 

sanitarną i wywiadowczą. W 1920r. pracowała jako pielęgniarka-wolontariuszka w Szpitalu 

Wojskowym Nr 3 w Krakowie. W 1921 r. jako członkini Związku Strzeleckiego i 

Towarzystwa Obrony Kresów Zachodnich uczestniczyła w plebiscycie i niesieniu pomocy 

III powstaniu śląskiemu. Praca ta polegała na organizowaniu werbunku ochotników w 

powiatach wadowickim i myślenickim oraz przewożeniu broni i amunicji na Śląsk. W latach 

1924-1925 działała jako członek Zarządu Koła Chemików Politechniki Warszawskiej, a w 

latach 1926-1927 jako członek komisji rewizyjnej Bratniej Pomocy. W latach 1932-1936 

była członkiem zarządu Głównego Stowarzyszenia „Służba Obywatelska”. Od 1933 do 

1936r. wchodziła w skład komisji doradczej przy Sekcji Programowej Ministerstwa Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego. W 1934r. należała także do Zarządu Głównego 

Zblokowanych Organizacji Kobiecych w Warszawie. W okresie grodzieńskim jej 

działalność społeczna i polityczna była jeszcze bardziej intensywna. W 1936r. została w
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Grodnie członkiem Zarządu Koła Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, a w 

1937r. członkiem Zarządu Powiatowego Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. W latach 

1937-1939 była wiceprezesem Zarządu Głównego Związku Legionistek Polskich. Od 

1937r. należała do rady nadzorczej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej, a od 1938r. 

także do rady nadzorczej spółdzielni „Jutrzenka”. Od 1937r. pracowała także w Powiatowej 

Komisji Oświaty Pozaszkolnej w Grodnie. Od 1936r. często wyjeżdżała na teren 

województw białostockiego i nowogródzkiego celem organizowania Kursów Wędrownych. 

Jeździła również po terenie powiatu grodzieńskiego z odczytami z ramienia Związku Pracy 

Obywatelskiej Kobiet i Oświaty Pozaszkolnej. Jesienią 1938r. kandydowała do Sejmu z 

Okręgu Wyborczego nr 44 w Grodnie, jako jedna z kandydatek wysuniętych przez 

organizacje kobiece. Była także członkinią zarządu koła PWK w Grodnie, a od sierpnia 

1939 r. kierowniczką Pogotowia Społecznego PWK w Godnie i w powiecie grodzieńskim. 

Na początku wakacji 1939r. uczestniczyła w trzytygodniowym kursie Pogotowia 

Społecznego PWK w Spalę, a pod koniec lipca w kursie instruktorskim PWK w Istebnej, 

przeznaczonym dla kobiet z wyższym wykształceniem. Wracając z Istebnej do Grodna 

odwiedziła w Częstochowie rodziców. Ponownie zobaczyła ich latem 1941r. Z tytułu 

pełnionych funkcji od 1 do 20 września 1939r. organizowała we współpracy z władzami 

wojskowymi obronę bierną Grodna przez zakładanie placówek tej obrony, pomoc 

ewakuowanym i rannym, kopanie rowów przeciwlotniczych i przeciwczołgowych. 17 

września spotkała się z gen. Olszyną-Wilczyńskim, dowódcą Okręgu Korpusu III. Chciała 

otrzymać od niego rozkazy. Niestety generał nie orientował się w sytuacji. Zresztą 

niebawem opuścił Grodno.

Grażyna Lipińska stała się od tego dnia jednym z głównych pomocników 

samorzutnego dowódcy cywilno-wojskowej obrony Grodna, wiceprezydenta miasta, 

Romana Sawickiego, a kierowana przez nią szkoła jednym z głównych punktów oporu 

podczas 5-dniowej obrony Grodna. Po zakończeniu walk i zajęciu miasta przez wojska i 

władze sowieckie nauka w szkole została wznowiona. Mimo nadzoru i donosicielstwa 

zespół szkół kierowany przez Lipińską jeszcze przez kilka tygodni prowadził utajone 

nauczanie w duchu polskości i katolicyzmu. W dalszym ciągu odbywały się lekcje historii, 

geografii, języka polskiego i religii.

8 listopada 1939r. została aresztowana przez NKWD. Po 10 dniach aresztu 

wezwano ją na śledztwo i oskarżono o międzynarodową działalność kontrrewolucyjną, 

działalność wywiadowczą na rzecz burżuazyjnych władz polskich w okresie
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międzywojennym, przynależność do POW i PWK o udział w obronie Lwowa i III 

powstaniu Śląskim, przynależność do Macierzy Szkolnej i Związku Pracy Obywatelskiej 

Kobiet oraz o to, że była kandydatką do Sejmu „pańskiej” Polski. Jednak nie postawiono jej 

zarzutu, że uczestniczyła w obronie Grodna. NKWD jeszcze nie wiedziało o tym. Następnie 

oskarżono ją także o organizowanie akcji zbrojnej przeciwko Związkowi Sowieckiemu, a 

dokładnie powstałej wtedy na Kresach organizacji POW, o której istnieniu nie wiedziała. W 

drugiej połowie marca została przewieziona do Mińska W czasie przesłuchań w więzieniu 

mińskim usiłowano wydobyć od niej zeznania o tym nowym POW. W styczniu 1941r. 

została przeniesiona z ogólnego więzienia do wewnętrznego śledczego więzienia NKWD 

tzw. ,Amerykanki” (o zaostrzonym rygorze). Po około miesiącu pobytu tam postawiono ją 

przed „sądem”. Za przynależność do harcerstwa, OZON-u i wielu innych 

„kontrrewolucyjnych” organizacji, buntowanie uczennic, uroczyste zdejmowanie portretów 

„zdradzieckich” przywódców „pańskiej” Polski i tworzenie antysowieckiej organizacji POW 

została skazana na 10 lat obozu i 15 lat zsyłki. Po wyroku i powrocie do ogólnego 

więzienia siedziała w jednej celi m in. z Eugenią Ruban, jedną z trzech łączniczek i 

sanitariuszek Oddziału Wydzielonego WP mjr. „Hubala” W oczekiwaniu na „etap” 

doczekały napaści niemieckiej na Rosję Sowiecką.

24 czerwca 1941r. oddziały NKWD wyprowadziły z więzienia mińskiego na 

mohylewski „trakt śmierci” blisko 13 tysięcy więźniów, niemal w całości obywateli II 

Rzeczypospolitej. Wielu bliskich Grażyny z cel więziennych w Grodnie i Mińsku zostało 

zamordowanych w drodze. Eskorta zabijała najsłabszych i najsilniejszych W ciągu dwóch 

dni i nocy marszu zabito z kolumny mińskiej kilkuset więźniów. W nocy z 26 na 27 czerwca 

Sowieci rozstrzelali wybraną pośpiesznie grupę około tysiąca mężczyzn. Następnie kolumna 

została opuszczona przez eskortę. Kryjąc się po lasach przed patrolami sowieckimi, a 

następnie idąc już otwarcie traktem moholewskim na zachód wśród zdemoralizowanych 

wojsk sowieckich, Grażyna wraz z Eugenią Ruban dotarły do Czerwieni i tam doczekały 

nadejścia wojsk niemieckich. W połowie lipca znalazły się w Mińsku skąd po dwudniowym 

odpoczynku wyruszyły w stronę Polski. Przez Radoszkowicze i Mołodeczno dotarły do 

Grodna, a stamtąd, częściowo niemieckim pociągiem, a częściowo na piechotę do 

Warszawy. W Warszawie nawiązały współpracę z Józefem Świdą, którego Eugenia Ruban 

znała z oddziału „Hubala” Zostały zaprzysiężone w ZWZ. Przysięgę Grażyna składała na 

ręce Zofii Kraczkiewicz (znajomej z kursu PWK w Istebnej) w kościele Św. Krzyża, 

klęcząc przed ołtarzem. Przyjęła pseudonim „Danuta” na pamiątkę zmarłem w 1933r.
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siostry. Przydzielono ją  do łączności konspiracyjnej, a jej przełożoną została Halina Budny- 

Sujkowska. Pragnąc pomóc rodzinie znajdującej się w bardzo trudnej sytuacji materialnej, 

podjęła pracę w trzech szkołach zawodowych prowadzonych przez swoje przyjaciółki - dr 

Jadwigę Zanową, dr Helenę Waniczek i Jadwigę Warchołową. W czasie kilkumiesięcznego 

pobytu w Warszawie wygłosiła także kilka prelekcji o sytuacji na Kresach Wschodnich, m. 

in. dla działaczy Stronnictwa Narodowego, mińszczan zamieszkałych w Warszawie, 

robotników i SS. Urszulanek. Prelekcje te aranżowała m. in. Maria Czapska, mińszczanka, 

literatka, siostra Józefa (Czapskiego).

Po przeszkoleniu wywiadowczym w styczniu 1942r. wyjechała do Mińska jako 

zastępczyni szefa ekspozytury AK na zapleczu niemieckiej Grupy Armii „Środek”. 

Placówka ta miała działać pod kryptonimem „Piekarnia” W Wilnie spotkała się z Józefem 

Świdą, ps. Justyn, wyznaczonym na szefa tej placówki. Pod koniec stycznia wyjechała do 

Mińska jako handlarka dewocjonaliami. W Mińsku oczekiwał na nią Witold Butkiewicz, ps. 

Bernard, oficjalnie kierownik Wydziału Finansowego Białoruskiej Uprawy. Oprócz 

głównego zadania - pracy wywiadowczej w strefie przyfrontowej - mieli liczne inne zadania 

jako jedyna stała placówka AK na tym terenie. Były to: utrzymywanie łączności 

wewnętrznej oraz łączności z Warszawą i z Wilnem, akcja „N” wśród frontowych żołnierzy 

Wehrmachtu, prowadzenie kwater dla kurierów i skrytek pocztowych, współpraca z 

Odcinkiem IV „Wachlarza” którego szefem był daleki krewny „Danuty”, mjr Tadeusz 

Sokołowski, ps. Trop, współpraca z autonomicznymi władzami białoruskimi, pomoc 

materialna więzionym Polakom, pomoc przy ich ucieczkach, werbowanie i zaprzysięganie 

nowych żołnierzy AK, propaganda i penetracja wśród wojsk satelickich m.in. ROA za 

pośrednictwem ulokowanego tam płk. Witalisa Mirskiego, wyrabianie i rozprowadzanie 

fałszywych dokumentów. Głównymi współpracowniczkami „Danuty” w działaniach 

„Piekarni” były znane jej sprzed wojny członkinie PWK - Zofia Stefańska, b. komendantka 

PWK w Brześciu, Zofia Kozodoj-Jasińska z Grodna oraz Eugenia Ruben-Sroczyńska. Na 

stanowisku szefa wywiadu AK w Mińsku Świdę zastąpił niebawem kpt. Julian Zieliński, ps. 

Julek. W maju 1942r. „Piekarnia” liczyła już blisko czterdzieści osób. Grażyna, zgodnie z 

wolą KG AK nawiązała ścisłą współpracę z prof. Wacławem Iwanowskim, prezesem Rady 

Białoruskiej. Iwanowski, dobrze orientujący się w jej zadaniach, ułatwił jej objęcie funkcji 

kierowniczki zbiórki i składu metali kolorowych dla potrzeb frontu. Praca ta dawała 

„Danucie” duże możliwości działania konspiracyjnego i przede wszystkim dobry „ausweis” . 

W maju zmuszona była objąć kierownictwo „Piekarni” ponieważ „Julet”, poszukiwany
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przez Gestapo, wyjechał z Mińska. W drugiej połowie marca 1943r. została wezwana do 

Warszawy i otrzymała od płk. Iranka-Osmeckiego polecenie zorganizowania stałych 

placówek wywiadu AK w Bobrujsku i Homlu w związku z przewidywaną ofensywą 

niemiecką po klęsce stalingradzkiej. Spotkała się także ze Stanisławem Jankowskim, 

którego zapoznała z faktycznymi celami politycznymi autonomicznych władz białłoruskich 

reprezentowanych przez prof. Iwanowskiego, Ryszarda Ostrowskiego i płk. Franciszka 

Kuszla, dowódcę Policji Białoruskiej. Marii Wittekowej złożyła sprawozdanie z działalności 

instruktorek i referentek PWK na Wileńszczyźnie i Mińszczyźnie. Wróciła do Mińska pod 

koniec kwietnia, gdy odsłaniała się prawda o Katyniu. Mord katyński szeroko omawiała 

prasa białoruska. W maju założyła placówkę wywiadu AK w Bobrujsku poruszając się tam 

na „papierach” wystawionych jej przez prof. Iwanowskiego. Dowódcą tej placówki, 

znajdującej się w strefie przyfrontowej, mianowała Bernarda Butkiewicza. Działalność 

wywiadowcza „Danuty” została utrudniona wskutek śmierci prof. Iwanowskiego. Zginął on 

z rąk agentów sowieckich w grudniu 1943r. Był to okres nasilania się konfrontacji między 

partyzantką i agenturą sowiecką, a AK i policją białoruską (w której znaczną część 

stanowili żołnierze AK).

Rozkazem Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju Nr 49/BP z dnia 3 września 

1942 r. została odznaczona Krzyżem Walecznych. W uzasadnieniu tego odznaczenia 

napisano: ..Pracuje od 1939 r. z wielka odwaga i poświeceniem. W dniu 24.11.1941 r. 

została aresztowana przez NKWD; nie załamała się zachowując przez cały czas sodna 

postawę. Z wiezienia wydostała się w Czerwiniu. podczas ucieczki sowietów. ”

Pod koniec czerwca 1944r., gdy do Mińska zbliżały się wojska sowieckie 

Grażyna Lipińska i jej podwładni, a szczególnie Bernard Butkiewicz, Aleksander Dawinko i 

Adam Demidecki - żołnierze AK, a jednocześnie funkcjonariusze władz białoruskich, 

zajmowali się przede wszystkim zaopatrzeniem w „mocne” dokumenty osób szczególnie 

zagrożonych przez władze sowieckie. Dokumenty te umożliwiały wyjazd na Zachód 

niemieckimi pociągami wojskowymi. 25 lipca 1944r., w 3 tygodnie po zajęciu Mińska przez 

wojska sowieckie, Grażyna została aresztowana przez NKWD. W czasie przesłuchań 

okazało się, że była śledzona od chwili zajęcia miasta. W śledztwie usiłowano zmusić ją  do 

przyznania się do kontaktów z mińskimi akowcami i płk. Mirskim, także znajdującym się w 

więzieniu sowieckim Mimo długotrwałego śledztwa połączonego z biciem nie ujawniła 

swojej działalności. Została skazana na 6 lat obozów. W połowie stycznia 1945r. 

wywieziono ją przez więzienia etapowe w Orszy i Gorkich do łagru Suchobezwodna w
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Baszkirii. Pracowała tam głównie przy wyrębie lasu i w zakładach krawieckich. 

Kilkakrotnie wożono ją do Moskwy na śledztwa na Łubiance. Konfrontowano ją z płk. 

Mirskim. Wyparła się kontaktów z nim. Sama natomiast, jeszcze w Mińsku, przyjęła linię 

obrony, że jest agentką brytyjską. W styczniu 1946r. została zawieziona na śledztwo do 

Mińska. W czasie postoju w Moskwie udało się jej przekazać pierwszą od chwili 

aresztowania wiadomość do rodziny. W czasie śledztwa w Mińsku okazało się, że NKWD 

wie już o jej roli w Grodnie we wrześniu 1939r. Mimo to nie przyznała się do swej 

działalności, twierdząc, że chodzi o inną osobę. W maju 1946r. znów trafiła na Łubiankę, 

gdzie ponownie usiłowano zmusić ją do ujawnienia działalności konspiracyjnej w Mińsku. 

W lipcu przewieziono ją  i płk. Mirskiego do więzienia NKWD w Wilnie, gdzie przebywali 

w śledztwie akowcy z Mińszczyzny. Liczono, że złoży zeznania obciążające ich współpracą 

z wywiadem brytyjskim. Przyznała się do służby w AK i potwierdziła zeznania mińskich 

akowców jako ich szefowa. W kwietniu 1947r. przeniesiono ją  razem z płk. Mirskim na 

Łukiszki. Zetknęła się tam z młodzieżą litewską więzioną za podjęcie walki o niepodległość 

już po zakończeniu II wojny światowej. Na Łukiszkach trzymano ją 10 miesięcy. W lutym 

1948r, z powrotem znalazła się w Suchobezwodnej. Po pół roku pracy przy wyrębie lasu 

wycieńczona trafiła do szpitala obozowego. Na początku 1949r. przeniesiona została do 

kolonii kobiecej systemu specobozów „Ozierłag” położonej niedaleko Tajszetu nad Angarą. 

W lutym 1950 r. po raz kolejny zawieziono ją do Mińska na śledztwo i oskarżono ponownie

o przynależność do AK w nadziei wydobycia od nie zeznań przeciwko kilkudziesięciu 

innym żołnierzom AK - „obywatelom ZSRR”. Była torturowana. Konfrontowano ją z 

kilkoma najbliższymi współpracownikami z Mińska. W czasie tego śledztwa NKWD 

próbowało zarzucić sieć także na matkę Grażyny. Wysłano do niej do Zakopanego 

prowokatorkę z listem od córki. Anna Sokołowska jednak odczytała utajone ostrzenie 

zawarte w liście. 12 maja 1952r. Grażyna została ponownie postawiona przez „sądem” 

sowieckim i otrzymała wyrok 25 lat obozów. Odesłano ją do „Ozierłagu”. W lipcu 1953r. 

po raz kolejny zawieziono ją  do Mińska jako świadka w sprawie Witolda Butkiewicza, 

który 9 lat po wojnie został odnaleziony w Polsce przez agentów sowieckich i wydany 

przez władze PRL w ręce KGB. Śledztwo to jednak odbywało się w kilka miesięcy po 

śmierci Stalina i w kilka dni po zgładzeniu Berii. Butkiewicz został zwolniony i wrócił do 

Polski, a Lipińską odesłano do „Ozierłagu”.

Był to okres nadziei więźniów Gułagu na złagodzenie rygorów obozowych, 

skrócenie wyroków, a nawet uwolnienie, Na początku 1956r. została przeniesiona z
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„Oziełagu” do tzw. obozów mariańskich w kemerowskiej obłasti. Otrzymywała tam już listy 

z Polski od matki i siostrzeńców, a następnie także od siostry Stefanii, gdy ta opuściła 

więzienie po blisko 9 latach. 20 lipca 1956 r. komisja sądowa dokonała skrócenia wyroków 

więźniów z tych obozów. Grażynie zmniejszono wyrok z 25 do 13 lat, co oznaczało, że do 

uwolnienia pozostało jej 14 miesięcy. Obawiała się jednak, że i po tym terminie nie zostanie 

uwolniona, jako „posiadaczka” teczki z „czerwoną kreską”. Jednak pod koniec września 

tego roku, na skutek usilnych i przemyślanych zabiegów matki, której udało się wnieść 

prośbę bezpośrednio do Bułganina, została zwolniona w trybie nagłym na osobistą 

interwencję premiera sowieckiego. Dojeżdżając pociągiem do Brześcia widziała czołgi 

sowieckie zmierzające w stronę granicy polskiej. 15 października 1956 r. zapukała do drzwi 

mieszkania siostry Stefanii w Warszawie.

Dopiero teraz mogła dowiedzieć się w pełni o ogromnych ofiarach jakie jej 

rodzina poniosła z rąk wrogów Polski w czasie wojny i po wojnie. Jej brat Leszek, weteran 

walk o niepodległość w latach 1918-1920, ppor. rez. artylerii, wybitny matematyk i 

pracownik Centrum Badań Balistycznycvh, został zamordowany w Katyniu. W tym samym 

czasie, w kwietniu 1940r, zmarła na nieleczoną gruźlicę jego żona Cecylia z Beniszów. 

Młodsza siostra, Stefania Maria Żelazowska, oficer Oddziału II KG AK, została 

aresztowana w marcu 1947r. i skazana w rok później na 10 lat więzienia jako 

współpracownica Stanisława Kasznicy, ostatniego komendanta NSZ. Po blisko 9 latach 

pobytu w więzieniach Mokotowa, Fordonu i Inowrocławia wyszła ciężko chora na wolność 

w listopadzie 1955r. Dwaj bracia cioteczni Grażyny - Mieczysław Dumnicki i Kazimierz 

Szumowski zostali zamordowani przez NKWD w więzieniach lwowskich 22 czerwca 

1941r. Henryk Trzaskowski, mąż ciotecznej siostry Zofii zginął w zbiorowej egzekucji w 

Wawrze 27 grudnia 1939r. Trzeci brat cioteczny - Tadeusz Gluziński zmarł w szpitalu w 

Budapeszcie wskutek ciężkich odmrożeń, jakich doznał podczas zimowej przeprawy przez 

Tatry. Czwarty z braci ciotecznych - Leszek Szczepański zginął w Oświęciniu Wacław 

Iwaszkiewicz, mąż ciotecznej siostry Ireny, więzień Starobielsku, został zamordowany w 

Charkowie. Siostra cioteczna Hanna Kozłowska poległa w Powstaniu Warszawskim.

Po powrocie do Warszawy Grażyna Lipińska otrzymała pracę w Bibliotece 

Głównej Politechniki Warszawskiej. Pracowała tam na stanowisku kierowniczki Oddziału 

Gromadzenia Zbiorów do emerytury w 1976r. Skompletowała zasoby z zakresu nauk 

technicznych i podstawowych dorównujące renomowanym bibliotekom europejskim.
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Po przejściu na emeryturę poświęciła się bez reszty działalności patriotycznej i 

pracy literackiej. Uczestniczyła w pracach Komisji Historii Kobiet w Walce o 

Niepodległość, a szczególnie przy redagowaniu „Słownika uczestniczek walki o 

niepodległość Polski”. Napisała wspomnienia ze swojego życia od maja 1939 r. do 15 

października 1956 r. pt. „Jeśli zapomnę o nich...” Po publikacji przez Editions Spotkania w 

1988 r. zostały uznane za jeden z najważniejszych dokumentów męczeństwa Polaków i 

innych podbitych narodów przez system sowiecki. Przygotowała także do druku pamiętniki 

swej matki. Z chwilą utworzenia NSZZ Solidarność natychmiast zapisała się do Koła przy 

Bibliotece Głównej Politechniki Warszawskiej i wspierała swoim doświadczeniem młodych 

działaczy uczelnianej Solidarności. Brała udział w Mszach Świętych za Ojczyznę i w 

demonstracjach ulicznych w czasie stanu wojennego. Pracowała także w Komitecie Pomocy 

Repatriantom. Zainicjowała wiele apeli i memoriałów w sprawie Polaków pozostawionych 

na „Nieludzkiej Ziemi”. Z tego powodu była szykanowana przez władze PRL. Wielokrotnie 

przesłuchiwano ją i rewidowano jej mieszkanie. W ostatnich latach życia wiele czasu 

poświęciła na pomoc Polakom w Kazachstanie. Dla wielu z nich jej mieszkanie stało się 

przystanią na czas pobytu w Ojczyźnie.

Zmarła 30 listopada 1995r. Spoczęła w grobie rodzinnym na cmentarzu przy 

Kościele św. Katarzyny na Stegnach. Jej osoba została upamiętniona nie tylko licznymi 

publikacjami wspomnieniowymi. W grudniu 1995r. imię jej nadano sali Czytelni Ogólnej 

Biblioteki Głównej Politechniki Warszawskiej. Imię jej nosi 17 Rozwadowska Drużyna 

Harcerek (ZHR) i Bursa Szkolna nr 5 przy ul. Zagójskiej w Warszawie. W marcu 1998 r. 

tablicę poświęconą jej pamięci odsłonięto w czytelni Ogólnej Biblioteki Głównej 

Politechniki Warszawskiej. We wrześniu tego roku podobną tablicę odsłonięto na domu 

przy Placu Przymierza, gdzie mieszkała, a w listopadzie tego roku trzecią tablicę w Kościele 

św. Katarzyny.

Krzyżem Virtuti Militari V klasy (nr 13147) została odznaczona przez 

Komendanta Głównego Armii Krajowej wiosną 1944r. Dowiedziała się o tym w

Mińsku jeszcze przed uwięzieniem przez NKWD. Od władz wojskowych Rzeczypospolitej 

na Uchodźstwie otrzymała awans na stopień kapitana.

W III Rzeczypospolitej została odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Polonia Restituta.
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LIPIŃSKA Władysława Grażyna z d. SOKOŁOWSKA (1902-1995), członkini POW, 

uczestniczka III powstania śląskiego, dyrektorka szkoły, działaczka społeczna PWK, 

uczestniczka obrony Grodna 1939, więźniarka NKWD, od 1941 jako „Danuta” żołnierz 

ZWZ-AK, szef ekspozytury Mińsk O II KG AK; do 1956 więźniarka łagrów; po zwolnieniu 

bibliotekarka w Warszawie

Władysława Grażyna Sokołowska urodziła się 12 IV 1902 w Warszawie w rodzinie

inżyniera Witolda Sokołowskiego i pisarki Anny z d. SkarbekJ, miała troje rodzeństwa. W '

latach 1912-1918 Grażyna (używała tylko tego imienia) uczęszczała do państwowego

gimnazjum klasycznego w Myślenicach, potem przez rok do prywatnego gimnazjum

klasycznego we Lwowie, a maturę zdała w 1920 w państwowym gimnazjum w Zakopanem.

Już w wieku szkolnym pomagała rodzinie udzielaniem korepetycji. W 1917, razem z matką i

dwojgiem rodzeństwa, włączyła się do działalności POW w Myślenicach. Jesienią 1918

pełniła we Lwowie harcerską służbę kurierską i wywiadowczą. W 1920 ukończyła kurs

sanitarny w Krakowie, pracując tam jako wolontariuszka w Szpitalu Wojskowym Nr 3.

Rozpoczęła studia na Wydziale Przyrodniczo-Matematycznym UJ, potem przeniosła się na jui k r

Wydział Chemii Politechniki Warszawskiej, będąc bardzo aktywna w społecznym życiu

studenckim. W 1921 uczestniczyła w III powstaniu śląskiemu jako członkini Związku

Strzeleckiego i Towarzystwa Obrony Kresów Zachodnich. Studia ukończyła w maju 1928

jako pierwsza w dziejach uczelni kobieta -inżynier-chemikf po czym pracując w fabryce [
o )

wagonów w Chorzowie, podjęła dodatkowe studia pedagogiczne na UW, które ukończyła w

1932 po wcześniejszym odbyciu praktyki nauczycielskiej w Państwowym Męskim

Gimnazjum im. S. Batorego w Warszawie. W 1931 wyszła za mąż za Edmunda Lipińskiego,

ale bezdzietne małżeństwo rozpadło się po czterech lajach. Od 1931 pracowała jako [_ t  \ f

nauczycielka w szkołach średnich w Warszawie, a w sierpniu 1936 objęła stanowisko

dyrektorki Zespołu Szkół Zawodowych w Grodnie, zawsze bardzo aktywnej |czynna|- w l / | i  H cfr

działalności organizacji społecznych, zwłaszcza kobiecych. W tymże roku weszła jako

członkini do Zarządu Koła Lokalnego OPKdOK/PWK, a w 1937 jako członkini Zarządu

Powiatowego ZPOK w Grodnie^ nałeżącj także do rad nadzorczych w ruchu spółdzielczym. •

Jesienią 1938 kandydowała do Sejmu jako jkandydatkaf  jrganizacji kobiecych w Grodnie. W

sierpniu 1939, ukończywszy w czasie wakacji kurs Pogotowia Społecznego PWK w Spalę i

kurs instruktorski PWK w Istebnej, została kierowniczką Pogotowia Społecznego PWK w

Grodnie.

34



35



\ \ voq̂  \ Vv€At\^ da y^a^pey*'* ^  ^.\ |)\ h '^ c O |

36



Od początku września 1939 organizowała we współpracy z władzami wojskowymi 

obronę cywilną Grodna. Od dnia agresji sowieckiej stała się jednym z głównych pomocników 

R. Sawickiego wiceprezydenta miasta, samorzutnego dowódcy obrony Grodna, a jej szkoła 

głównym punktem oporu podczas 5-dniowej obrony przed wojskami sowieckimi. Po zajęciu 

miasta G. Lipińska przez kilka tygodni prowadziła nadal nauczanie. Została aresztowana 

przez NKWD 8 XI 1939, oskarżona m.in. o międzynarodową działalność kontrrewolucyjną, 

przynależność do POW, PWK i Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. W marcu 1940 

przewieziona do Mińska, w lutym 1941 skazana na 10 lat obozu i 15 lat zsyłki. Po wybuchu 

wojny niemiecko-radzieckiej została wyprowadzona z Mińska na mohylewski „trakt śmierci”. 

Kiedy po kilku dniach na skutek bombardowań niemieckich eskorta opuściła więźniów, 

Grażyna dotarła w połowie lipca 1941 do Mińska, potem do Grodna i dalej, pociągiem i 

częściowo [piechotą!, do Warszawy. Wprowadzona^ZWZ przez Z. Kraczkiewicz, znaną jej z |-| 

PWK, jako „Danuta” otrzymała przydział do Oddziału II KG, współpracując z H. Budny- 

Sujkowską (VM). Równocześnie uczyła w szkołach zawodowych. Po przeszkoleniu 

wywiadowczym wyjechała w styczniu 1942|jako handlarka dewocjonaliami do Mińska na

zastępczynię kierownika placówki „Piekarnia’̂  stanowiącej ekspozyturę Oddziału II, której 

szefem był J. Świda, ps. „Justyn”, a potem J. Zieliński ps. „Julet”. Zadaniem „Piekarni”, 

jedynej stałej placówki AK na terenie stanowiącym zaplecze niemieckiej Grupy Armii

40 osób wkrótce w niej działających, oraz łączności z Warszawą i z Wilnem, a także akcja

i zaprzysięganie nowych żołnierzy AK. Głównymi współpracowniczkami Grażyny w 

działaniach „Piekarni” były znane jej sprzed wojny członkinie PWK. Nawiązała także ścisłą 

współpracę z prof. W. Iwanowskim, prezesem Rady Białoruskiej, który ułatwił jej objęcie 

funkcji kierowniczki zbiórki i składu metali kolorowych dla potrzeb frontu, co dawało 

Grażynie idużefmożliwości działania konspiracyjnego i przede wszystkim dobry „ausweis”. W 

maju 1942, gdy zagrożony aresztowaniem „Julet” opuścił Mińsk, objęła kierownictwo 

„Piekarni”. W drugiej połowie marca 1943 została wezwana do Warszawy i otrzymała od płk. 

Iranka-Osmeckiego, szefa II O KG AK, polecenie zorganizowania stałych placówek wywiadu 

AK w Bobrujsku i Homlu. W Warszawie spotkała się z M. Wittek (VM), b. Komendantką 

Naczelną PWK i szefem WSK KG AK, której złożyła sprawozdanie z działalności

Środek”,[oprócz pracy wywiadowczej, było utrzymywanie łączności wewnętrznej dla blisko

„N” wśród frontowych żołnierzy Wehrmacht z mjr. T. Sokołowskim ps. „Trop”,

szefem Odcinkiem IV „Wachlarza”, pomoc materialna więzionym oraz werbowanie j n f

instruktorek PWK i referentek WSK na Wileńszczyźnie i Mińszczyźnie. Wróciła do Mińska
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pod koniec kwietnia 1943, a w maju założyła placówkę wywiadu AK w Bobrujsku, której d- 

cą został B. Butkiewicz. Pod koniec 1943 nasiliła się konfrontacja między partyzantką i 

w 0  agenturą sowiecką,1 a AK i policją białoruską (w której znaczną część stanowili żołnierze AK).

Pod koniec czerwca 1944, wobec zbliżających się wojsk sowieckich, Grażyna i jej podwładni 

zajmowali się przede wszystkim zaopatrzeniem w dokumenty osób szczególnie zagrożonych 

przez władze sowieckie, umożliwiając im wyjazd na Zachód niemieckimi pociągami 

wojskowymi.

Kpt. Grażyna Lipińska Rozkazem Komendanta Głównego AK z wiosny 1944 została 

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari. Nadanie zostało 

zweryfikowane przez Kapitułę Londyńską z nr. Krzyża 13147 oraz przez GKWO przy ZG 

ZBoWiD dnia 31 XII 1965 z nr. zaświadczenia DK-4409/W (w kilku źródłach występuje 

informacja, że otrzymała też VM IV klasy). Była także odznaczona KW (1942), Krzyżem za 

Obronę Lwowa, Krzyżem Grodzieńskim, Krzyżem Niepodległości, Medalem X-lecia 

Niepodległości, Zł. KZzM, KAK, Medalem Wojska, KKOOP i wieloma innymi medalami.

Ponownie została aresztowana przez NKWD 25 VII 1944. Mimo długotrwałego 

śledztwa połączonego z biciem nie ujawniła swojej działalności. Została skazana na 6 lat 

obozów. W połowie stycznia 1945 wywieziona do łagru Suchobezwodna w Baszkirii 

pracowała przy wyrębie lasu i w zakładach krawieckich. Kilkakrotnie wożono ją  do Moskwy 

na śledztwa na Łubiance. Przyjęła linię obrony, że jest agentką brytyjską. W styczniu 1946 

została zawieziona na śledztwo do Mińska, w maju 1946 znów trafiła na Łubiankę, w lipcu 

przewieziono ją  do więzienia NKWD w Wilnie, gdzie przebywali w śledztwie akowcy z 

Mińszczyzny. Przyznała się do służby w AK i potwierdziła zeznania mińskich akowców jako 

ich szefowa. W kwietniu 1947 przeniesiono ją  na Łukiszki, w lutym 1948, z powrotem 

znalazła się w Suchobezwodnej. Po pół roku ponownej pracy przy wyrębie lasu wycieńczona 

trafiła do szpitala obozowego. W lutym 1950 po raz kolejny zawieziono ją  do Mińska na 

śledztwo i oskarżono ponownie o przynależność do AK i dnia 12 V 1952 została jpenownie| 

postawiona przez „sądem” sowieckim | otrzymała wyrok 25 lat obozów, który w 1956 I  ̂ ^ 

zmniejszono do lat 13j^wolniona, dnia 15 X 1956 znalazła się u siostry w Warszawie. f", I % 

podjęła pracę w Bibliotece Głównej PW jako kierowniczka Oddziału Gromadzenia Zbiorów^ J

Po przejściu na emeryturę w 1976 uczestniczyła w pracach KHKl/współredagując „Słowniki V (_ ^
47 touczestniczek walki o niepodległość P o l s k i Napisała wspomnienia pt. „Jeśli zapomną o 

nich..." Należała do NSZZ Solidarność, |biorąc|udział w demonstracjach ulicznych w czasie j-/ 

stanu wojennego. Ciągle szykanowana przez władze PRL. W ostatnich latach życia

k r
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organizowała pomoc Polakom w Kazachstanie. Zmarła 30 XI 1995, pochowana w grobie 

rodzinnym na cmentarzu przy pościele św. Katarzyny na Stegnach. W grudniu 1995 imię jej i ta i  

nadano sali Czytelni Ogólnej Biblioteki Głównej PW, a w 1998 odsłonięto tam tablicę jej 

poświęconą. Imię jej nosi 17 Rozwadowska Drużyna Harcerek (ZHR) i Bursa Szkolna nr 5 

przy ul. Zagójskiej w Warszawie. We wrześniu 1998 odsłonięto tabilcę ją  upamiętniającą na t_T] t r  

domu przy Placu Przymierza, gdzie mieszkała, a w listopadzie tego roku trzecią tablicę w 

pościele św. Katarzyny.

Ojciec Grażyny, Witold Sokołowski, był inżynierem mechanikiem, matka, Anna z d. I ;  i r  

Skarbek to znana pisarka i poetka. Siostra Danuta, członkini POW, uczestniczka obrony 

Lwowa 1920, zmarła 1933. Brat Stefan Lech, ppor. rez. artylerii, uczestnik obrony Lwowa i 

wojny 1920, matematyk, pracownik Centrum Badań Balistycznych, zamordowany w Katyniu.

Młodsza siostra, Stefania Maria zam. Żelazowska, oficer Oddziału II KG AK, aresztowana w 

marcu 1947, więzień Mokotowa, Fordonu i Inowrocławia do 1955.
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Chlebowski C., „Wachlarz”, Warszawa 1990, s. 9, 207, 213, 222, 225-227, fot. 230/VIII; tenże, 

Zagłada IV Odcinka, Warszawa 1968, passim; Chrysta O., U Szczerbca i Łupaczki, Warszawa 2000, 

s. 21; Dudzińska E,. Grażyna Lipińska (1902-1995) Wspomnienie pośmiertne, Przegląd Biblioteczny, 

nr 1/1996, s. 92; taże, Wielkość ducha, Miesięcznik Politechniki Warszawskiej nr 3/1999; 

Dziewulska-Łosiowa A., Konwój strzela bez uprzedzenia, Białystok 1994, s. 19, 21, 118, 158, 164; 

taże, Mówią o Panie, żeś na upokorzył..., Białystok 1997, passim; Garliński J., Politycy i żołnierze, 

Londyn 1971, s. 120; Jagodziński Z., Życie w służbie Ojczyzny, Dziennik Polski (Londyn) 1966, nr 

23; Januszczak J., Dziś mówią ludziom, co mówiłam Bogu..., Gdynia 2002, passim; Katyń. Księga 

Cmentarna Polskiego Cmentarza Wojennego, Warszawa 2000, s. 582; Kunert, Słownik..., t. 1, s. 113; 

Lipińska G,. Jeśli zapomną o nich..., Warszawa 1990, passim; Lipka G., Grażyna Lipińska -  bohater 

naszych czasów, Nasz Dziennik, 19 III 1999, s. 8; Lisiewicz, Bezimienni, Warszawa 1987, s. 114; 

Łączniczki Okręgu Wileńsko-Nowogródzkiego AK, oprać. Malinowski L. K., Bydgoszcz 2001, s. 390- 

391; Otwinowska B., Grażyna Lipińska, Warszawa 2001, passim; Pepłoński A., Wywiad PSZ na 

Zachodzie 1939-1945, Warszawa 1995, s. 317; Służba Polek..., cz. 3, s. 15, 285, 306, cz. 4, s. 152, 

409; Sokołowska-Skarbek A., Czas udręki i czas radości. Wspomnienia, Wrocław 1977, passim; taże, 

Wspomnienia 1882-1944, Warszawa 1995, passim; Stępień K., Pożegnaliśmy panią Grażynę 

Lipińską, Głos znad Niemna, XII 1995? -  sprawdzić; Sylwetki członków Koła KG AK SZŻAK, 

Warszawa 2003, s. 87-88; Szymańska M., Nasze Patronki - Grażyna Lipińska, Harcerka, nr 4-6/1996;

39



Teodorowicz M., Odyseja kresowa, Olsztyn 2001, s. 83, 85; Tomaszewski L., Wileńszczyzna lat 

wojny i okupacji 1939-1945, Warszawa 1999, s. 22-23, 24, 172, 287, 289, 317, Waszczuk- 

Bazylewska H., Od WW-72 do „Liceum”, Niepodległość i Pamięć, 1997, nr 1, s. 154, 155, 162; 

Wesołowski, Order s. 580, 729; Wiśniewski W., Ostatni z rodu. Rozmowa z Tomaszem
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LIS-BŁOŃSKA Józefa Maria zob. MICHAŁOWSKA Józefa Maria
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Londyn, 30.sierpnia 1965r.
c /. A t. ź  6 5rj/ćs

ZAŚWIADCZENIE WKRYTIKUCYJHS. ■ ^ ‘ ^ 1^

Kapitan (St .Komendantka)
Grażyna LIPIŃSKA.
Pseudonim: HDanuta"
Przydział: Cddz.II.K.Gł.Armii Krajowej

Za wyróżniające się męstwo w służbie bojowej 
w okresie konspiracji, odznacz ona została w dn.l.VII.19lw-r. przez Dowódcę Armii Krajowejs

Orderem Wojennym »VIRTUTI MILITARI" Kl.V-ej.

Za zgodność

K
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O wierszu, który stał 
się modlitwą
W sobotnio-niedzielnym wydaniu ,(>Na- - 
szego~Dziennika“ z 11-12 grudnia br. 
pan Marek Berłowski cytował fragmenty 
pięknego wiersza „Msza więzienna** i py- 
tal o jego autorkę. Otóż była nią literat­
ka Anna Skarbek-Sokołowska, a pełny 
tytuł wiersza brzmi: „Rozważanie Mszy 

| św. w więzieniu" -  wiersz poświęcony p. 
Helenie Wojtulewicz.
Utwór został napisany na podstawie rela­

cji więźniarki -  córki autorki, pani ppłk 
mgr inż. Grażyny Lipińskiej, walczącej 
w czasie wojny na terenach Mińszczyzny. 
i Grodzieńszczyzny w randze kapitaną 
i za swe zasługi odznaczonej Krzyżem._ 
Virtuti Militari. Powstał we wrześniu 
1941 r., kiedy Grażyna Lipińska uciekła 
z „pochodu śmierci" pędzonych na 
wschód więźniów po 20 miesiącach spę­
dzonych w więzieniach sowieckich i po­
wróciła do rodziny do Warszawy.
W przypisach do książki p. Anny Skarbek- 
-Sokołowskiej „Wspomnienia 1882-1944“ 
(wyd. 1995 r.) czytamy: (...) „Poemat ten 
jest jakby improwizacją literacką, bo naro­
dził się na drugi dzień po wysłuchaniu 
przez Annę Skarbek kolejnej opowieści 
córki, jak to więźniarki mińskiej «tiurmy» 
w modlitewnej prozie rozważały Mszę św., 
aktualizując jej treść do ciężkich przeżyć 
własnych i do nieszczęść całego kraju. Au­
torka, stosując mowę wiązaną rymem i ryt­
mem, w mocnych a zarazem pięknych sło­
wach poezji przedstawia wizje więźniarek. 
Tylko pewien liryzm przejawia się w opisie 
polskiej przyrody. Poza tym reszta wizji
-  to walka zwycięskiego Zła z przeciwsta­
wiającą mu się potęgą Chrystusowego Do­

u
bra. W czasach okupacji wizja na kartkach 
maszynowych rozchodziła się anonimowo
i ostrożnie po kraju. Trafiła do Londynu, 
do Wilna, na Białoruś (...) W roku 1944 
po powtórnym aresztowaniu przez 
NKWD-MGB Lipińskiej wizja wraz z nią 
znalazła się w więzieniach i obozach so­
wieckich. Więźniarki Polki i również Bia­
łorusinki włączyły fragmenty Wizji do co­
dziennej modlitwy" (...).

M. Siatkowska, Warszawa
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8 Wasz Dziennik Piątek, 19 marca 1999

Grażyna Lipińska -  boh
19 marca w Gmachu Głównym Politechniki Warszawskiej zostanie od- dov 
słonięta pamiątkowa tablica poświęcona niezwykłej absolwentce tej zmi. 
uczelni -  Grażynie Lipińskiej, zmarłej przed trzema laty. Ta gorąca poi- V 
ska patriotka była cenionym pedagogiem, żołnierzem Armii Krajowej, zdo 
więźniem sowieckich łagrów. star
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Rodzina Grażyny Lipińskiej.
Bohaterka artykułu stoi obok brata i siostry

Grażyna Lipińska urodziła się 
w 1902 r. jako córka Anny Skar­

bek i Witolda Sokołowskiego. W wie­
ku 16 lat jako harcerka, a następnie 
żołnierz POW wzięła udział w  obronie 
Lwowa -  była kurierem, sanitariuszką, 
wywiadowcą. Uczestniczyła jako 
ochotnik w  bitwie nad Wisłą (1920 r.). 
Po ukończeniu kursu sanitarnego 
w  Krakowie pracowała w szpitalu woj­
skowym.

Pomimo burzliwych wydarzeń uda­
ło się jej zdać maturę i wstąpić na Uni­
wersytet Jagielloński. Przerwała jed­
nak studia, by wziąć udział w  trzecim 
Powstaniu Śląskim. Po jego zakończe­
niu kontynuowała studia chemiczne 
na Politechnice Warszawskiej. W tym 
czasie działała aktywnie w  Bratniej Po­
mocy, pomagając m.in. przy budowie 
domów akademickich na terenie

I ----------------------- 7--

nie 
naj\ 
w  n 
rwa

Ochoty. Mając już w  ręku dyplom inży- we
niera chemika, kontynuowała naukę niu
w  Instytucie Pedagogicznym Uniwer- roki
sytetu Warszawskiego. Jednocześnie skic
pracowała jako nauczycielka w  gimna- -  rc
zjach im. Stefana Batorego, im. Marii ślec
Curie-Skłodowskiej oraz w  Państwo- kata
wej Żeńskiej Szkole Przemysłowo-Han- nyrr
dlowej. żyw

Wkrótce zwrócono uwagę na jej ta- i pt
lenty pedagogiczne i organizatorskie: chu
została zaproszona do prac Komisji Mi- za <
nisterstwa Wyznań Religijnych celi
i Oświecenia Publicznego, która zaj- atm
mowała się przygotowaniem zmiany i za 
systemu szkolnictwa i programów na- Z
uczania. Myśląc o swej karierze na- prze
ukowej, Grażyna Lipińska zajęła się ew;
przygotowaniem doktoratu. Jednak wsc
propozycja objętia funkcji dyrektora skie
szkół zawodowych w  Grodnie spowo- wac
... Jf— |wnnic; ynjŁUii, ww- , 46



MYŚL JEST BRONIĄ

riiater naszych czasów
dowata, że jej plany życiowe uległy 
zmianie.

W grodzie nad Niemnem szybko 
zdobyta liczne grono przyjaciół, którzy 
starali się umacniać polskość Kresów 
poprzez organizację szkolnictwa i dzia­
łalność społeczną. Grażyna Lipińska 
starała się tworzyć szkoły wychowują­
ce młodzież w  duchu patriotyzmu 
i przygotowujące do życia wykształco­
nych i odpowiedzialnych obywateli. 
Chqc umożliwić naukę biednej mło­
dzieży wiejskiej, zakładała i rozbudo­
wywała internaty, wciągała w  tę dzia­
łalność organizacje społeczne, wyko­
rzystując także swoje wcześniejsze 
kontakty z ministerstwem. Gdy wysu­
nięto jej kandydaturę na posła do Sej­
mu, opracowała autorski program roz­
woju edukacji na Grodzieńszczyźnie, 
uwzględniając w  nim również szkol­
nictwo z językiem białoruskim, którego 
wtedy brakowało. Plany te jednak po­
krzyżował wybuch wojny.

Grażyna Lipińska, ciesząc się ogrom­
nym zaufaniem mieszkańców Grodna, 
była jednym z najaktywniejszych orga­
nizatorów obrony miasta przed Niem­
cami, a później przed Sowietami we 
wrześniu 1939 roku. W pamięci grod- 
nian pozostał na zawsze jej bohaterski 
czyn, kiedy widząc rozpiętego na czoł­
gu kilkunastoletniego chłopca rzuciła 
się pod maszynę w  jego obronie.

Kiedy Grodno znalazło się w  rękach 
wschodniego okupanta, Grażyna Li­
pińska, jak napisała w  swych wspo­
mnieniach, „starała się na pożegna- 

J nie polskiej szkoły dać dzieciom jak 
najwięcej wiadomości o Bogu, wpoić 
w  nie wiarę w przyszłość i hart prze­
rwania złego". Istotnie nadeszły" no- 

i- we czasy". Po pierwszym aresztowa- 
ę niu została zwolniona, ale już w  1941 
r- roku podzieliła los rzeszy innych poi- 
e skich mieszkańców Grodzieńszczyzny 
i- -  rozpoczęła się jej wędrówka przez
ii śledztwa, więzienia i łagry. Nie zamy- 
y  kała się jednak w  sobie, pomagała in- 
l- nym, dzieląc się skromnymi racjami 

żywnościowymi, organizując pomoc
3- i podnosząc współwięźniów na du- 
e: chu, ucząc historii Polski i modląc się 
•i- za cierpiących. Dzięki niej w  każdej 
:h celi, w  której przebywała, panowała 
ij- atmosfera wzajemnej solidarności 
iy i zaufania.
a- Zaatakowanie Związku Sowieckiego 
a- przez Niemcy (22 VI 1941) wymusiło 
ię ewakuację polskich więźniów na 
sk wschód. Towarzysze Grażyny Lipiń- 
ra skiej, wycieńczeni i wygłodzeni, pro- 
o- wadzeni byli w  nieznane traktem mo-

hylewskim. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności udało się jej zbiec i wrócić 
do Warszawy. Natychmiast włączyła 
się w konspiracyjną działalność, po­
czątkowo jako członek Związku Walki 
Zbrojnej, następnie Armii Krajowej. Po 
niedługim czasie otrzymała zadanie 
zorganizowania wywiadu na ziemi 
mińskiej.

W końcu 1944 r. G. Lipińska została 
ponownie aresztowana i oskarżona
0 szpiegostwo na rzecz Anglii. Po sze­
ściu latach łagrów wznowiono śledz­
two, oskarżając ją tym razem o działal­
ność w  AK. Wojskowy Trybunał Okrę­
gu Białostockiego skazał ją wtedy na 
25 lat łagrów. Ostatecznie wysokość 
kary złagodzono do 12 lat łagrów. 
W tym czasie przeszła koszmar więzie­
nia w  Mińsku i na Łubiance w  Mo­
skwie, obozów w Orszy, Gorkim, Brac- 
ku, Suchobezwodnej oraz licznych 
„specłagrów". Wykonywała tam sze­
reg uciążliwych prac, jak wyręb, koro­
wanie drzew, czyszczenie dołów klo- 
acznych, wywożenie fekalii. Mimo to 
nigdy nie udało się jej złamać, nawet 
w  czasie śledztwa w  Mińsku w  1950 
r., kiedy była kopana, rzucana o ścianę, 
przetrzymywana w  izolatce, w  której 
nie było żadnego sprzętu, a po ścia­
nach spływała woda, kapiąc na głowę
1 ramiona. Nie zapominała o innych, 
służąc im pomocą, która niejednokrot­
nie ratowała więźniów od śmierci. 
W jednakowy sposób traktowała Pola­
ków i Białorusinów.

Po śmierci Stalina w 1953 r. rygory 
w  „specłagrach" uległy osłabieniu. Po­
jawiła się realna nadzieja zwolnienia. 
W 1956 r„ na mocy układu Gomułka- 
-Chruszczow, zaczęto zmniejszać wy­

roki i zwalniać więźniów narodowości 
polskiej. Grażyna Lipińska wierzyła, że 
Bóg, który wyznaczył jej życiową „dro­
gę krzyżową", pozwoli jej wrócić do 
kraju. I tak się rzeczywiście stało.

Bezpośrednim powodem zwolnie­
nia była interwencja matki G. Lipiń­
skiej, złożona na ręce Bułganina w  cza­
sie jego wizyty w  Polsce. Grażyna Li­
pińska wróciła do Warszawy 15 paź­
dziernika 1956 r. Zgłosiła się do pracy 
na Politechnice Warszawskiej. W ten 
sposób rozpoczął się nowy etap jej ży­
cia -  pracy pedagogicznej w  Bibliotece 
Głównej PW. W ciągu dwudziestu lat 
udało się jej wzbogacić zbiory tej pla­
cówki w  takim stopniu, że nie powsty­
dziłyby się ich renomowane biblioteki 
europejskie. Swoje zawodowe kwalifi­
kacje udokumentowała uzyskaniem 
tytułu bibliotekarza dyplomowanego.

Po przejściu na emeryturę Grażyna 
Lipińska była inicjatorką i współpra­
cowniczką zespołu redakcyjnego 
„Słownika uczestniczek walk o niepod­
ległość Polski 1939-1945". Napisała 
wstrząsające wspomnienia „Jeśli za­
pomnę o nich..." (Editions Spotkania, 
1988) oraz zredagowała wspomnienia 
swojej matki Anny Skarbek-Sokołow- 
skiej. Za swą ofiarną działalność otrzy­
mała wiele odznaczeń, m.in. dwukrot­
nie Krzyż N/irtuti Militari V Id., Krzyż Ka­
walerski „Polonia Restituta", Krzyż 
Walecznych, czy odznaczenie Polonia 
Mater Nostra Est.

Dziś o godz. 14 w  Bibliotece Głów­
nej Politechniki Warszawskiej zostanie 
odsłonięta tablica pamiątkowa ku czci 
Grażyny Lipińskiej.

Cezary Lipka

W tekście wykorzystano artykuł Elżbiety Dudziń­
skiej, zamieszczony w numerze 3/1999 „Miesięcz­
nika Politechniki Warszawskiej".

Na zesłaniu „Ozierłag", 1954 r.
Pierwsza od lewej siedzi Grażyna Lipińska
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„ Głos znad Niemna

POŻEGNALIŚMY
PANIĄ

GRAŻYNĘ
LIPIŃSKĄ

W dniu 7 grudnia 1995r. na 
cmentarzu parafialnym przy 
kościele pw. św. Katarzyny na 
Służew cu w W arszawie 
pożegnaliśm y naszą czcigodną  
koleżankę p. Grażynę Lipińską. 
Mimo podeszłego wieku zawsze 
wyróżniała się energią, chociaż 
skromnej postaci, zawsze była 
silna duchem. Była wzorem dla 
bliźnich a przede wszystkim dla 
młodzieży, którą zawsze kochała.

W wypełnionym po brzegi 
kościele odbyła się msza św. za 
spokój Jej duszy. Wśród 
przybyłych osobistości był także 
obecny M inister Spraw 
Zagranicznych prof. W. 
Bartoszewski. Przy trumnie wartę 
honorąwą p ełn ili o ficerow ie  
Wojska Polskiego i harcerki z 
drużyny im. Grażyny Lipińskiej ze 
Stalowej Woli. Ostatnie honory 
przy trumnie oddawali także 
oficerow ie z przedw ojennego  
Grodna: ppłk. rez. Jan Sadowski
i mjr rez. Tadeusz K ołłątaj. 
Dziesięć pochylonych sztandarów 
różnych organizacji
kombatanckich skłoniono nad 
trumną Zmarłej. Wspaniała gra 
na . skrzypcach z
akompaniamentem organów  
podkreśliła podniosły nastrój tej 
uroczystości. W czasie  
koncelebrowanej m szy św. 
miejscowy proboszcz ksiądz prałat 
Stanisław Maj w ygłosił 
o k oliczn ościow ą hom ilię, 
podkreślając zasługi patriotyczne
i gorliwość chrześcijańską p. 
Grażyny. Zmarłą w im ieniu  
“Wachlarza” pożegnał prof. Cezary 
Chlebowski oraz przedstawiciele 
kilku organizacji i harcerek. W 
im ieniu przedwojennych  
mieszkańców Grodna, gdzie żyła i 
działała p. Lipińska, pożegnali Ją: 
W i c e p r z e w o d n i c z ą c a  
Stowarzyszenia Grodnian im. Elizy
O  ’«zkowej w Warszawie - mgr 

Gradowska oraz w 53



im ien iu  p rzedw ojennych  
mieszkańców Grodna, gdzie żyła i 
działała p. Lipińska, pożegnali Ją: 
W i c e p r z e w o d n i c z ą c a  
Stowarzyszenia Grodnian im. Elizy
0  ’«zkowej w Warszawie - mgr

G radow ska oraz w 
u p rzedw ojennego  

jnu wojskowego z Grodna - 
z. Jan Sadowski.

Pogrzeb p. Grażyny Lipińskiej - 
podpułkownika Wojska Polskiego
1 kawalera orderu Virtuti Militari 
odbył się zgodnie z ceremoniałem 
wojskowym. Na czele konduktu 
pogrzebow ego  m aszerow ali 
żo łn ie rze  garn izonu  
warszawskiego. Pani Grażyna 
została pochowana w grobie 
rodzinnym, który został przykryty 
licznymi wieńcami. Honorowa 
trzykrotna salwa karabinowa i 
p rze jm u jąca  m elo d ia  trąbk i 
w ojskow ej zakończy ły  tę 
podniosłą uroczystość patriotyczno
- religijną.

W ierzym y, że pam ięć  o p. 
Grażynie Lipińskiej będzie trwała 
przez ppkolenia.

Kazimierz STĘPIEŃ 
ze Stowarzyszenia Grodnian 

im. Elizy Orzeszkowej
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Wyeiag z k s i ą ż k i  Longina  Tomaszewskiego "W ileńszezy zn a  l a t  wojny i

Dotyczy Grażyny L i p i ń s k i e j .

s t r .  22 -  „Tymczasem w Grodnie  ju ż  17 w r z e ś n ia  z ap a d ły  s a m o r z u tn ie  

d e c y z je  o o b ro n ie  m i a s t a  p r z e d  b o l s z e w ik a m i .  I n i c j a t o r e m  i  o r g a n i z a ­

to rem  obrony b y ł  m jr  Benedykt  Władysław S e r a f i n  . . .  W p ra c y  nad skisek 
s sam o/

o r  g a n i  z a c j  ąvo brony c y w i ln e j  i  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  w y r ó ż n ia ł a  s i ę  

i n ż .  Grażyna L i p i ń s k a  d y r e k t o r k a  ^ e s p o łu  S z k ó ł  Zawodowych, w G ro d n ie ,  

d . c ,  23 . . k t ó r a  p ó ź n i e j ,  j ak o  o f i c e r  AK, b y ła  sz e fem  p lacó w k i  

wywiadowczej  w Mińsku L i tew sk im  /dodatkow o podano n i ż e j  -  Grażyna 

L i p i ń s k a ,  k t ó r e j  wspomnienia  J e ś l i  zapomnę o n i c h  . . .  u k a z a ły  s i ę  

w P a ry ż u  w 1998r  /w ydan ie  kra.iowe 1 9 9 0 /  m ia ł a  w i e l k i e  z a s ł u g i  w 

d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j ,  d o s z ł a  do s t o p n i a  k a p i t a n a  AK, s p ę d z i ł a  

12 l a t  w s o w ie c k ic h  w i e z i e n i a c h  i  ł a g r a c h .  Po w o jn ie  w Warszawie,

g d z ie  zm ar ła  1 5 .1 2 .1 9 9 5 .  O j e j  p r a c y  w Wydziale  Ofensywnym 

KG AK j e s t  mowa na s .  287-289 .  

s t r .  287 -  "Dąb p r z e j ą ł  k ie ro w n ic tw o  Ośrodka 011 i  p o d z i a ł  f u n k c j i  

p r z e d s t a w i a ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c o . . . .

. .  e k s p o z y t u r a  B i a ł o r u ś  -  Grażyna L i p i ń s k a  "Danuta"  

s t r .  2££Ł- " P r z e t r w a ł a  j e d y n i e  s k p o z y t u r a  w Mińsku, a "Danuta"  

p r o w a d z i ł a  swa d z i a ł a l n o ś ć ,  aż do n a d e j ś c i a  A rm ii  Czerw one j .  Pod 

k o n ie c  l i p c a  1945 r  wpadła  w r ę c e  NKGB i  z o s t a ł a  wywieziona  do ł a g r u .  

s t r ^ ^ £  -  W l i s t o p a d z i e  1941 r o k u  p r o f *Iwanowski z o s t a ł  b u rm is t r z e m  

okupowanego p r z e z  niemców Mińska L i t e w s k i e g o ,  r o z p o c z y n a ją c  w t e n  

sposób  swa o f i c j a l n ą  d z i a ł a l n o ś ć  zgodn ie  z t a k t y k ą  p r z y j ę t a  p r z e z  

PBN. P r o w a d z i ł  on s z c z e g ó l n ą  g r ę .  Z a t r u d n i ł  w końcu  1941 ro k u  w 

M i ń s k i e j  ttprawie " o f i c e r a  I I  KG ZWZ, W i to ld a  B u tk ie w ic z a ,  a w 

lu ty m  1942 rok u  Grażynę L i p i ń s k ą  "Danutę"  s z e f a  e k s p o z y tu r y  B i a ł o r u ś  

WW-72. U ł a t w i ł  im p row adzen ie  d z i a ł a l n o ś c i  wywiadowczej,  a n g a ż u ją c  i c h  

na s t a n o w is k a  u m o ż l iw ia ją c e  p e n e t r a c j ę  t e r e n u  i  d o s t ę p  do i n f o r m a c j i  

g o sp o d a rc z y c h  o z n a c z e n iu  wojskowym.

o k u p a c j i  1939-1945 .

)rJsckoc/'
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-  2 -  d . c .  Grażyna L i p i ń s k a

s t r .  24 -  O p i s u ją c  obronę Grodna n i e  sposób  n i e  wspomnieć o b o h a t e r ­

s k i e j  p o s t a w ie  d z ie w c z ą t  zFWK, PCK, i  ZHP. D o no s i ły  one ż p łn i e r z o m  

a m u n ic ję ,  b u t e l k i  z benzyna ,  p o s i ł k i ,  n i o s ł y  pomocy rannym.

Rannych ż o ł n i e r z y  z h a j d u ją c y c h  s i ę  na d z i e d z i ń c u  k o s z a r  o p a t r y w a ła  

Grażyna L ip i ń s k a  ze swymi u c z e n n ic a m i .

s t r .  172 -  Z grupy k o b i e c e j  u r a to w a ły  s i e  między innymi:: Grażyna 

L i p i ń s k a  / a r e s z t o w a n a  w G rodn ie ,  p ó ź n i e j  k i e r o w n ic z k a  p lac ó w k i  

wywiadu AK w M ińsku /  . .
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Grodzieńskie pogotowie społeczne PWK w oczach 

'  Jeg0 k"™"™“ kl
W marcu 1939 roku na Nadzwyczajnym Wal­

nym Zjeździe Organizacji Przysposobienia Woj­
skowego Kobiet (PWK) z udziałem delegatek licz­
nych innych organizacji kobiecych i w porozumie­
niu z władzami wojskowymi i administracyjnymi 
RP -  postanowiono stworzyć Pogotowie Społeczne 
Kobiet, obejmujące swą działalnością cały kraj.
Celem pogotowia było pomoc wojsku i przygoto­
wanie ludności cywilnej do samooborny i samo­
pomocy na wypadek wybuchu grożącej Polsce 
wojny z Niemcami, w ciągu trwania wojny i w cią­
gu ewentualnej czasowej okupacji przez wroga 
jakiegoś obszaru ziem polskich. Ośrodki Pogoto­
wia Społecznego powinny być stworzone w każ­
dym z 264 powiatów RP.

W czerwcu 1939 roku zrzeszenie organizacji Grażyna Lipińska
kobiecych współpracujących z PWK skupiło 57
różnych społecznych, religijnych, humanitarnych, zawodowych itp. stowarzyszeń, 
związków, towarzystw kobiecych, tj. około miliona ich członkiń rozsianych po 
całym kraju, co powinno było ułatwić zorganizowanie i stworzenie w Polsce Pogo­
towia Społecznego. Przewodniczącymi Rady Głównej Zrzeszenia Organizacji Ko­
biecych były Jadwiga Michałowska i Maria Zaborowska. Naczelną Komendantką 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet była mjr Maria Wittek.

Zgodnie z postulatami tego Zjazdu w każdym z 264 powiatów RP powołano 
spośród miejscowych kobiet społecznic kierowniczkę powiatowego ośrodka Pogo­
towia Społecznego oraz jej zastępczynię i zaplanowano dla nich na lipiec 1939 
roku kurs szkoleniowy Pogotowia Społecznego.

Trzytygodniowy kurs dla kierowniczek Pogotowia Społecznego odbył się w 
przewidzianym terminie w Spalę, zaś kierowniczką kursu była st. przewodniczka 
PWK Gizela Młynarczykowi. Wojsko wypożyczyło nam duże namioty z meblami
i pościelą oraz kuchnie polowe. Potrawy przyrządzały nam uczennice szkół gospo­
darczych. Wykładowcami naszymi byli przede wszystkim oficerowie łączności, za­
opatrzenia i administracji wojskowej oraz lekarze, higieniści, instruktorki PWK i 
inni. Wykłady obejmowały dziedziny związane z bierną obroną kraju, a więc: 
administrację państwową i wojskową, zaopatrzenie miast i wsi, wyżywienie zbio­
rowe, higienę masową, ratownictwo, obronę przeciwlotniczą, przeciwgazową i 
przeciwpożarową, plany ewakuacji, drogi i koleje, łączność, budowę schronów, 
bunkrów, punktów sanitarnych itp.

Każda z nas powinna na swym odcinku znać liczbę ludności w ogóle, w tym 
liczbę dzieci w różnym wieku, liczbę starców, inwalidów' i chorych, liczbę i rodzaj 
budynków publicznych, fabryk, szpitali, aptek, rodzaje komunikacji i łączności i

421

57



58



wandowski, biegła przez kwaterę dowódcy 
wojsk niemieckich gen. SS von dem Bapłta 
w Ożarowie oraz przez obóz w Pruszkmtfie do 
Żyrardowa, gdzie odbyło się drugie/przesłu­
chanie. Następny etap to Durcfrgangslager 
(obóz przejściowy) w Skierniewicach, skąd 
w I dekadzie X 1944 wywieziono „Ryszarda” 
transportem kolejowym/ffrzez Berlin i Ham­
burg do Bremerforde/Dalej pieszo dotarł on 
do obozu jenieckiego Stalag XB w Sandbostel. 
Wiosną 1945 odbyła się ewakuacja obozu do 
Lubeki; 2 V 1945 wojska angielskie wyzwoliły 
jeńców. /

W Ył 1946 R. Lewandowski wyjechał do/ 
Angin i podjął w Polish University Collage 

/przerwane w 1938 studia politechniczne. 
Ukończył je w 1948, uzyskując dypjóm oraz 
tytuł mgr. inż. W X 1948 wróci! do&raju i roz­
począł pracę w Instytucie Lotnictwa w War­
szawie jako inżynier, specjalista ds. badania 
sprzętu latającego oraz dopuszczania do eks­
ploatacji nowych typówśamolotów, śmigłow­
ców i szybowców. W instytucie tym został do­
centem. Pracował tam do przejścia na emery­
turę, tj. do 1990:1Lotnictwo było jego hobby; 
był pilotem/Samolotów, śmigłowców i szy­
bowców; nfial na swoim koncie 1100 godzin 
pilotażu^

BvK działaczem społecznym w organiza­
cjach lotniczych i kombatanckich, jalf Klub 
Seniorów Lotnictwa, Stowarzyszenie Lotni­
ków Polskich, Koło KG AK ŚZŻAK,  a także 
w Stowarzyszeniu Inżynierm* i Techników 
Mechaników Polskich (SIMP) i w Naczelnej 
Organizacji Technicznęi^NOT).

Za działania wojen/fe i zasługi dla Armii 
Krajowej został odznaczony m.in. medalem 
Za Udział w Wegnie Obronnej 1939, War­
szawskim Kr^zem Powstańczym, odznaka­
mi „Akcja^Burza” oraz Weterana Walk o Nie­
podległość, a za pracę zawodową i społeczną 
otrzymał brązowy medal Za Zasługi dla 
Obronności Kraju, Srebrny i Złoty Krzyż Za­
sługi, srebrną i złotą Odznakę Honorową 
SIMP oraz srebrną Odznakę Honorową NOT.

a S^\vieVta' CeToA ow
— ---  jlooS, 5.

83. Grażyna Władysława L I P I Ń S K A  
z d. Sokołowska „Danuta”, ppłk, ur. 12 IV 
1902 w Warszawie, zm. 30 XI 1995. .

W latach 1917-1919 była członkiem Pol­
skiej Organizacji Wojskowej oraz Związku 
Strzeleckiego. Uczestniczyła w obronie Lwo­
wa, walczyła z bolszewikami w sierpniu
1920. Brala udział w HI Powstaniu Śląskim
1921. Przed wojną była aktywistką Przyspo­
sobienia Wojskowego Kobiet.

Walczyła z wojskami sowieckimi w obronie 
Grodna w 1939, za co została aresztowana 
przez NKWD. W HI 1940 przewieziono ją 
z Grodna do więzienia w Mińsku. Tam w we­
wnętrznym więzieniu śledczym w I 1941 od­
był się „sąd”. Lipińską skazano na 10 lat obo­
zu katorżniczego i 15 lat zsyłki na Sybir. W VI 
1941, pod naporem nacierających na ZSRR 
wojsk niemieckich, jej więzienie było ewaku­
owane na wschód, w kierunku Mohylewa. 
Piesza kolumna więźniów była zbombardowa­
na przez Luftwaffe i rozgromiona przez nacie­
rające czołgi niemieckie. Resztki więźniów 
wróciły do Mińska, a ocalała Lipińska trans­
portem kolejowym dotarła do Warszawy.

W 1941 wstąpiła do ZWZ jako łączniczka
II Oddziału (wywiad) KG i przyjęła pseudo­
nim „Danuta”. Jej bezpośrednią przełożoną

8 7KG- a-16 "
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I
była Zofia Kraczkiewicz. Lipińska nawiązała 
kontakty m.in. z komendantką Przysposobie­
nia Wojskowego Kobiet Marią Wittek. Otrzy­
mała przydział do Mińska (obszar wywiadu
O Ilb). W 1 1942, zaopatrzona w fałszywe do­
kumenty Organizacji Todt (oddziały pracy na 
rzecz wojska niemieckiego), wyjechała naj­
pierw do Wilna, a potem do Mińska. Po 
aresztowaniach w jej siatce wywiadowczej 
„Danuta” zameldowała się w m  1943 w War­
szawie u szefa II Oddziału KG AK płk. Kazi­
mierza Iranka-Osmeckiego i otrzymała pole­
cenie utworzenia placówek wywiadu w Bo­
brujsku i Homlu oraz zaktywizowania dzia­
łalności placówki w Witebsku. W celu wyko­
nania tych zadań 24 IV 1943 wyjechała do 
Mińska. W XII 1943 została ponownie we­
zwana do Warszawy. Zapytano ją, czy wobec 
odwrotu Niemców na froncie wschodnim ze­
chciałaby pozostać w Mińsku i pracować na­
dal, już pod okupacją sowiecką. Podjęła się te­
go niebezpiecznego zadania i po kilku dniach 
wróciła na Białoruś. 29 VI 1944 Niemcy bły­
skawicznie ewakuowali się z Mińska, a 2 VII 
armia sowiecka wkroczyła do tego miasta. 
Rozpoczęły się aresztowania i represje na 
wielką skalę; Lipińską uwięziono pod zarzu­
tem „współpracy z angielskim wywiadem”. 
Więzienny „sąd” skaza! ją na 25 lat obozu 
ciężkiej pracy i dożywotnią zsyłkę na Sybir.

We IX 1956 podczas wizyty w Polsce Niki­
ty Chruszczowa i premiera ZSRR marszałka 
Nikołaja Bułganina obaj obiecywali Polakom 
„złote góry”. Matka Lipińskiej w liście do so­
wieckiego premiera prosiła o ułaskawienie 
córki, powołując się na jego niedawne obietni­
ce. Okazało się, że odniosło to pozytywny sku­
tek; 15 X 1956 Grażyna wróciła do Warszawy.

Wstrząsające przeżycia swoje i innych więź­
niów w sowieckich łagrach opisała w książce 
pt. Jeśli zapomnę o nich...

W latach 1930-1939 G.W. Lipińska uczyła 
w gimnazjach im. Stefana Batorego i Marii 
Skłodowskiej-Curie, w Państwowej Żeńskiej 
Szkole Przemysłowo-Handlowej oraz była

dyrektorem Zespołu Szkół Zawodowych 
w Grodnie. Po powrocie z Sybiru, w okresie 
1957-1982, była m.in. kierownikiem Bibliote­
ki Politechniki Warszawskiej.

Za zasługi wojenne, w tym dla ZWZ-AK, zo­
stała odznaczona m.in. dwukrotnie Orderem 
Wojennym Virtuti Militari, Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem za Obronę Lwowa, Krzyżem 
Grodzieńskim, Krzyżem za Udział w Wojnie 
1918-1921, Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem 
Armii Krajowej, a za pracę zawodową i społecz­
ną -  Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Była honorowym członkiem Koła KG 
AKŚZŻAK.

84. Czesław L IP  N IC  KI^/Jacek”, „Filip”, 
„Michał”, ur. 25 V131190Mv Wilnie, j  

Działalność konspiracyjną rozpoczął 
w 1942 w VI Oddziale^G AK, w Biucże Infor­
macji i PropagandWBIP). Został zaprzysiężo­
ny przez Aleksandra Kamińskiegj/„Huberta”, 
„Kamyka” -  szefa BIP Okręgu Warszawa, na­
czelnego redaktora „Biuletym/Informacyjne­
go”. Posługiwał się kolejnó pseudonimami 
„Jacek’V;,Filip” i „Michał^. Pracę w AK roz­
począł/ od kolportowania prasy wydawanej 
przez BIP

8 8
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http://www.pw.edu.pl/miesiecz/1999/03/bipw002.html
■' 'Stt.ei (l i**  _  ihrĄ*w<n^yT JBTjL vr „ WIELKOŚĆ DUCHA 2 ^ 1  ^

Podczas pożegnania GRAŻYNY LIPIŃSKIEJ, na cmentarzu przy 
kościele Św. Katarzyny na Stegnach, w grudniowy dzień 1995 
roku, powiedziano wiele pięknych słów określających jej 
niezwykłą osobowość. Najbardziej jednak trafne było złożenie 
jej hołdu przez przedstawiciela Wojska Polskiego garnizonu 
grodzieńskiego - jako żołnierzowi niepodległości.
Grażyna Lipińska całe życie poświęciła służbie Ojczyzny, 
wierze w Boga i miłości ludzi. Należała do tych rzadko 
spotykanych osób, które wierność ideałom potwierdzają i w 
sprawach wielkich, i na co dzień.
Profesor Cezary Chlebowski, przemawiając w czasie uroczystości 
pogrzebowych, podkreślił, że Bóg przeznaczył ją do spełnienia 
roli szczególnej.
Przygotowanie do pełnienia tej roli wyniosła z domu 
rodzinnego. Matka - Anna Skarbek - pochodziła z rodziny o 
tysiącletniej tradycji. Wiele energii poświęcała działalności 
społecznej, zajmując się edukacją i działalnością charytatywną 
wśród rodzin robotniczych, a w czasie I Wojny Światowej 
również konspiracyjną. Po wyjściu za mąż za Witolda 
Sokołowskiego, stworzyła dom, w którym każdy potrzebujący 
znajdował pomoc i oparcie, a dzieci szczęśliwe dzieciństwo i 
atmosferę pozwalającą na rozwój osobowości. Atmosfery tej nie 
zakłóciły trudne lata I Wojny Światowej, w których
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niejednokrotnie rodzina cierpiała niedostatek.
W trzynastym roku życia Grażyna zaczęła pomagać rodzinie. 
Zarabiała korepetycjami i przepisywaniem podręczników. Już 
wtedy ujawniły się jej zdolności przywódcze - wraz z innymi 
uczniami organizowała pomoc w gospodarstwach chłopskich, z 
których mężczyźni zginęli lub walczyli na froncie.
Mając 16 lat - początkowo jako harcerka, a następnie żołnierz 
Polskiej Organizacji Wojskowej - brała udział w obronie Lwowa 
jako kurier, sanitariuszka i wywiadowca. Mimo młodego wieku 
była wszędzie tam, gdzie uważała, że jest najbardziej 
potrzebna. Brała udział w Bitwie nad Wisłą w 1920 roku. Po 
ukończeniu kursu sanitarnego w Krakowie pracowała w szpitalu 
woj skowym.
Udział w walkach nie przeszkodził jej jednak w zdaniu matury w 
Zakopanem, dokąd przeniosła się jej matka. Mając pełną 
świadomość, że Polsce potrzebni są obywatele wykształceni, 
wstąpiła na Uniwersytet Jagielloński, gdzie rozpoczęła studia 
z zakresu fizyki i chemii. W roku 1921 przerwała studia, aby 
wziąć udział w trzecim powstaniu śląskim.
W roku akademickim 1921-22 przeniosła się na Wydział Chemiczny 
Politechniki Warszawskiej, gdzie wykładowcami byli tacy 
profesorowie, jak Wojciech Świętosławski, Witold Pogorzelski 
czy Wacław Iwanowski. Wielkim problemem dla uczącej się 
młodzieży był brak podręczników w języku polskim. Uczono się z 
notatek. I w tym przypadku Grażyna Lipińska wykazywała 
inicjatywę - sporządzała bardzo dokładne notatki, powielane 
później przez Bratnią Pomoc, do której należała jeszcze w 
czasie studiów na Uniwersytecie Jagiellońskim. W Warszawie 
angażowała się w rożne formy działalności Bratniej Pomocy. 
Pomagała między innymi przy budowie domów akademickich przy 
pl. Narutowicza i ul. Grójeckiej.
W roku 1928 - jako pierwsza kobieta - ukończyła studia na 
Wydziale Chemicznym. Studia postanowiła kontynuować w 
Instytucie Pedagogicznym Uniwersytetu Warszawskiego. Łączyła 
je z pracą zawodową. Uczyła w gimnazjach im. Stefana Batorego, 
im. Marii Curie-Skłodowskiej, w Państwowej Żeńskiej Szkole 
Przemysłowo-Handlowej.
Bardzo szybko zwróciła na siebie uwagę jako utalentowany 
pedagog o wielkich zdolnościach organizatorskich. W początkach 
lat trzydziestych brała udział w pracach komisji przy 
Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
przygotowującej zmiany systemu szkolnictwa i programów 
nauczania. Jednocześnie przygotowywała pracę doktorską.
Kiedy jednak w roku 1935 otrzymała propozycje objęcia funkcji 
dyrektora zespołu szkół zawodowych w Grodnie - przepojona ideą 
głoszoną przez Józefa Piłsudskiego podtrzymywania polskości na 
ziemiach wschodnich, przedkładając dobro ogółu nad własne - 
przyjęła pracę jako nowe, postawione jej zadanie. W Grodnie 
bardzo szybko pozyskała grono przyjaciół, którzy wspólnie z 
nią organizowali szkolnictwo i działalność społeczną.
Grażyna Lipińska starała się stworzyć szkoły wychowujące 
młodzież w duchu patriotyzmu i przygotowujące do życia
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wykształconych i odpowiedzialnych obywateli. Chcąc umożliwić 
naukę biednej młodzieży wiejskiej, zakładała i rozbudowywała 
internaty. Wciągała w tę działalność organizacje społeczne i 
wykorzystywała kontakty osobiste z dawnymi profesorami, m.in. 
z ówczesnym ministrem MWRiOP profesorem Wojciechem 
Świętosławskim.
W roku 1938 organizacje kobiece, do których należała, wysunęły 
ją jako kandydata na posła na Sejm. Grażyna Lipińska 
przygotowała w związku z tym program, w którym oprócz nacisku 
na rozwój szkół polskich, proponowała zakładanie szkół z 
językiem białoruskim.
Wybuch II wojny światowej przerwał tę działalność.
Jako człowiek z bogatym doświadczeniem, cieszący się zaufaniem 
mieszkańców, stała się jednym z najaktywniejszych 
organizatorów obrony Grodna. Miasto bombardowane przez 
Niemców, 20.09.1939 r. zostało zaatakowane przez wojska 
sowieckie. Do historii przeszedł wymagający wielkiej odwagi 
czyn, kiedy bez chwili zastanowienia, z narażeniem własnego 
życia, rzuciła się na czołg sowiecki, na którym rozpięto 
kilkunastoletniego polskiego chłopca.
Po zajęciu Grodna przez Rosjan, Grażyna Lipińska dokładała 
wszelkich starań, aby - jak napisała we wspomnieniach - na 
pożegnanie polskiej szkoły dać dzieciom jak najwięcej 
wiadomości o Bogu, o Polsce, wpoić w nie wiarę w przyszłość i 
hart przetrwania złego. Jednocześnie prowadziła konspiracyjnie 
działalność wywiadowczą. Wkrótce po raz pierwszy została 
aresztowana. Wprawdzie tym razem na krótko, ale już w roku 
1941 rozpoczęła się jej długa wędrówka przez więzienia i 
łagry. Pierwszy wyrok opiewał na 10 lat łagrów i 15 lat 
zesłania. Siły do przetrwania dawało jej wspomnienie 
odmawianego w dzieciństwie wspólnie z matką pacierza; Zbaw nas 
od niewoli Boże i od podłości strachu. Całą siłę woli skupiła 
na cierpieniach innych ludzi, dzieliła się najmniejszą racją 
żywności, organizowała pomoc i podnosiła współwięźniów na 
duchu wysłuchując skarg, ucząc historii Polski i modląc się z 
nimi.
Atak Niemców na ZSRR 22.06.1941 roku spowodował konieczność 
przeniesienia obozu w głąb kraju. Koszmar, jaki przeżyła 
Grażyna Lipińska wraz z grupą - gnanych w łachmanach traktem 
mohylewskim, wygłodzonych i wycieńczonych - więźniów, należał 
do najtragiczniejszych epizodów jej życia. Jednak szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności udało jej się zbiec i wrócić do 
Warszawy. Natychmiast włączyła się - jako członek Związku 
Walki Zbrojnej, a następnie Armii Krajowej - w działalność 
konspiracyjną. W niedługim czasie otrzymała zadanie 
zorganizowania wywiadu na Ziemi Mińskiej.
Pod koniec roku 1944 ponownie została aresztowana i oskarżona
o szpiegostwo na rzecz Anglii. Po sześciu latach łagrów 
wznowiono śledztwo, tym razem oskarżając ją o działalność w 
AK. Wojskowy Trybunał Okręgu Białostockiego skazał ją wtedy na 
25 lat łagrów. Na szczęście przemiany historyczne złagodziły 
wyroki sądów do 12 lat. W tym czasie przeszła koszmar
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więzienia w Mińsku, Łubianki, obozów w Orszy, Gorkim, Bracku, 
Suchobezwodnej i licznych "specłagrów", których na mapie 
próżno by szukać.
Nawet jednak w czasie najokrutniejszego śledztwa, w 1950 roku 
w Mińsku, w czasie którego była kopana, rzucana o ścianę, 
przetrzymywana w izolatce, w której nie było nic, a po 
ścianach spływała woda kapiąc na głowę i ramiona, nie załamała 
się. Ratowała ją - jak opisuje we wspomnieniach - "twórczość": 
Przypływają do mnie fale bogactwa słów polskich, słowa 
układają się w rymowane zdania, zdania w burzliwe wiersze. Ich 
treścią jest walka, ich ogniem - nienawiść i zemsta ... Nie 
czuję bólu ani lęku, tylko pragnę wywołać wiersze z pamięci... 
Ciało odmawiało jej czasem posłuszeństwa, była wychudzona, 
puchły jej nogi, źle pracowało serce, opadała z sił, a mimo to
- w sposób zaprzeczający instynktowi samozachowawczemu - 
głodowymi porcjami żywności dzieliła się z innymi.
Gdy czyta się wspomnienia Grażyny Lipińskiej, trudno jest 
pojąć, jak można w tak nieludzkich warunkach zachować tyle sił 
duchowych, aby nie tylko przeżyć, ale i wspomagać innych.
Po śmierci Stalina, w roku 1953, złagodzono rygory w 
specłagrach. W pewnym stopniu poprawiły się warunki. Nadzieja 
na zwolnienie z obozów zaczęła wyglądać realniej. W roku 1956
- na mocy układu Gomułka-Chruszczow - zaczęto zmniejszać 
wyroki i zwalniać więźniów Polaków. Grażyna Lipińska wierzyła, 
że Bóg, który wyznaczył jej krzyżową drogę, pozwoli wrócić do 
Kraj u.
Wróciła do Warszawy 15.10.1956 roku. Wierna swoim zasadom, w 
kilka dni po powrocie z łagrów zgłosiła się do pracy na 
Politechnice Warszawskiej i rozpoczęła nowy etap pracy 
zawodowej - etap pracy pedagogicznej w Bibliotece Głównej.
W ciągu następnych 20 lat z zapałem podnosiła swoje 
kwalifikacje w nowym zawodzie tworząc zbiory wydawnictw, 
dorównujące zbiorom w renomowanych bibliotekach europejskich. 
Po zaliczeniu ministerialnego egzaminu bibliotekarskiego 
otrzymała tytuł bibliotekarza dyplomowanego.
Po przejściu na emeryturę była inicjatorką i współpracowała 
przy redagowaniu Słownika uczestniczek walki o niepodległość 
Polski 1939-1945. Jest autorką wstrząsającej książki Jeśli 
zapomnę o nich... wydanej w roku 1988 przez Editions 
Spotkania. Redagowała też Wspomnienia 1882-1944 napisane przez 
matkę - Annę Skarbek-Sokołowską.
Do końca życia zachowała niezwykłą jasność umysłu. W ostatnich 
latach miała bardzo silne poczucie misji - przekazywania 
młodym przeżyć własnych i współtowarzyszy z łagrów, nauki 
patriotyzmu i wiary w Boga. Zapamiętaliśmy ją z ogniem w 
zawsze młodych oczach, skromną, życzliwą i mądrą. 
Zapamiętaliśmy także jej zaskakującą żywotność.
Za swą ofiarną działalność otrzymała wiele odznaczeń, wśród 
których należy wymienić przede wszystkim Krzyż Kawalerski 
"Virtuti Militari", Krzyż Kawalerski "Polonia Restituta",
Krzyż Walecznych Polonia Mater Nostra Est.
W nowej czytelni Biblioteki Głównej odsłonięto tablicę, na
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której umieszczono napis przypominający, że misja Grażyny 
Lipińskiej trwa: Niech jej wierność ideałom będzie wzorem dla 
tych, którzy studiują i pracują w murach tej Uczelni.
Elżbieta Dudzińska
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WIELKOŚĆ DUCHA
P o d c z a s  p o ż e g n a n i a  G R A Ż Y N Y  L I P I Ń S K I E J ,  n a  c m e n t a r z u  p r z y  k o ś c i e l e  S w . K a t a r z y n y  n a  
S t e g n a c h ,  w  g r u d n i o w y  d z i e ń  1 9 9 5  r o k u ,  p o w i e d z i a n o  w i e l e  p i ę k n y c h  s ł ó w  o k r e ś l a j ą c y c h  
j e j  n i e z w y k ł a  o s o b o w o s c .  N a j b a r d z i e j  j e d n a k  t r a f n e  b y ł o  z l o z e n i e  j e j  h o ł d u  p r z e z  
p r z e d s t a w i c i e l a  W o j s k a  P o l s k i e g o  g a r n i z o n u  g r o d z i e ń s k i e g o  -  j a k o  z o l n i e r z o w i  
n i e p o d l e g ł o ś c i .
Grażyna Lipińska cale życie poświeciła służbie Ojczyzny, wierze w Boga i miłości ludzi. 
Należała do tych rzadko spotykanych osób, które wierność ideałom potwierdzają i w 
sprawach wielkich, i na co dzień.
Profesor C e z a r y  C h l e b o w s k i ,  przemawiajac w czasie uroczystości pogrzebowych, 
podkreślił, ze Bóg przeznaczył ja do spełnienia roli szczególnej.
Przygotowanie do pełnienia tej roli wyniosła z domu rodzinnego. Matka - Anna Skarbek - 
pochodziła z rodziny o tysiącletniej tradycji. Wiele energii poświęcała działalności 
społecznej, zajmujac sie edukacja i dzialalnoscia charytatywna wśród rodzin 
robotniczych, a w czasie I Wojny Światowej również konspiracyjna. Po wyjściu za maz za 
W i t o l d a  S o k o ł o w s k i e g o ,  stworzyła dom, w którym każdy potrzebujący znajdował pomoc i 
oparcie, a dzieci szczesliwe dzieciństwo i atmosfere pozwalajaca na rozwój osobowosci. 
Atmosfery tej nie zakłóciły trudne lata I Wojny Światowej, w których niejednokrotnie 
rodzina cierpiała niedostatek.
W trzynastym roku życia Grażyna zaczęła pomagać rodzinie. Zarabiała korepetycjami i 
przepisywaniem podręczników. Juz wtedy ujawniły sie jej zdolności przywódcze - wraz z 
innymi uczniami organizowała pomoc w gospodarstwach chłopskich, z których mezczyzni 
zginęli lub walczyli na froncie.
Majac 16 lat - początkowo jako harcerka, a nastepnie zolnierz Polskiej Organizacji 
Wojskowej - brała udział w obronie Lwowa jako kurier, sanitariuszka i wywiadowca. Mimo 
młodego wieku była wszedzie tam, gdzie uważała, ze jest najbardziej potrzebna. Brala 
udział w Bitwie nad Wisła w 1920 roku. Po ukonczeniu kursu sanitarnego w Krakowie 
pracowała w szpitalu wojskowym.
Udział w walkach nie przeszkodził jej jednak w zdaniu matury w Zakopanem, dokąd 
przeniosła sie jej matka. Majac pełna świadomość, ze Polsce potrzebni sa obywatele 
wykształceni, wstapila na Uniwersytet Jagielloński, gdzie rozpoczęła studia z zakresu 
fizyki i chemii. W roku 1921 przerwała studia, aby wziac udział w trzecim powstaniu 
slaskim.
W roku akademickim 1921-22 przeniosła sie na Wydział Chemiczny Politechniki 
Warszawskiej, gdzie wykładowcami byli tacy profesorowie, jak W o j c i e c h  S w i e t o s l a w s k i , 
W i t o l d  P o g o r z e l s k i  czy W a c ła w  I w a n o w s k i .  Wielkim problemem dla uczącej sie mlodziezy 
byl brak podręczników w jeżyku polskim. Uczono sie z notatek. I w tym przypadku Grażyna 
Lipińska wykazywała inicjatywę - sporzadzala bardzo dokładne notatki, powielane później 
przez Bratnia Pomoc, do której należała jeszcze w czasie studiów na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. W Warszawie angażowała sie w rożne formy działalności Bratniej Pomocy. 
Pomagała miedzy innymi przy budowie domów akademickich przy pl. Narutowicza i ul. 
Grójeckiej.
W roku 1928 - jako pierwsza kobieta - ukończyła studia na Wydziale Chemicznym. Studia 
postanowiła kontynuować w Instytucie Pedagogicznym Uniwersytetu Warszawskiego. Laczyla 
je z praca zawodowa. Uczyła w gimnazjach im. Stefana Batorego, im. Marii Curie- 
Sklodowskiej, w Państwowej Żeńskiej Szkole Przemysłowo-Handlowej.
Bardzo szybko zwróciła na siebie uwagę jako utalentowany pedagog o wielkich 
zdolnościach organizatorskich. W poczatkach lat trzydziestych brała udział w pracach 
komisji przy Ministerstwie Wyznan Religijnych i Oświecenia Publicznego przygotowującej 
zmiany systemu szkolnictwa i programów nauczania. Jednocześnie przygotowywała prace 
doktorska.
Kiedy jednak w roku 1935 otrzymała propozycje objęcia funkcji dyrektora zespołu szkól 
zawodowych w Grodnie - przepojona idea głoszona przez Józefa Piłsudskiego 
podtrzymywania polskosci na ziemiach wschodnich, przedkladajac dobro ogółu nad własne - 
przyjęła prace jako nowe, postawione jej zadanie. W Grodnie bardzo szybko pozyskała 
grono przyjaciół, którzy wspólnie z nia organizowali szkolnictwo i działalność 
społeczna.
Grażyna Lipińska starała sie stworzyć szkoły wychowujące mlodziez w duchu patriotyzmu i 
przygotowujące do życia wykształconych i odpowiedzialnych obywateli. Chcąc umożliwić 
naukę biednej mlodziezy wiejskiej, zakładała i rozbudowywała internaty. Wciagala w te
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działalność organizacje społeczne i wykorzystywała kontakty osobiste z dawnymi 
profesorami, m.in. z ówczesnym ministrem MWRiOP profesorem Wojciechem Swietoslawskim.
W roku 1938 organizacje kobiece, do których należała, wysunęły ja jako kandydata na 
posła na Sejm. Grażyna Lipińska przygotowała w związku z tym program, w którym oprócz 
nacisku na rozwój szkól polskich, proponowała zakładanie szkól z jeżykiem białoruskim.
Wybuch II wojny światowej przerwał te działalność.
Jako człowiek z bogatym doświadczeniem, cieszący sie zaufaniem mieszkańców, stała sie 
jednym z najaktywniejszych organizatorów obrony Grodna. Miasto bombardowane przez 
Niemców, 20.09.1939 r. zostało zaatakowane przez wojska sowieckie. Do historii 
przeszedł wymagajacy wielkiej odwagi czyn, kiedy bez chwili zastanowienia, z narażeniem 
własnego życia, rzuciła sie na czołg sowiecki, na którym rozpięto kilkunastoletniego 
polskiego chłopca.
Po zajęciu Grodna przez Rosjan, Grażyna Lipińska dokładała wszelkich starań, aby - jak 
napisała we wspomnieniach - na pożegnanie polskiej szkoły dac dzieciom jak najwiecej 
wiadomości o Bogu, o Polsce, wpoić w nie wiarę w przyszlosc i hart przetrwania złego. 
Jednocześnie prowadziła konspiracyjnie działalność wywiadowcza. Wkrótce po raz pierwszy 
została aresztowana. Wprawdzie tym razem na krótko, ale juz w roku 1941 rozpoczęła sie */ 
jej długa wędrówka przez wiezienia i lagry. Pierwszy wyrok opiewał na 10 lat lagrów i 
15 lat zesłania. Siły do przetrwania dawało jej wspomnienie odmawianego w dzieciństwie 
wspólnie z matka pacierza: Zbaw nas od niewoli Boże i od podłości strachu. Cala sile 
woli skupiła na cierpieniach innych ludzi, dzieliła sie najmniejsza racja żywności,
.organizowała pomoc i podnosiła współwięźniów na duchu wysłuchując skarg, ucząc historii 
Polski i modląc sie z nimi.
Atak Niemców na ZSRR 22.06.1941 roku spowodował koniecznosc przeniesienia obozu w glab 
kraju. Koszmar, jaki przezyla Grażyna Lipińska wraz z grupa - gnanych w łachmanach 
traktem mohylewskim, wygłodzonych i wycieńczonych - więźniów, należał do 
najtragiczniejszych epizodów jej życia. Jednak szczesliwym zbiegiem okoliczności udało 
jej sie zbiec i wrócic do Warszawy. Natychmiast wlaczyla sie - jako członek Związku 
Walki Zbrojnej, a nastepnie Armii Krajowej - w działalność konspiracyjna. W niedługim 
czasie otrzymała zadanie zorganizowania wywiadu na Ziemi Mińskiej.
Pod koniec roku 1944 ponownie została aresztowana i oskarżona o szpiegostwo na rzecz 
Anglii. Po szesciu latach lagrów wznowiono śledztwo, tym razem oskarzajac ja o 
działalność w AK. Wojskowy Trybunał Okręgu Białostockiego skazał ja wtedy na 25 lat 
lagrów. Na szczescie przemiany historyczne złagodziły wyroki sadów do 12 lat. W tym 
czasie przeszła koszmar wiezienia w Mińsku, Łubianki, obozów w Orszy, Gorkim, Bracku, 
Suchobezwodnej i licznych "speclagrów", których na mapie próżno by szukać.
Nawet jednak w czasie najokrutniejszego śledztwa, w 1950 roku w Mińsku, w czasie 
którego była kopana, rzucana o sciane, przetrzymywana w izolatce, w której nie było 
nic, a po ścianach spływała woda kapiac na glowe i ramiona, nie załamała sie. Ratowała 
ja - jak opisuje we wspomnieniach - "twórczosc": Przyplywaja do mnie fale bogactwa słów 
polskich, słowa ukladaja sie w rymowane zdania, zdania w burzliwe wiersze. Ich treścią 
jest walka, ich ogniem - nienawiść i zemsta ... Nie czuje bólu ani leku, tylko pragnę 
wywołać wiersze z pamięci... Ciało odmawiało jej czasem posłuszeństwa, była wychudzona, 
puchły jej nogi, zle pracowało serce, opadała z sil, a mimo to - w sposób zaprzeczajacy 
instynktowi samozachowawczemu - głodowymi porcjami żywności dzieliła sie z innymi.
Gdy czyta sie wspomnienia Grażyny Lipińskiej, trudno jest pojąc, jak można w tak 
nieludzkich warunkach zachowac tyle sil duchowych, aby nie tylko przezyc, ale i 
wspomagać innych.
Po śmierci Stalina, w roku 1953, złagodzono rygory w speclagrach. W pewnym stopniu 
poprawiły sie warunki. Nadzieja na zwolnienie z obozów zaczęła wygladac realniej. W 
roku 1956 - na mocy układu Gomulka-Chruszczow - zaczęto zmniejszać wyroki i zwalniać 
więźniów Polaków. Grażyna Lipińska wierzyła, ze Bóg, który wyznaczył jej krzyzowa 
drogę, pozwoli wrócic do Kraju.

>,r Wróciła do Warszawy 15.10.1956 roku. Wierna swoim zasadom, w kilka dni po powrocie z 
lagrów zgłosiła sie do pracy na Politechnice Warszawskiej i rozpoczęła nowy etap pracy 
zawodowej - etap pracy pedagogicznej w Bibliotece Głównej.
W ciągu następnych 20 lat z zapałem podnosiła swoje kwalifikacje w nowym zawodzie 
tworząc zbiory wydawnictw, dorównujące zbiorom w renomowanych bibliotekach 
europejskich. Po zaliczeniu ministerialnego egzaminu bibliotekarskiego otrzymała tytuł 
bibliotekarza dyplomowanego.
Po przejściu na emeryture była inicjatorka i współpracowała przy redagowaniu Słownika 

\/ uczestniczek walki o niepodległość Polski 1939-1945. Jest autorka wstrzasajacej książki 
Jeśli zapomnę o nich... wydanej w roku 1988 przez Editions Spotkania. Redagowała tez 
Wspomnienia 1882-1944 napisane przez matkę - Anne Skarbek-Sokolowska.
Do końca życia zachowała niezwykła jasnosc umysłu. W ostatnich latach miała bardzo 
silne poczucie misji - przekazywania młodym przezyc własnych i współtowarzyszy z 
lagrów, nauki patriotyzmu i wiary w Boga. Zapamiętaliśmy ja z ogniem w zawsze młodych 
oczach, skromna, zyczliwa i madra. Zapamiętaliśmy także jej zaskakujaca żywotność.
Za swa ofiarna działalność otrzymała wiele odznaczen, wśród których należy wymienić

V  przede wszystkim Krzyz Kawalerski "Virtuti Militari", Krzyz Kawalerski "Polonia 
Restituta", Krzyz Walecznych Polonia Mater Nostra Est.
W nowej czytelni Biblioteki Głównej odsłonięto tablice, na której umieszczono napis 
przypominający, ze misja Grażyny Lipińskiej trwa: Niech jej wierność ideałom bedzie 
wzorem dla tych, którzy studiują i pracuja w murach tej Uczelni.
Elżbieta Dudzińska
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l^ni;i 3(1 listopada 1995 r. zmarła w 94 roku życia 

ś.p. WŁADYSŁAW A GRAŻYNA LIPIŃSKA

autorka książki "Jeśli zapomnę o nich..." przedstawiającej wstrząsające 
przeżycia w obozach sowieckich, nagrodzonej w Londynie i Nowym 
Jorku. Żołnierz, walki o niepodległość Polski. Ppłk. Wojska Polskiego. 
W latach 1917-1919 członek polskiej organizacji wojskowej i Związku 
Strzeleckiego. Obrońca Lwowa. Uczestnik Bitwy z wojskami 
bolszewickimi nad Wisłą w sierpniu 1920 r. Brala udział w trzecim 
powstaniu śląskim w 1921 r. W 1939 r. walczy w obronie t i io d n a  
z. wojskami armii sowieckiej. Uwieziona w 1941 r. ucieka /  transportu 
na Sybir. W latach 1941-1944 pełni funkcję szefa wywiadu wojskowego 
Armii Krajowej w Mińsku na terytoriach zajętych przez hitlerowskie 
wojska Armii Środek. Ponownie aresztowana w 1944 r. przez władze 
sowieckie została skazana na 25 lat ciężkich obozów dla skazańców 
politycznych i na dożywotnie zesłanie na Sybir. Powróciła w 1(>57 i 
Została odznaczona dwukrotnie Krzyżem Yirtuti Militari. Krzyżem za 
Obronę Lwowa, Krzyżem Grodzieńskim 1918 r.. Krzyżem za lklzial 
w Wojnie 1918-1921., Medalem Dziesięciolecia Polski 1918-28. Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem Armii Krajowej, Krzyżem Walecznych. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu  Odrodzenia Polski, medalem "Polska swemu 
Obrońcy", medalem "polonia Mater Nostra list" oraz wieloma innymi 
medalami i odznakami.

Grażyna Lipińska w latach 1930-1939 była nauczycielką w gimnazjach 
im. Stefana Batorego, im. Marii Skłodowskiej-C'urie. w Państwowej 
Żeńskiej Szkole Przemysłowo-Handlowej oraz dyrektorem /e sp o lu  
Szkół Zawodowych w Grodnie. Po powrocie z Sybir u w latach |957-1*>S2 
była pracownikiem naukowym Politechniki Warszawskiej. C ałym sercem 
zaangażowana w pracach pomocy repatriantom do końca życia 
pomagała Polakom żyjącym na terenie byłego Związku Radzieckiego. 
Współredagowała także wielotomowe dzieło "Słownik Uczestniczek 
Walki o Niepodległość Polski". Ostatni rok życia poświęciła na 
opracowanie pamiętników swojej matki Anny Skarbek-Sokołowskiej 
z lat 1882-1944.
W życiu była wierna zasadom: "Bóg. Honor. Ojczyzna '.

Nabożeństwo żałobne odbyło się dnia 7 grudnia o godz 12 MU 
w Kościele Sw. Katarzyny na ul. Foksal w Warszawie.

Cześć Jej pamięci

r x
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organizacyjnych znacznie większej niż przed wojną instytucji, zwłaszcza kiedy trzeba było od 
podstaw tworzyć sieć bibliotek terenowych.

Jako kierowniczka naukowych komórek organizacyjnych (Oddziału Starodruków, później Działu 
Zbiorów Specjalnych) brała udział we wszystkich prowadzonych na terenie Biblioteki pracach 
zespołowych, m.in. przy opracowywaniu bibliografii z zakresu psychologii, bibliografii starych druków 
wielkopolskich, centralnego katalogu starych druków. W 1939 r. ukazała się w Tekach Pomorskich 
monografia H. Kurkówny o Ignacym Danielewskim, drukarzu i wydawcy, pisarzu ludowym. Ogłosiła 
pracę dotyczącą zbiorów rękopiśmiennych Biblioteki Raczyńskich *.

Ogromny jest wkład H. K urków ny w przygotowywaniu nowych kadr bibliotekarskich. Od 
1945 r. organizowała różnego rodzaju szkolenia wewnętrzne mające na celu podnoszenie 
zawodowej wiedzy praktycznej. W  1953 r. zorganizowała wojewódzki punkt konsultacyjny 
P O KK B  dla województw poznańskiego i zielonogórskiego, którym kierowała do 1972 r., będąc 
równocześnie wykładowcą i członkiem komisji egzaminacyjnej.

M im o ogromnego zaangażowania zawodowego brała aktywny udział w pracach społecznych. 
Przez cały okres pracy była członkiem Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, pełniąc różne 
funkcje w Zarządzie Okręgu. W pracach Związku Zawodowego Pracowników K u ltu ry  i Sztuki 
wyróżniła się szczególną dbałością o sprawy socjalne pracowników. Była członkiem Stowarzysze­
nia Archiwistów Polskich i W ielkopolskiego Towarzystwa Przyjaciół Książki.

Niezmiernie serdeczna i koleżeńska, równocześnie bardzo energiczna, ciesząca się ogromnym 
autorytetem, odznaczała się wielkim poczuciem lojalności i odpowiedzialności wobec instytucji.

Wyrazem uznania dla pracy zawodowej i społecznej było przyznanie Jej odznaczeń i wyróż­
nień m.in. Odznaki Honorowej Miasta Poznania i Złotego Krzyża Zasługi (1954 r.). W czasie 
uroczystości jubileuszowych 150-lecia istnienia Biblioteki w 1979 r. została odznaczona Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Halina Kurkówna związała całe swoje życie zawodowe właściwie z jedną instytucją, której 
poświęciła bez reszty wiedzę fachową, zdolności organizacyjne i serce. Jej długotrwała działalność 
pozostawiła trwały ślad w historii najstarszej książnicy wielkopolskiej.

Kazim ierz Ewicz
M aszynopis wpłynął do redakcji 9 października 1995 r.

G RAŻYNA LIP IŃSKA 
(1902-1995)
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k tó ry  ukończyła w 
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w gimnazjach im. Ste 
Przemysłowo-Handl 
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objęła stanowisko d 
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Po zajęciu Gr 
i w 1941 r. otrzymał 
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Słownika uczestnic 
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1 Warszawa 1990.
2 Warszawa t988.
3 Czeu udręki i cza*  Miejska Biblioteka Publiczna im. E. Raczyńskiego. W: Materiały Komisji Koordynacyjnej Bibliotek Wielkopolskich. Informator 

o zbiorach rękopiśmiennych bibliotek poznańskich. Wrocław 1960 s. 22-26.

W dniu 30.11.1995 r. odeszła od nas „na następną wartę” , ja k  napisano w jednym 
z nekrologów, mgr inż. Grażyna Lipińska —  podpułkownik Wojska Polskiego, emerytowany
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y trzeba byio od

ów, później Działu 
Biblioteki pracach 
Jii starych druków 
Tekach Pomorskich 
ludowym. Ogłosiła

•liotekarskich. Od 
celu podnoszenie 
ikt konsultacyjny 
do 1972 r., będąc

cach społecznych. 
:h, pełniąc różne 
Kultury i Sztuki 
iem Stowarzysze-

:ca się ogromnym 
wobec instytucji.

1 znaczeń i wyróż- 
954 r.). W czasie 
laczona Krzyżem

instytucją, której 
rwaia działalność

Kazimierz Ewicz

sano w jednym 
;o, emerytowany

JutpoLskich. Informator

starszy kustosz dyplomowany Bib lioteki Głównej Politechniki Warszawskiej. Całe Jej życie było 
pełnieniem służby wobec Ojczyzny.

Urodziła się w Warszawie w 1902 r. Z niezwykłego domu —  w którym  ojciec, inżynier, 
odznaczał się twórczym umysłem i matka z domu Skarbek, literatka, uczyła miłości do Boga, 
Ojczyzny i ludzi —  wyniosła zasady, które z żelazną konsekwencją realizowała i dzięki którym 
potrafiła pokonać trudy życia, będąc niedoścignionym wzorem dla tych, którym  dane było być 
z Nią na którymś z odcinków Jej życiowego szlaku.

Pełnienie swej misji rozpoczęła bardzo wcześnie. Już jako młoda harcerka włączyła się do 
walki o niepodległość Polski. W latach 1917-1919 była członkiem Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet i Związku Strzeleckiego. W czasie I wojny światowej, będąc żołnierzem Polskiej 
Organizacji Wojskowej, odznaczyła się jako kurier i wywiadowca. W następnych latach była 
wszędzie tam, gdzie uważała, że jest najbardziej potrzebna. Brała udział w obronie Lwowa 
i w sierpniowej bitwie nad Wisłą w 1920 r., a 1921 r. w trzecim powstaniu śląskim.

W niepodległym państwie dążyła usilnie do zdobycia wiedzy i przygotowania się do pracy 
zawodowej. W 1921 r. rozpoczęła studia na Wydziale Chemicznym Politechniki Warszawskiej, 
który ukończyła w 1928 r., jako pierwsza kobieta.

Z zapałem poświęciła się pracy nauczycielskiej. W latach 1930-1939 uczyła w Warszawie 
w gimnazjach im. Stefana Batorego i im. M arii Skłodowskiej-Curie, w Państwowej Żeńskiej Szkole 
Przemysłowo-Handlowej. Przepojona ideą —  zgodnie z linią polityczną J. Piłsudskiego —  połącze­
nia ziem wschodnich i podtrzymywania polskości na tych ziemiach, wyjechała do Grodna, gdzie 
objęła stanowisko dyrektorki w zespole szkół zawodowych. Bardzo szybko dała się poznać jako 
dydaktyk z zamiłowania, o wielkich zdolnościach organizatorskich i człowiek nieprzeciętnego 
umysłu i serca. W  1938 r. Zrzeszenie Kobiet wysunęło Ją na kandydatkę do Sejmu.

W 1939 r. brała czynny udział w obronie Grodna przed wojskami sowieckimi, wykazując się 
niezwykłym bohaterstwem. Do historii przeszedł wymagający wielkiej odwagi czyn zatrzymania 
jadącego czołgu sowieckiego i zdjęcia z niego przywiązanego i poranionego trzynastoletniego 
polskiego chłopca.

Po zajęciu Grodna w niedługim czasie G. Lipińska została pierwszy raz aresztowana 
i w 1941 r. otrzymała wyrok 10 lat obozu i 15 lat zsyłki. Po raz pierwszy spotkała się z koszmarem 
śledztwa, parodią sądu, katowaniem i mordowaniem ludzi. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
udało się Jej uciec z etapu podążającego na zsyłkę i piechotą powróciła do Warszawy. Natychmiast 
wstąpiła do Arm ii Krajowej i po przeszkoleniu wyjechała do Mińska, gdzie pełniła funkcję 
najpierw zastępcy, a następnie szefe Ekspozytury Arm ii Krajowej. W 1944 r. po przełamaniu frontu 
niemieckiego została powtórnie aresztowana przez N K W D  i otrzymała wyrok 6 lat łagrów za 
działalność w AK, a po wznowieniu procesu w 1951 r. —  25 lat spec-łagrów w ziemi irkuckiej. 
W warunkach nie do opisania Pani Grażyna potrafiła nie tylko znaleźć siłę do przeżycia, ale cały 
czas służyła i organizowała pomoc dla innych. W najtrudniejszych chwilach potrafiła ocalić wiarę 
w Boga i miłość do Ojczyzny i człowieka. Koszmar, przez który przeszła, nie ty lko  Jej nie załamał, 
ale wzmocnił. W trzy dni po powrocie do Polski w 1957 r. zgłosiła się na Politechnikę Warszawską, 
gdzie została zatrudniona w Bibliotece Głównej, w której do 1976 r. kierowała Oddziałem 
Gromadzenia, będąc zawsze otwarta na usprawnianie pracy, a przede wszystkim służbę użytkow­
nikowi i przekazywanie swoich doświadczeń młodszemu pokoleniu. W Bibliotece tej skom­
pletowała zasoby z zakresu nauk technicznych i podstawowych, dorównujące renomowanym 
bibliotekom europejskim.

Po przejściu na emeryturę ze znamiennym dla Niej zapałem i energią przystąpiła do innej 
pracy. Opisała swoje dzieje w książce Jeśli zapomnę o nich...', współpracowała przy redakcji 
Słownika uczestniczek walki o niepodległość Polski ( 1939-1945)2 oraz w ostatnim roku życia 
opracowała pamiętniki swojej matki Anny Skarbek-SokołowskiejJ.

1 Warszawa 199().
2 Warszawa 19N8.
3 Czas udręki i czas radości. Wspomnienia. Wrocław 1977.
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Do ostatnich chwil życia organizowała pomoc dla Polaków na Wschodzie.
Za swą ofiarną działalność otrzymała liczne odznaczenia m.in.: Krzyż V irtu ti M ilita ri IV  kl. 

i V k l,  Krzyż Walecznych na Polu Chwały, Krzyż O rląt Lwowskich (1918), Krzyż Grodzieński, 
Krzyż Obrońcy Ojczyzny 1918-1921, Krzyż A rm ii Krajowej —  Akcja Burza, Krzyż A rm ii 
Krajowej: za W ilno i Nowogródek, Medal Wojska Polskiego (czterokrotnie), Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski, Medal Polonia M ater Nostra Est (1995), Medal Dziesięciolecia 
Niepodległości Polski 1918-1928, Medal Zwycięstwa i Wolności, Zasłużony dla Politechniki 
Warszawskiej —  Złota Odznaka.

Obecnie Rada Biblioteczna Politechniki Warszawskiej wystąpiła z uchwałą nadania imienia 
Grażyny Lipińskiej sali czytelnianej w budującej się Bibliotece Głównej Politechniki Warszawskiej.

Pamięć o ludziach tej miary musi wśród nas pozostać. Jesteśmy zobowiązani do przekazywa­
nia ideałów, którym służyła całe życie, zwłaszcza kiedy wydaje się, że tak niewiele jest dzisiaj ludzi 
mogących być wzorem dla innych. Parafrazując ty tu ł książki G. Lipińskiej, która z głębi 
udręczenia wołała: „Jeśli zapomnę o N ich —  ty Boże zapomnij o mnie...” , my musimy podjąć to 
hasło. Nam nie wolno zapomnieć o takich ludziach jak Grażyna Lipińska i nie wolno zapominać
o ideałach, o które Ona walczyła.

Elżbieta Dudzińska

M aszynopis wpłynął do redakcji 7 lutego 1996 r.

K R O N I K /

PRO JEKTU N O W I

W dniu 15.12.19 
tekach. W im l miu 
Podkański. Prz< dmie 
z projektami p-dsta 
bibliotek naukowyci 
min Krajowej Rady 
Zasób Biblioteczny 
Bibliotecznego. Z  m 
zasadniczych zastrze 
A. Mężyński w Biblie 
i proponowany char 
likw idacji lub lączen 
egzemplarza obowi: 
—  rozdźwięk pomię 
postanowiono utwo 
ustawy. Przewodnie

Pierwsze posiet 
posłowie Jerzy Zdra 
rzyszeń zawodowyc! 
podczas debaty seji 
ustawy, prosząc o 
członkowie podkom 
jak i podkomisja pr 
wydać osobne f i  ta

Projekt ustawy 
czytanie w Sejmie

Z M IA N Y  ORGAT''

Na mocy Zarzs 
BN wprowadzono

Obecnie strukt 
Zakład Teorii i O 
Przewodnika Bibli 
—  Krajowe Biuro ' 
Opisu, Sekcja Opra
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Nie zapomnijmy o NIEJ!

Zapraszamy na Mszę św. w intencji

Ppłk. mgr inz. Grażyny Lipińskiej

jedynej absolwentki Wydziału Chemii Politechniki Warszawskiej 
walczącej w czasie II  wojny światowej w randze kapitana 
i jedynej absolwentki PW  odznaczonej wieloma orderami 

oraz krzyżem Virtuti Militari, 
autorki książki pt. „Jeśli zapomnę o nich...”

Msza św. odbędzie się 21 czerwca o godz. 16.00 
w kościele św. Katarzyny, przy ul. Fosa -  Służewiec nad Dolinką

Koleżanki z Sieci Biblioteki Głównej PW  v

81



* * Z TECZKI WYCINKÓW PRASOWYCH * *
□

Z głębokim żalem powiadamiamy.

U  w dmu 25 gruanu !995r zm yl w Białymstoku 

w wieku 72 łat 

Prezes Zarządu Okręgu Białystok 

światowego Związku Zofr*erry A.K

M p.
CZESŁAW NONIEWICZ

ps. krez, ż r t w z  3ej Wileńskiej Brygady Partyzanckiej A.K 

Wą zM  W WC w latach 19 4 4 4 7  w Oiztmani*. 

Ostaszkowie, Riuaniu i Borowiczach. 

Oćzrjczoos-.KrzytefTi Oficerskim OOP,

K/TyiSm A.K. i Partyzanckim.

C za ić  Jego P a m ł*d . 

totodzy I Zarząd O kraju  W " * * * * * * * ®  & _7 ? A u

Z jłębokim talem powiadamiamy,

Że w dna; 25 grudma 199Sr. zmarł w  Białymstoku 

w wte*u 72 łat Prezes Zarządu Okręgu Białystok 

Światowego Zw.ązku Zołnterzy A.K

s. t

CZESŁAW NONIEWICZ
p t. łrcz, zołn*rz 3« j WŚeńsiuej Brygady Partyz»xk*i A.K 

Wizjer: NKWEfw latach 1944-47 w Oszm»aroe, 

Orjjizkuwie, Riaz v *u  i Borowiczacn. 

Ocznacjony Krzyzem Oficerskim OOP A K . i Partyzanckim 

Czaić Jago P a m ifd .

Koledzy i Zarząd G«6wny S 7  ? A  K

30 istepada 1995f. zmarła przezywszy 93 łata
s .t p. 

p p łk

GRAŻYNA U PIŃSKA-'DANUTA"
Karceru. zom*er: Legonow. nauczycielka w Grodnie. 

Szef wywadi! AK na Wscnodzie. więzier. NKWD. ta^row 
ru Kcłyn*. Odznaczona Srebrnym Krzyjerr *Vtu2 NaHteri, 

Krzyzem Walecznych. Kzyzeir. Kawaierscm OOP.
‘  3t/m Krzy:em Zasługi z Mieczam,. Krzyzem Arrrw Kra,owej. 
.rcczystcsci pogrzebowe odbędą się w czwrtek 7 grudnia 

o god:. 12 00 w Kościele sw. Katarzyny {u. Fosa 17) 
Czesc Jej pamtęci .

Towarzysze bron! i koledzy 
Zarifld  Główny S7ŻAK

„Barabasz" um arł
py|-,;r^Li,"r;, ^ i; W wieku 78 lat zmarł w poniedzia­

łek w Kielcach płk Marian Sołtysiak — ..Barabasz", dowódca 
dywersji Obwodu Kieleckiego AK i komendant oddziału par­
tyzanckiego „Wybranieccy”. działającego w latach 1943-45 w 
Lasach Świętokrzyskich. Płk Sołtysiak był uczestnikiem kam­
panii wrześniowej i Akcji „Burza". Po wojnie był skazanv 
przez stalinowski sad na 7.5 roku więzienia. (PAP. MOP)

/ Ona 30  bstopada !995r zmarta w 9< roku zycu

ś. tP.
WŁADYSŁAWA GRAŻYNA 

LIPIŃSKA
autorka książki 'Jest zapomnę o uch przedstawiającej 

wstrząsające przezycu <* cóozach sowieckich, 

nagrodzone) *  Londynie i Nowym Jorku. 2ot*erz walki

o niepodległość Polski Ppk. Wąska Polskiego. 

Wiatach 1 9 1 7 1 9 1 9  czlone> potsk^j orgaruacj-wojskowei 

i Związku Strzeleckiego Obrońca Lwowa Uczestn* Brtwy 

Z wojskam. bolszewickim natf A ^ a  «  serpnu lS20r 

Brata udział *  trzecim powstaru s:iskm *  1S21».

W 1939i waiery w oblane V dotj :  *,oęs*.arrv armt 

sowieckiej Uwieziona w ł ?■£ 1 r ucieka z transoortu 

na Sybir. W  latacn 19fl! 19 *4  per* f-./*cię szefa wypadu 

wotskerwego Am . ic «  1'jns^u na teryionacr.

zajętych przez hitlerowsk* *cjs*.a A /tt* Środek 

Ponownie aresrtowana w I9Ł£--. przt? sowiectoe 

została skazana na 25 ia? o ę A c ^  obozow 

dla skazańców połttycznycr.. na dożywotnie 

zesłana na Sybn Pom odli *  1957r 

Zestala odznaczona dwukrotne krzyzem Y rrjo  Mittan, 

Krzyzem za Obronę Lwowa. Krzyzem Grodzieńskim 191 Br.. 

Krzyzem za Udział w Wojnę !9 )  8-1821.. Wecaiem 

Dztes*ęcoiecła Niepodiegioso Pois* 191628. 

Krzyzem Partyzanckim. KTjZem  Arma Krajowej. 

Krzyzem Walecznych. K rryzer Ka«raierskjn Ordeo; 

Odrodzenia Polski, medalem "^iska r*er7u Obrońcy', 

medaien *Po«oni? V.vjb  r*osra Es^  

oraz w>etoma mnya* m e; i  K n  > c c z rj*  vr»

Dodatek kom batancki
r~— ----- r - y > r r r będzie zwolniony z podatku

dochodowego od osób fizycznych od 1 stycznia 199G r 
— poinformował Urząd ds. Kombatantów i Osób Repre­
sjonowanych. Obecnie dodatek wynosi 71 zł 72 gr i j^st 
wypłacany łącznie z emerytur* bqdź renta osobom nia- 
jac\Tn uprawnienia kombatanckie. (PAP. -A-̂ IC)

Rozbiórka pom ników  UP A?
’j£i2-ArzLT.?7x^z~—~ \Voie\\'odzłC Komitet 

Ochrony Pamięci. Waik : N!ęczeńsnva w Przemys.u pooaH 
dcc\X|ę wojewody :ia>.ur-:ara rozbiórkę nielegalnie wybuco- 
wuT.> ch pomników ku czc: OL^N-UPA O pouiedziii sie za 
jej sz\bką reaiiŁJCja K:nute: r.sTócił się ponadto io zarzą­
dów gmin ; kiero^r.ikó-.s urzędów rejonowych S-gerowal 
im \nstapie:i!e do oi^anć^ ścitar^ia pry-  iwko o^cóim i s;o- 
w ar/\ szeiiio;::. które r.arusr. iy obo\-.iazu ;łCe pra•••.-. \\x~o- 
szac pomruk, bez w^maęar.t-go zer.volema. (P. -̂P, MOP-:
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W dniu 30 listopada 1995 r. zmarła

S. t P. 
ppłk

GRAŻYNA UPIŃSKA
ps. “Danuta", “Lechuta"

Harcerka, cztonkmi PWK i ZW. Strzeleckiego, w latach 
I woiny światowej żołnierz FOW w służbie kurierskiej 

i wywiadowczej, uczestniczka walk w 1920r., brała udział 
w Trzecim Powstaniu Śląskim w 1921r„ walczyła w obronie 
Grodna w 1939 r., w latach 1941-1944 szei wywiadu A mii 
Krajowej na terenach wschodnich, więzień obozów NKWD 

dla skazańców politycznych na Syberii w latach 1944-1957. 
Autorka wstrząsającej pierwszej publikacji o lagrach 
sowieckich ‘JeśS zapomnę o ntch...", do końca życia 

niosącą pomoc Pniakom na Wschodzie. 
Uhonorowana licznymi odznaczeniami wojennymi, bojowymi 
i państwowymi, w tym Krzyżem Virtuti Militari V kl. oraz IV 
kl. Zmarła była współtwórczynią, a następnie przez osiem 

lat przewodniczącą naszej Komisji, tu współautorką 
"Słownika uczestniczek watki o niepodległość Polski".

Tracimy nie tylko naszą Przyjaciółkę, ale i ofiarną 
przez 25 lat wspottowarzyszke prac Komisji

a a U B S E » » r » r - j - r s j . ’? * " -  -m ut___ _ " • - ' '
nad archiwaliami fiTsfflrycznymi.' ^ '  - -

R

r

30 listopada 1995 roku zmarła

S. t P.
ppk WP, mgr m r. fes*

GRAŻYNA UPIŃSKA
Absolwentka Wydziału Chemii Politechniki Warszawskiej 
i Pedagogiki Uniwersytetu Warszawskiego, członek POW 
i Związku Studenckiego Obrońców Lwowa, uczestniczka 

Bitwy naa Wisłą w 1920r. i trzeciego Powstania Śląskiego 
w 1921 r. Obrońca Grodna 1939, Szef wywiadu 

wojskowego AK w Mińsku, więzień lagrów sowieckich. 
Odznaczona dwukrotnie Krzyżem Virtuti MŚtan. tfrzyżem 

Obroncow Lwowa, Krzyzem GrodziensKim. Krzyzem 
za udziat w wotme 1918-21, Medalem Oziesiecioiecia 

[ “ !'Seoodleg(ośd Pofski T91B-1928, 'Krzyżem AK, Krzyzem 
Partyzanckim, Krzyzem Walecznych, Krzyzem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski. W tatach 19571976 
starszy kustosz dyplomowany Biblioteki Główną PofctechniKi 

Warszawskie*, dla którei położyła wiele zasług.
Cześć Jei pamięci 

Rektor I Senat 

Politechniki Warszawskiej 

Dyrekcja i PVocown«y 

Biblioteki Głównej

Dnia 30 listopada 1995r. zmarła w 94 roku życia

. Ś. f P. 
WŁADYSŁAWA GRAŻYNA 

LIPIŃSKA
autorka książki “Jeśli zapomnę o nich ..." przedstawiaiącei 

wstrząsające przezycia w obozach sowieckich, 
nagrodzonej w Londynie i Nowym Jorku. Żołnierz walki

o niepodległość Polski. Ppłk. Wojska Polskiego.
W latach 1917-1919 członek polskiej organizacji wojskowej 
i Związku Strzeleckiego. Obrońca Lwowa. Uczestnik Bitwy 

z wojskami bolszewickimi nad Wisłą w sierpniu 1920r. 
Brała udział w trzecim powstaniu śląskim w 1921r.

W 1939r. walczy w obronie Grodna z wojskami armii 
sowieckiej. Uwieziona w 1941r. ucieka z transportu 

na Sybir. W iatach 1941-1944 pemi runucię szeła wywiadu 
wojskowego Armii Kraiowej w Mińsku na terytonach 

zajętych przez hitlerowskie wojska Armii Środek. 
Ponownie aresztowana w 1944r. przez władze sowieckie 

została skazana na 25 lat ciężkich obozów
dla skazańców politycznych i na dożywotnie T»S-

zestame na Sybir. Powrocila w 1957r.
Została odznaczona: dwukrotnie Krzyzem Virtuti Militari. 

Krzyżem za Obronę Lwowa. Krzyzem Grodzieńskim 1918r., 
Krzyżem za Udziat w Wojnie 1918-1821., Medalem 

Dziesięciolecia Niepodległości Polski 1918-28, 
Krzyżem Partyzanckim, Krzyzem Armii Krajowej, 

Krzyzem Walecznych, Krzyzem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, medalem "Polska swemu Obrońcy", 

medalem Tolonia Mater Nostra Estf ’■ •:’ ’■ •• - ■" ' * 
oraz wieloma mnymi medalami i odznakami.---------

Grażyna Lipińska w latach 1930-1939 była nauczycielka w 
gimnazjach: im. Stefana Batorego, im. Marii Skłodowskiej- 

Curie w Panstwowei Zenskiei Szkole Przemysłowo- 
Handlowej oraz dyrektorem Zespołu Szkot Zawodowych 
w Grodme. Po powrocie z Sybiru w latach 1957-1982 

byta pracownikiem naukowym Politechniki Warsz3wskiei.
Całym sercem zaanagazowana w oracach Dcmocy 

repatriantom do końca zvcia pomagała Polakom żyjącym 
na terenie oyłego ZwtązKu Radzieckiego. 

Współredagowała także wielotomowe dzieto 
'Słownik Uczestniczes Walki o Niepooległosc Polski’. 

Ostatni rok życia poświeciła na opracowanie pamietniKow 
swojej matki Anny Skarpek-Sokolowskiej z lat 1882-1944. 
W życiu byta wierna zasadom: "Bóg, Honor. Ojczyzna”. 

Nabożeństwo zatobne odbędzie się dnia 7 grudnia
o godz. 12.00 w Kościele Św. Katarzyny ul. Fosa 17 

w Warszawie oraz wyprowadzenie na cmentarz 
miejscowy do grobu rodzinnego.

Grazyno-bedziesz żyła w dziejach Oiczyzny, 
którą tak kochałaś i w naszych sercach 

Ródzlna
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Na uroczystość odsłonięcia i poświęcenia tablicy pamięci
\  1 y '  \  * "  i  -V - J r y  i ^  j i  ' “* \  v

T >  A 't t  - r  'w_% T  ^  *»-7- T  —’ j r
1 i N  I  h i r i l N S J M  J Ł  J  

/73a/ą zaszczyt zaprosić:
_

'  C u ^  ' v _  i \_7 [ C  "2.

Koło Komendy Głównej Armii Krajowej,
Związek Sybiraków,

Stowarzyszenie Grodnian,
i

Biblioteka Politechniki Warszawskiej,
Społeczna Fundacja Pamięci Narodu Polskiego,

17 Rozwadowska Drużyna Harcerek im. Grażyny Lipińskiej ZHR, 
Bursa Szkolna nr 5 im. Grażyny Lipińskiej w Warszawie

oraz rodzina.

'' •' . 1 
Uroczystość odbędzie się w niedzielę 29 listopada 1998 r. Rozpocznie

/
ją Msza Święta o godz. 12j0 w Kościele św. Katarzyny na Służewiu, ul. Fosy.

86



87



POGOTOWIE SPOŁDCZJfS w okresie wojny obronnej 1 przed nią
-------------------------------------------- ---------------------------------------------------------------------------------------------------------- ^  w

i
W marcu 1939 r. na Nadzwyczajnym Walnym Zje*dzie Organizacji Przysposobię—  

nia Wojskowego Kobiet /P#K/ z udziałem delegatek licznych innych organizacji 
kobiecych i w porozumieniz z władzami wojskowymi i administracyjnymi RP - 
postanowiono stworzyć Pogotowie Społeczne Kobiet obejmujące swą działalnością 
cały kraj. Celem Pogotowia był^ pomoc wojsku i przygotowanie s^hiŁkeisk ludnoś­
ci cywilnej do samoobrony i sfimopomocy na wypadek wybuchu grożącej Polsce woj­
ny z Niemcami w ciągu trwania wojny i w ci«*gu ewentualnej czasowej ckup«cji 
przez wroga jakiegoś obszaru ziem polskich. Ośrodki Pogotowia Społecznego po­
winny być stworzone .w każdym z 264- powiatów RP.

czerwcu 1939 r. Zrzeszenie orgsnizacyj kobiecych współpracujących z PJ¥K 
skupiło 57 różnych społecznych, religijnych, humanitarnych, zawodowych i.t.p. 
jtowurzysze, związków, towarzystw kobiecych, t. j. około miliona ich członkiń 
•ozsianych w całym kr ju, co powinno było uł twić o organizowanie i stworzenie 
w Polsce ^ogotowia Społecznego.. %-zewodniczacymi Rady Głównej Zrze­
szenia Organizacji Kobiecych były Jadwiga Michałowska i Maria Zaborowska. Na­
czelną Komendantki Przysposobienia Wojskowego Kobiet była mjr Maria Wittek.

Zgodnie z postultami w.w. Zjazdu w każdym z 264 powiatów RP powołano spo- 
ród miejscowych kobiet społecznic kierowniczkę powiatowego ośrodka Pogotowia 
połecznego oraz jej zastępczynię i zaplanowano dl- nich na lipiec 1939 ręku 
urs szkoleniowy Pogotowia Społecznego.

Trzytygodniowy Kurs dla kierowniczek Pogotowi* Społecznego odbył siS w prze 
'idziahym fcarminie w Spalę, kierowniczką kursu była st. iWstr^kto-rka P.7K, Gize- 
i Młynarczykowa. Wojsko wypożyczyło nam duże namioty z meblami i pościel* o- 
iZ kuchnie polowe. ^otrawy przyrządzały nam uczennice szk^S gospodarczych, 
ykładowcami naszymi byli przede wszystkim oficerowie łączności, zaopatrzenia, 
t i administracji wojskowej oraz lekarze, higieniści instruktorki P.7K i inni. 
okłady obejmowały dziedziny związane z bi»rną obroną kraju, a więc: admim- 
rację państwową i kxxpowti wojskową, zaopatrzenie miast i wsi, wyżywierną zbic 
we, higiena masowa, ratownictwo, obrona przeciwlotnicza, przeciwgazowa i prze 
wpozarowa, plany ewakuacji, drogi i koleje, łączność, budowa schronów, bunk- 
»w, punktów sanitarnych itp, itp.
Każda z nas powinna na swym odcinku znać liczbę ludności w ogóle, w tym li-

‘■*7
3bę dzieci w różym wieku, liczbę starców, inwalidów i chorych, liczbę i ro- 
'.aj budynków publicznych, fabryk,szpitali, aptek, rodzaje komunikacji i łącz- 
ości i wiele innych d nych potrzebnych do opracowania planu biernej obrony. 
3za tym każda z nas musi na swoim terenie, na większych i mniejszych placófl­
ach, nawet w blokach mieszkalnych, powołać do pomocy szereg kobiet i myżczyzn
.iezdolnych do wojska, aby służyli w Pogotowiu Społecznym w okresie przygo­
towawczym i w okresie wojny. Trzeba ich wcześniej zbiorowo albo indywidual- 
ie odpowiednio przeszkolić^ 88



Jrodnl £ - 3 J ł £ 2 ^ ^ o.̂ - ‘nii» od oz ^ w c  do w r z a w a  

Ł e M o . po obydwu stronach Hieana 3rodno» urocze a ia s tp  o bogatych trad yc  -  
Jach h istorycznyoh azeozyp ozp o lite j 9boJgM narodów, l ic z y ło  w 1939 r .  ponad, 
6C.000 mieszkańców. » .d ł» . danych s t.tys tyczn ych  z 1939 r .  l ic z b a  * ^ £ 5 *  
powiatu grodzi--* skiego sx«a Łącznie z Grodnem wynosiła okcło 300.C00 osób 
******* ich skład procentowy kształtował się następująco; Polaków 70^ B i a ł ^  
ruo^n- w ibjt, żyd<>w 1 innycia /Tatarów, Litwinów, Niemców, Rosjan/' 2 / .

fł 'c+o tie Społeczne w flrodtie 1 Grodzicftsaczyźnie od gaja do Pj.r-Ł- ** - ^
31 Ha przełomie maja i czerwca 1939 r« zostałam powołana praez Radę Głów-

f wn* Zrzeszenia Organizacji Kobiecych na powiatową kierowniczkę Pogotowia
y ^  fe*iMTV»
f Społecznego w Grodnie. Byłam wtedy dyrektorki WrŁlcu średnich szkół zawodowy* 
wych i internatu dla młodzieży szkolnej w Grodnie oraz organizatorką i Kie­
rowniczką kilkunastu kursów zawodowych rozproszonych na terenie Wileńskiego 
Kuratorium szkolnego. Moją zastępczynią w Pogotowiu Społecznym była Maria 
Gerlachowa.znana ze swej pracy oświatowej i humanitarnej wśród więźniów i 
ich rodzin. Do pomocy nam stanęło.bardzo dużo kobiet a specjalnie nauczycie­
lek szkół powszechnych i średnich. Zaczęłyśmy od szycia masek przeciwgazo- 
wyeh dla ludności cywilnej. Szyli uczniowie-i uczennice szkół średnich pod 
kierunkiem nauczycielek zawodu krawieckiego. Materiał na maski i węgiel ak%; 
wowany dostawałyśmy z Warszawy na zlecenie Ministerstwa Wyznań Religijnych :
i Oświecenia Publicznego. Poza tym w mieście, miasteczkach i gminach powia-

Ptu grodzieńskiego w porozumieniu z Ligą.Obrony przeciwlotniczogazowej odby­
wałyśmy szereg odczytów z jej dziedziny.
W lipcu ja i M. Gerlachowa psrjissfc* ukończyłyśmy trzytygodniowy kurs szkole»- 
niowy dla kierowniczek Pogotowia Społecznego i przy pomocy referentki F#K, 
Kazimiery Jawordskiej, hufcowych PWK, Teresy Śliwko i Weroniki Gulid, harc- 
mistrzyni Marty Wilmus i jej harcerek oraz współpracujących z nami nauczy^ 
cielek i innych kobiet - zaczęłyśmy programową działalność Pogotowia Społ. 
Rejestrowałyśmy większe budynki w mieście, miasteczkach i majątkach ziems­
kich z myślą przydatności ich w okresie wojny. Mając na uwadze bliskość fic 
"Prus Wschodnich i ewentualną przymusową czy dobrowolną ewakuację ludności 
zaczęłyśmy rejestrować niemowlęta i dzieci do lat 6 , aby szyć dla nich ro­
dzaj skaplerzyków z wypisanymi nazwiskami,fcd»esami i innymi danymi. Prowadf 
dziłyśmy kursy Pogotowia Społecznego dla nowych jego członki1̂,, Obchodziły^ 
śmy domy, aby W3rtypować na okres wojny domowe komitety przeciwpożarowe i ir 
W porozumieniu z lekarzami planowałyśmy przyszłe punkty sanitarne i ich zac 
patra^nie. Lekarka szkolna, Maria Sosnowska organizowała dla uczennic wykł; 
dy z ratownictwa i higieny, fi auc syci alka. Maria Hepnsr ©rgiwaia&waia wyltłady- 
z wyżywienia zbiorowego.

Każdą naszą inicjatywę społeczeństwo przyjmowało ochotnie. Administra­
cja i wojsko szło nam zawsze na rękę. Często spotykałyśmy się z p r z e s z k o d a  

mi natury materialnej, ale nigdy z nieżyczliwością ludzi. Wśród grodnian T. 
Polaków ni® czuło się paniki, wprost przeciwnie w miarę nasilenia groźby

-  2  -
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z wyżywienia zbiorowego.

Każdą naszą inicjatywę społeczeństwo przyjmowało ochotnie. Administra­
cja i wojsko szło nam zawsze n a  rękę. Często spotykałyśmy się z przeszkoda 
mi natury materialnej, ale nigdy z nieżyczliwością ludzi. Wśród grodnian T. 
Polaków nie czuło się paniki, wprost przeciwnie w miarę nasilenia groźby 
wojny wzrastał i nasilał się ich duch bojowy i wola walki z wrogiem,

W nocy 24 sierpnia została ogłoszona częściowa imienna mobilizacja nie­
których jednostek wojskowych a 30 sierpnia - mobilizacja powszechna. To 
były dnie, kiedy Pogotowie społeczne stanęło do pomocy mobilizowanych żoł­
nierzy: organizowanie kantyn, załatwianie korespondencji, szycie cerowanie 
pakowanie i chowanie ich ubrań cywilnych, dawanie upominków itp
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® dniu 1września 1939 r. napaść Niemiec na Polskę - wybuch drugiej woj­
ny światowej. Grodno i Grodzieńszczyzna były bombardowane od strony Prus 
Wschodnich już pierwszego dnia wojny. Spośród osób cywilnych byli ranni, 
ale na razie, zabrały ich szpctule, na razie punkty sanitarne nie były po­
trzebne - to jeszcze nie front. Dwanaście c z ł o n k i ń  PWK dostało powołanie do 
służby alarmowo-meldunkowej na poczcie przy telefonach . Były dyżury dzienne
i nocne. Otrzymywały fonogramy z innych miast o kierunku lotu ,samolottów.
Jeśli był kierunek na Grodno - alarmowały.Wieśniacy przyw&&vłe wói bele 
płótn- samodziałowego, ofiarowali to szpitalom. Kiecy zjawili się się ucho­
dźcy z zachdnich powiatów Polski zajętych przez Niemców, wieśniacy przyjęli 
ich do swych chat na wsi. Gościnne i ofiarne były przede wszystkim zaścia­
nki polskie. 2jasj^enie bombardowania nie zmniejszało się, więc ludność cy­
wilna, jnężczyźni i kobiety zaczęli kopać rowy przeciwlotnicze i schrony. 
Pożary ;fe^szybko gaszone.

Począwszy od dnia 17 września, to jest od napaści na Polskę Związku Ra­
dzieckiego, mężczyźfli)\abroją się, kobiety wznoszą barykady przeciwczołgowe
Chcą bronić miasta^ GlŁ-nis/ Zdemobilizowani żołnierze, idąc  za przykładem 
ludności cywilnej, chwytają po raz drugi za broń, Dwa pułki kawalerii cofa­
jąc się przez Grodno na Litwę dołączają do obrońców Grodna.

20 września prawi*3 o -kilk* wwieekieh o*ołgów wdziera się do mia­
sta. Obrońcy rzucają w nie butelki z palącą się benzyną. Czołgi płoną. Na 
miasto bije teraz artyleria wrogŁ.. Dowództwo sowieckie ściąga zewsząd prze­
ciwko niepokornemu Grodnu duże jednostki pancerne i torowie-piechoty. Walka 
wre. Kobiety roznoszą obrońcom miasta gorące potrawy, kawę. papierosy, amu- 
nicję, butelki z benzyną. Kobiece patrole sanitarne zaopatrone w nosze za­
bierają rannych do szpitali albo do prywatnych.m i ® szk«.ń. Dziewczęta ręcznie 
nabijają kule na taśmy działek przeciwlotniczych, bo żołnierze przy nabi­
janiu pokaleczyli sobie palce a specjalnych maszynek do tej pracy nie maję.

Krwawe walki na ulicach miasta trwają dwa dni i ustają w nocy 21 na 22 
września, bo Polakom zabrakło już amunicji,^ benzyny i granatów, korzysta­
jąc z ciemności nocy obrońcy Grodna wyuykajf się poẑ . jego,krańce. Kryją sx 
na wsiach i w lasach - młodzież szkolna ma z nimi kontakty. Kobiety jeszcze 
długo ukrywają w swych mieszkaniach rannych j&Bimkiw i ściganych Polaków, 
może obcy donosiciele nie tak szybko trafią do nich a'ukrywanie bia­
łych Polaków” grozi gospodarzom karą śmierci. ^  wsch0^

Na razie są rządy stanu wojennego.a po kilku dniach zjeżdżają pracowni­
cy NKWD a z nimi mrowie donoszczyków. Działalność Pogotowia Społecznego wy­
gasa, bo nadeszło panowanie dwu szatańskich pot‘*g, to jest donosu i terro­
ru, z którymi można WcJLczyć tylko tymi samymi metodami a Polacy, póki są 
Polakami tego nie potrafią.
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GRODZlE&SKIE POGOTOWIE SPOŁECZNE PWK W OCZACH 
JEGO KIEROWSICZKU/W GBDB8TE /

W marcu 1939 roku na Nadzwyczajnym Walnym Zjeździe 
Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet /PWK/ z udziałem 
delegatek licznych innych organizacji kobiecych i « porozumie­
niu z władzami wojskowymi i administracyjnymi RP - postanowiono 
stworzyć Pogotowia Społeczne Kobiet obejmująca swą działalnoś­
cią cały kraj# Celem pogotowia było pomoc wojsku i przygotowania 
ludności cywilnej do samoobrony i sampomocy aa wypadek wybuchu 
grożącej Polsce wojny z Niemcami - w ciągu trwania wojny i w cią­
gu ewentualnej czasowej okupacji przez wroga jakiegoś obszaru 
ziem polskich* Ośrodki Pogotowia Społecznego powinny być stworzo­
ne w każdym z 264 powiatói RP. ^

W czerwcu 1939r# 2rżenie organizacji kobiecych współ­
pracujących z PWK skupiło 57 różnych społecznych#rellgijnyoh#hu- 
manitarnych# zawodowych i.t.p* stowarzyszeń#związków »towarzystw 
kobiecychttj*około miliona ich członkiń rozsianych po całym kraju# 
co powinno było ułatwić zorganizowanie i stworzenie w Polsce Po­
gotowia Społecznego. Przewodniczącymi Rady Głównej Zrzeszenia Or­
ganizacji Kobiecych fcyłji Jadwiga Michałowska i Maria Zaborowska* 
Sfaczelną Komendantką Przysposobienia Wojskowego Kobiet była mjr 
Maria Wittek.

Zgodnie z postulatami w.w# Zjazdu w każdym z 264 powia­
tów RP powołano spośród miejscowych kobiet społecznic - kierownicz­
kę powiatowego ośrodka Pogotowia społecznego oraz jej zastępczynię 
1 zaplanowano dla nich na lipiec 1939 roku kurs szkoleniowy Pogo­
towia Społecznego.

Trzytygodniowy Kurs dla kierowniczek Pogotowia Społecz­
nego odbył si$ w przewidzianym terminie w Spalę# zaś kierowniczką 

, kursu była s t . ^ ^ ^ . P W K  Gizela Młynarczyk owa# Wojsko wypoży­
czyło nam duże namioty z meblami 1 pościelą oraz kuchnie połowa. 
Potrawy przyrządzały nam uczennice szkół gospodarczych# Wykładow­
cami naszymi byli przede wszystkim oficerowie łączności#aaopatrże­
nia i administracji wojskowej oraz lekarze♦higieniści, instruktor­
ki PWK i inni# Wykłady obejmowały dziedziny związana z bierną ob- 

, roną kraju# a więc* administrację państwową 1 wojskową#zaopatrzenł 
miast i wsi# wyżywienie zbiorowa,higiena masowa#ratownictwo#obrona 
przeciwlotnicza#przeciwgazowa i przeciwpożarowa#plany ewakuacji#,

' drogi i koleje#łączność#budowa schoonów#bunkrów#punktcw sanitarnyc 
i.t .p.
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Każda z na a, powinna aa awyta odcinku znad liczbę ludności 
w ogóle* 1 tym liczbę dzieci 1 różnym wieku* liczbę starców*iawa- 
lidów i chorych# liczbę i rodzaj budynków publicznych#fabryk*szpi- 
tali, aptek* rodzaje komunikacji i łączności i wiele incych danych 
potrzebnych do opracowania planu biernej obrony. Poza tyn każda z 
naa musi na awoim terenie* na mniejazych i większych placówkach* 
a nawet w blokach mieszkalnych* powołać do pomocy szereg kobiet 
i mężczyzn niezdolnych do wojska* aby służyli * Pogotowiu Społecz­
nym w okreaie przygotowawczym i w okresie wojny* Trzeba ich wcześ­
niej zbiorowo albo indywidualnie odpowiednio przeszkolić*

3a przełomie maja i czerwca 1939 roku zostałam powołana 
przez Radę Główną Zrzeszenia Organizacji Kobiecych na powiatową 
kierowniczkę Pogotowia Społecznego w Grodnie* Leżące po obydwu atro. 
nach Siemna Grodno* urocze miasto o bogatych tradycjach historycz­
nych Rzeczpospolitej obojga narodów* liczyło * 1939 roku ponad 
60*000 mieszkańców. Według danych statystycznych z 1939 roku*licz- 
ba mieszkańców powiatu grodzieńskiego* łącznie z Grodnem wynosiła 
ok* 300.000 osób* a skład procentowy kształtował się następującot 
Polaków ?0%*Białorusiaóv 16&*Żydów 12;J.* innych /Taty,rów*Litwinów, 
Sie mc ów* Boa jan/ 2?a* Byłam wtedy dyrektorką paru średnich szkół 
zawodowych i internatu dla młodzieży szkolnej w Grodnie oraz orga­
nizatorką i kierowniczką kilkunastu kursów zawodowych* rozproszo­
nych na terenie wileńskiego Kuratorium Szkolnego* Oloją zastępczy­
nią w Pogotowium Społecznym była Maria Gerlachowa* znana se swej 
pracy oświatowej i humanitarnej wśród więźniów i ich rodzia*
Do pomocy nam - stanęło bardzo dużo kobiefet a specjalnie z kręgu 
nauczycielek szkół powszeohnyoh i średnich* Zaczęłyśmy od szycia 
masek przeciwgazowych dla ludności cywilnej* Szyli uczniowie i 
uczennice szkół średnich pod kierunkiem nauczycielek zawodu kra­
wieckiego* Materiał na maski i węgiel aktywowany dostawałyśmy z 
Warszawy na zlecenie Ministerstwa Wyznań Religijnych 1 Oświecenia 
Publicznego* Poza tym w mieście* miasteczkach i gminach powiatu 
grodzieńskiego w porozumieniu z Ligą Obrony Przeciwlotniczogazo- 
wej odbywałyśmy szereg odczytów z tej dziedziny*
W lipcu j ^  1 M*Gerlachowa ukończyłyśmy trzytygodniowy kurs sz­
koleniowy dla kierowniczek Pogotowia Społecznego 1 przy pomocy 
referentki F  K*Kazimiery Jawordskiej *hufcowych PWK*Teresy Śliw­
ko i Weroniki Gulid*harcmi8trayai Marty Wilmus i jej harcerek oraz 
współpracujących z nami nauczycielek i innych kobiet - zaczęłyśmy 
programową działalność Pogotowia Społecznego*
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Rejestrowałyśmy większe budynki * jnieście* miasteczkach i mająt­
kach ziemskich z njyślą przydatności ich w okresie wojny*
Mając aa uwadze bliskość Prus Wschodnich i ewentualną przymusową 
czy dobrowolną ewakuację ludności# zaczęłyśmy rejestrować nie­
mowlęta i dzieci do iat 6* aby szyć dla nich rodzaj skaplerzyków 
z wypisanymi nazwiskami* adresami i innymi dacymi* Prowadzlłyśny 
kursy Pogotowia Społecznego dla nowych jego członkiń* Obchodzi­
łyśmy doisy aby wytypować na okres wojcy doowe komitety przeciw­
pożarowe i inne* W porozumieniu z lekarzami planowałyśmy przyszłe 
punkty sanitarne i ich zaopatrzenie* Lekarka szkolna Maria Sosno­
wska organizowała dla uczennic wykłady z ratownictwa i higieny* 
Nauczycielka Marla Hepner organizowała wykłady z wyżywienia zbio­
rowego* Każdą naszą inicjatywę społeczeństwo przyjmowało ochot­
nie. Administracja 1 wojsko szło nam zawsze na ręKę* Często spo­
tykałyśmy się z przeszkodami aa tury materialnej# ale nigdy z nie­
życzliwością ludzi* Wśród Grodniaa Polaków nie czuło się paniki* 
wprost przeciwnie w miarę nasilenia grfcsSby wojny wzrastał i nasi* 
lał się ich duch bojowy i wola walki z wrogiem*

T nocy 24 sierpnia została ogłoszona częściowa imienna 
mobilizacja niektórych jednostek wojskowych a 30 sierpnia - mo­
bilizacja powszechna* To były dnie.kiedy Pogotowie Społeczne 
stanęło do pomocy mobilizowanych żołnierzy* organizowanie kantya, 
załatwianie korespondencji* ssycie*cerowanie* pakowanie 1 chowa­
nie ich ubrań cywilnych*dawanie upominków i*t«p* /

W daiu 1 września 1939 roku napaść - .lenieć na Polskę • 
wybuch U  wojny światowej. Grodno i Grodzieńszczyzna były bom­
bardowane od strony Prus Wschodnich już pierwszego dnia wojny. 
Spośr d osób cywilnych byli ranni* ale na razie zabrały ich sz­
pitale 1 na razie punkty sanitarne nie były jeszcze potrzebne - 
to jeszcze nie front. .Dwanaście członkiń PWK dostało powołanie 
do służby alarmowo-meldunkdwej na poczcie przy telefonach. Były 
dyżury całodobowe* Otrzymywały fonogramy z innych miast o kie­
runku lotu wrogich samolotów i jeśli leciały na Grodno - alarmo­
wały* Z kolei Wieśniacy przywieźli ze wsi bele płótna samodzia­
łowego Ofiarowując je szpitalom* Kiedy zaczęli zjawiać się ucho­
dźcy z zachodnich powiatów Polski, zajętych przez flitónĉ w - wieś­
niacy przyjęli ich do swoich chat. Gościnne i ofiarne były przede 
wszystkim zaścianki polskie.
Bombardowania nasilały się, więc luanoać cywilna, tak mężczyźni 
jak i kobiety 1 młodzież - zaczęła koppć rowy przeciwlotnicze 
i schrony. Pożary szybko gaszano.
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Począwszy od dnia 17 września t*j* od dnia napaści na Pols­
kę Związku Radzieckiego*mężczy£ni zbroją się* kobiety wznoszą ba­
rykady praeciwczołgowe.Hiasto Grodno przygotowuje się do oporu i 
obrony przed najeźdźcą ze wschodu* Zdemobilizowani żołnierze*idąc 
za przykładem ludności oywilnej* chwytają po raz drugi za broń.
Dwa pułki kawalerii cofając się przez Grodno na Litwę dołączają do 
obrońców Grodna*

20 września prawie o świcie kilka Bonieckich czołgów wdziera 
się do miasta. Obrońcy rzucają w nie butelki z palącą się benzyną* 
Czołgi płoną. 5a n&asto bije teraz artyleria wroga* Dowództwo so­
wieckie ściąga zewsząd przeciwko niepokornemu Grodnu duże jednost­
ki pancerne i mronie piechoty. Walka wre* Kobiety roznoszą obroń­
com miasta gorące potrawy* kawę* papierosy* amunicję* butelki z 
benzyną* Kobiece patrole sanitarne zaopatrzone w nosze* zabierają 
rannych do szpitali albo do prywatnych mieszkań* Dziewczęte ręczni 
nabijają kule na taśmy karabinów maszynowych* bo żołnierze przy na 
bijaniu pokaleczyli sobie palce a specjalnych urządzeń do tego nie 
mej ą*

Krwawe walki na ulicach miasta trwają dwa dni i ustają w no­
cy z 21 na 22 września* bo Polakom zabrakł#© już amunicji'granatów
i benzyny* Korzystając zatem z ciemności nocy - obrońcy Grodna wy­
mykają się poza jego krańoe* Kryją się na wsiach i w lasach - mło­
dzież szkolna ma z nimi kontakty* Kobiety jeszcze długo ukrywają 
w swych mieszkaniach rannych i ściganych rodaków - może obcy dono­
siciele nie tak szybko trafią do nich - a za ukrywanie "białych 
Polaków" grozi gospodarzom kara śmierci*

Na razie są rządy stanu wojennego a po kilku dniach zjeż­
dżają ze wschodu pracownicy 3JKWD a z nimi mrowie donoszczykól* 
Działalnośó Pogot owia Społecznego wygasa* bo nadeszło panowanie-4w 
szamańskich potęg* to jest donosu i terroru z którymi można walczy 
tylko tymi samymi metodami - a Polacy* póki są Polakami - tego nifc 
potrafią*
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G r a ż y n a  L i p i ń s k a , z  d. Sokołowska, ur. 1902. 
Uczestniczka POW , wojny 1918-20 i III Powstania 
Śląskiego. W 1939 przewodnicząca Pogotowia 
Społecznego PWK w Grodnie. W listopadzie 1939 
aresztowana przez NKW D. U ciekła z wywózki na 
Syberię. Zaprzysiężona w ZW Z w sierpniu 1941 w 
Warszawie. Pełniła funkcję szefa ekspozytury wy­
wiadu A K  we współpracy z IV odcinkiem „Wa­
chlarza”. Aresztowana w lipcu 1944 przez NKWD 
w Mińsku Litewskim, przebywała w łagrach do 
1956. Mieszka w Warszawie. Zob. aneks 27.
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79. W ładysław a G raży n a  L IPIŃ SK A  z d. S oko­
łowska ,,l)an u ta“ , pp łk , u r. 12 IV 1902, zm . 30 XI 
1995; czt. POW  i Zw. S trzeleck . w lat. 1917-19, sa­
n itariuszka w wojnie 1920 r., walczyła w obronie 11 C f t  P fyi' 
G ro d n a  w 1939, sz e f  w yw iadu  AK w M iń sk u , U- 
więzień NKW D i łagrów  na Kołymie. Krzyż Virt.
Milit. 2 -krotnie, Krzyż W a le c zK rzy ż  P a r ty zK rzy ż  
AK , Krzyż Kawaler. OOP  i in. W ykładowca Polite­
c h n ik i W a r s / . ,  a u to r  k s ią ż k i „ J e ś l i  za p o m n ę  
o n ich ...“ . Członek honorowy Koła KG AK.
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Zawsze 
służyła Polsce
POLITECHNIKA WARSZAWSKA. Pamięci Grażyny Lipińskiej

W budynku Politechniki Warszaw­
skiej odsłonięto wczoraj tabli­

cę pamiątkową poświęconą Grażynie 
Lipińskie} -  żołnierzowi POW i AK, 
więźniowi radzieckich łagrów i wielo­
letniej pracowniczce Politechniki.

W uroczystości udział wzięli weterani 
AK, przedstawiciele Związku Sybiraków, 
przyjaciele i współpracownicy zmarłej 
w grudniu 1995 r. Grażyny Lipińskiej, 
a także harcerki z 17. Rozwadowskiej 
Drużyny Harcerek oraz uczniowie z war­
szawskiej Bursy Szkolnej nr 5 nazwanych 
jej imieniem. Tablicę odsłonił Jerzy Woź- 
nicki, rektor Politechniki wraz z Krysty­
ną Skarbek, krewną pani Grażyny.

Przedstawiciele Politechniki podkre­
ślali w przemówieniach, że życiorysem 
Grażyny Lipińskiej można by obdzie­
lić  kilka osób. Członkini POW, 
uczestniczka walk w obronie Lwowa 
w 1918 r., żołnierz wojny polsko-bol- 
szewickiej 1921 roku i I I I  powstania 
śląskiego, szef wywiadu A K  na ziemi 
mińskiej, wieloletni więzień radziec­
kich łagrów, ponadto wybitny pedagog, 
autorka książek.

Jej współpracownicy cenili ją  za dar 
radości życia i zwyczajną, ludzką do­
broć. -  Cokolwiek robiła, zawsze słu­
żyła swojej ojczyźnie -  stwierdził rek­
tor Woźnicki. -  Była wzorem cnót oby­
watelskich i ludzkich. MPW
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Lipińska Grażyna, z d. Sokołowska, "Danuta", ur. 1902 roku, członkini POW, 
uczestniczka wojny 1918-20 i III Powstania Śląskiego, a w 1939 obrony Grodna. Are­
sztowana przez NKWD w 1939 roku, uciekła w 1941 w czasie ewakuacji więzienia 
mińskiego. Szef ekspozytury WW-72 w Mińsku Litewskim, aresztowana w 1944 roku, 
wróciła z łagrów w 1957 roku Autorka książki Jeśli zapomnę o nich (Ed. Spotkania 
1988 i nast.), zmarła w grudniu 1995.

Wtirłi
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W 100. rocznicę urodzin
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ppłk Grażyny Lipińskiej
K & k ^ L o a

żołnierza walki o niepodległość Polski, Ą-
obrońcy Lwowa 1918 roku. b r n U o T ć u G '

uczestniczki wojny polsko-sowieckiej w 1920 roku, uczestniczki [
trzeciego powstania śląskiego przeciwko Niemcom w 1921 roku, j j s  r/hu

obrońcy Grodna w 1939 roku przeciwko armii sowieckiej, • ' / I
żołnierza wywiadu Armii Krajowej w latach 1941-44, -o i

więźnia obozów sowieckich w latach 1939-41 oraz 1944-56. /  ( j ^ .
Autorki książki .Jeśli zapomnę o nich...” ’ /  ' ^

Msza święta odbędzie się 12 kwietnia (piątek) o godzinie 17.00 
w kościele św. Katarzyny na Służewie, ul. Fosa 17.

Zawiadamia

rodzina
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18> G rażyna Lipińska, czytając i opatrując cennym i uw agam i m aszynopis książki 
Zagłada IV  Odcinka, w  pew nym  m iejscu w pisała następujące uzupełnienie: „Któ­
regoś dnia »Mak« i inni cichociem ni pobierali w  U praw ie B iałoruskiej deputaty  
żywnościowe dla robotników  firm y. Bezpośrednio potem  burm istrz Mińska, Iwanow ­
ski, wezwał »Danutę<* i wiedząc, że spraw y Polaków  leżą jej na sercu, rzekł zna­
cząco: »Niektórzy robotnicy polskich firm  budow lanych m ają zbyt sprężysty krok
i rycerski gest. To może wzbudzić podejrzenie, że pod ich przykryw ką kry ją się 
oficerowie polscy«. Uprzedzony o tym  »Mak« obiecał »Danucie« zmienić styl bycia 
swój i towarzyszy". S , £ 0  _______ ___  ________________________________________
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G raży n a  L i p i ń s k a , a u t o r k a  wspomnień wydanych p t .  " J e ś l i  z a ­

pomnę o n i c h . . . " ,  wyd. E d .  S p o t k a n i a  1990 .  B y ła  ona w i e l o l e t -  

^  ̂  n i ą  p r a c o w n i c z k ą  P o l i t e c h n i k i  W a r s z a w s k i e j ,  w i e l c e  d l a  n i e j  

/ n0 z a s ł u ż o n ą ,  z m a r ła  15 X I I  1995.  W gmachu P o l i t e c h n i k i  o d s ł o n i ę -  

t o  w marcu 1999 ro k u  p o ś w ię c o n ą  j e j  t a b l i c ę  p a m ią tk o w ą  / n o t a t ­

ka w G a z e c i e  W yborcze j  z 20/21 I I I  1 9 9 9 / .  A k ta  p e r s o n a l n e  G .L .  

m usi  p o s i a d a ć  P o l i t e c h n i k a ,  więc  b ę d z ie  można z n i m i  s i ę  z a -  

____  p o z n a ć .
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LICH WIERO WICZ Jadwiga z Lidy działaczka organizacji kościelnych Aresztowana 
19.5.1940 r. Mińsk Blok nr.III.
M
Źródło: Joanna Januszczak, Indeks represjonowanych KARTY

LIPIŃSKA Władysława, Grażyna córka Witolda I Anny ze Skarbków urodzona 4 kwietnia 
1902 we Lwowie, kierowniczka zespołu szkół ekonomicznych w Grodnie Aresztowana we 
wrześniu 1939r, w Grodnie. Przebywała w wiezieniu w Mińsku do 24 czerwca 1941 r, 
Sadzona 28 stycznia 1941r.przez Kolegium Wojskowe Sądu Najwyższego działające na sesji 
wyjazdowej w Mińsku pod przewodnictwem gen. Pułkownika Wasilija Ulrycha. Przeżyła 
„marsz smierci”.Działąła w Wachlarzu AK w Mińsku. Jako „Danuta” Powtórnie aresztowana 
w lipcu 1944r.przebywała w wiezieniach Mińsk, Orsza, Gorki, Od maja 1945r, Łubianka w 
Moskwie, Potek do 1945r, ITŁ.Do Kraju wróciła w 1956r. I zamieszkała w Warszawie. 
Ukończyła Politechnikę. Zmarła 30.11.1056r.
M -  C -  P -  M ORSZA -  GORKI -  ŁUBIANKA -  ITŁ
Źródło: Joanna Stankiewicz-Januszczak, Indeks represjonowanych KARTY
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GRAŻYNA LIPIŃSKA
1902 -  1995 

PPŁK ARMII KRAJOWEJ
absolwentka Wydziału Chemicznego PW 
starszy kustosz dyplomowany Biblioteki 
Głównej Politechniki Warszawskiej
żołnierz POW, obrońca Lwowa w 1918,
uczestnik wojny 1920 i Powstania Śląskiego 
1921,obrońca Grodna 1939,wiatach 1941-1944 
szef wywiadu Armii Krajowej na Ziemi 
Mińskiej,w latach 1939-1941 i 1944-1956 
więzień łagrów sowieckich
odznaczona Krzyżem Virtuti Militari, 
Krzyżem Kawalerskim Polonia Restituta, 
Krzyżem Walecznych i innymi

Niech Jej wierność ideałom będzie 
wzorem dla tych, którzy studiują 
i pracują w murach tej Uczelni.
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Grażyna Lipińska 1902-1995 , .
Uczestniczka wojny 1918-1920 i ffl Powstania Śląskiego W 1939 r. przewodnicząca 
Pogotowia Społecznego PWK w Grodnie. W listopadzie 1939 aresztowana przez NK . . 
Uciekła. W sierpniu 1941 r. szef ekspozytury wywiadu AK w Mińsku, we współpracy z . 
odcinkiem „Wachlarza”. Aresztowana ponownie przez NKWD w lipeu 1944 r., przebywaia vv 
lagrach do 1956 r.
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